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POGODA
Dziś będzie do południa pochmurno 

i zimno, możliwe przelotne deszcze, od 
południa częściowo pogoda słoneczna, 
temperatura najwyższa 45, stopni.

W czwartek będzie naogół pogoda 
słoneczna i nieco cieplej, temperatura 
około 47 stopni.

Wschód 7:16 — Zachód 5:52.

KALENDARZYK

Dziś — środa, dnia 27 października — 
Sabiny.

Jutro — czwartek, dnia 28 paździer­
nika — Szymona, Tadeusza.

Pojutrze — piątek, dnia 29 paździer­
nika — Abrahama, Narcyza, Euzebii.

ONZ PRZECIW AFRYCE POŁUDNIOWEJ
Zatajone Procesy Robotników w RRL

Solidne Południe Cartera?

Pożar
■ ■ >ł ■ ■ witał na lotnisku Orły prezy-w Moskiewskim **

państwu zagranicznemu.

Valery Giscard d’Estaing w 
otoczeniu, dygnitarzy.

Gość hiszpański uczestni-

Tajemniczy Wybuch
Helsinki. (UPI) - Obser­

watoria sejsmologicznne w 
Finlandii i w Szwecji odno­
towały tajemniczy wybuch, 
jaki nastąpił w rejonie Zatoki 
Fińskiej w pobliżu wybrzeży 
okupowanej przez Sowiety 
Estonii. Wybuchowi towarzy­
szył wstrząs ziemi, co jest zja­
wiskiem niezwykłym' w tym 
rejonie.

Dynamit w Mieście
Belfast. (UPI) — Dwaj mło­

kosi zaparkowali samochód 
na rynku w irlandzkim mie­
ście Keady i uciekli, ostrzega­
jąc krzykiem, że samochód 
wyładowany jest dynamitem. 
Mieszkańcy z centrum miasta 
zostali awakuowani. Wezwa­
no specjalistów wojskowych 
od rozbrajania bomb.

Ich wysiłki rozładowania 
groźnego ładunku przy zasto­
sowaniu dwóch kontrolowa­
nych eksplozji zawiodły i na­
stąpił wybuch 175 funtów dy- 

' namitu. Wiele sklepów w ryn­
ku zostało całkowicie znisz­
czonych, inne zostały uszko­
dzone, ale ofiar w ludziach

Zagadkowy Zgon 
Candace Mossier

Kontrowersyjny 
Podatek 

Berkeley, Calif. (UPI) — 
Federalna Agencja Transpor- 
tacji, zwróciła się do Rady 
Miejskiej miasta Berkeley, z 
propozycją wprowadzenia kon­
trowersyjnego planu opodatko­
wania kierowców samochodów 
od $1 do S2 dziennie, za przy­
wilej korzystania z ulic mia­
sta do jazdy samochodowej. 
Fundusze jakie wpłynęłyby z 
tego kontrowersyjnego podatku 
byłyby użyte na zakupno auto­
busów dla przewożenia pasaże­
rów z pobudowanych na grani­
cach miasta parkowiskach na 
samochody do śródmieścia.

Plan został przedłożony przez 
‘Urban Institute of Washing­
ton” zaangażowany przez Fe­
deralną Agencje Transportacji. 
Plan ten wywołał wielkie obu­
rzenie wśród kierowców ,ale 
mayor Warren Widener twier­
dzi. że “Berkeley jest specjal­
nym miastem’’ wiec istnieje 
możliwość wyprowadzenia tego 
próbnego planu w życie, dla 
sprawdzenia czy taki plan 
mógłby być wprowadzony w 
innych miastach kraju.

Londyn. ((DP) — Dzięki 
działalności Komitetu Obrony 
Robotników, utworzonego w 
Warszawie przez 14 intelektu­
alistów, wychodzą na jaw 
— wszystkie ukrywane przez 
rząd procesy sądowe i prze­
śladowania robotników, zwal­
nianych masowo z pracy po 
protestach czerwcowych. Ko­
mitet rozwija również szero­
ką akcję pomocy materialnej 
i nawołuje do ofiarności pu­
blicznej na ten cel.

Po swoim liście do marszał­
ka sejmu z 23 września, w 
którym założyciele Komitetu 
poinformowali władze o jego 
powstaniu, występują oni ja­
wnie i odważnie. Chociaż zda­
ją sobie niewątpliwie sprawę 
z represji, jakie mogą ich cze- 
,kać, roztaczają opiekę nie 
tylko nad aresztowanymi i 
skazanymi robotnikami, ale 
również nad ich rodzinami, 
które potrzebują pomocy ma­
terialnej. Taka sama pomoc 
jest niezbędna dla rodzin ro­
botników karnie zwolnionych 
z pracy po czerwcowej de­
monstracji strajkowej.

Jest rzeczą niezwykle waż­
ną, że Komitet stara się ze­
brać dokładne informacje o 
wszystkich formach represji i 
ustalić — co nie jest łatwe 
i postępuje stopniowo — ilość 
zwolnionych z pracy, oraz 
przekazuje społeczeństwu ko-
(Ciąg dalszy na stronie 6-ej)

przyspieszenia procesu re­
form politycznych w Hiszpa­
nii i przyznania autonomii 
Krainie Basków.

Oblicza się, że gości hisz­
pańskich strzeże we Francji 
3,000 policjantów oraz oddział 
osobistej straży królewskiej.

Miami Beach, Fla, (UPI) — 
Władze Miami Beach prowa­
dzą śledztwo w sprawie za­
gadkowej śmierci Oąndace 
Mossier, lat 62, której zwłoki 
znaleziono w sypialni luksu-' 
sowego apartamentu hotelu 
Fontainebleau we wtorek ra­
no. Dotychczas nie jest wia­
doma przyczyna zgo*u Moss­
ier, która w roku 1964 po gło­
śnej w całym kraju rozpra­
wie sądowej, została zwolnio­
na od zarzutu udziału w mor­
derstwie jej drugiego męża, 
milionera Jacques Mossier. 
Pokrwawione zwłoki Mossle- 
ra znaleziono w luksusowym 
apartamencie w Key Biscay- 
ne, z 39 ranami od noża na 
ciele. Mossier i jej 27 letni 
bratanek, Melvin Lane Po­
wera, zastali oskarżeni jako 
podejrzani o popełnienie tego 
morderstwa. Oboje zostali u- 
niewinnieni od tego zarzutu 
w rozprawie zakończonej w 
dniu 6 marca, 1966 roku.

Mossier odziedzczyła $34 
miliony po śmierci męża, ale 
nie zaznała szczęścia ani spo­
koju do ostatniego dnia życia, nie było.

Kłopoty Poczty
Washington. (UPI)—Trwa­

jący od kilku dni strajk pra­
cowników “United Parcel 
Service” jaki objął 15 stanów, 
sprawia dużo kłopotu federal­
nemu urzędowi pocztowemu, 
gdyż zwiększył niepomiernie 
wysyłkę paczek przez pocztę.

Asystent generalnego poczt- 
mistrza, William F. Belger 
pedaje że musiano wprowa­
dzić dodatkową zmianą pra­
cowników w urzędach pocz­
towych w tych 15 stanach, 
ażeby podołać olbrzymiemu 
zapasowi paczek przesyłanych 
przez pocztę.

Nie Uznaje 
Niepodległości 

Transkei

Sprawa 
Spitzbergenu

Moskwa (UPI) — ZSRR 
oskarżył Norwegię o złama­
nie,, obowiązującego od 56 lat, 
traktatu o demiłitaryzacji ar­
chipelagu Spitzbergen, przez

nia milionów dolarów udzie­
lonych w złych pożyczkach 
przez byłych trustysów.

Przeprowadzona przez unię 
“czystka” jest pierwszym kro­
kiem do reorganizacji fundu­
szu unijnego, który od roku 
znajduje się pod śledztwem 
Dept. Pracy za poważne nad­
użycia funduszu.

Sharnon, po objęciu stano­
wiska w marcu 1975 roku 
przeprowadził intensywną re­
organizację w rozdziale fun­
duszy pensyjnych, usuwając 
28 z 30 najwyższych urzędni­
ków jak i wytaczając sprawy 
sądowe'pewnym firmom dla 
odzyskania udzielonych im 
nierozsądnie przez trustysów 
pożyczek. Rada Trustysów 
funduszu pensyjnego unii zo­
stanie w bliskiej przyszłości 
zmniejszona z szesnastu do 
dziesięciu członków, z tym, 
;że połowa z nich będzie wy­
bieranych przez zarząd unii,a 
druga połowa przez przedsta­
wicieli przemysłu, którzy pła­
cą wysokie stawki do tego 

i funduszu.

Stany Zjednoczone 
Wstrzymały Się 
Od Glosowania
United Nations, New York. 

(CST) Zgromadzenie Naro­
dów Zjednoczonych jednogło­
śnie poparło rezolucję nie u- 
znającą nadanie niepodległo­
ści małemu państwu afrykań­
skiemu, Transkei, przez Po­
łudniową Afrykę.

Za rezolucją padło 134 gło­
sy, gdy Stany Zjednoczone 
wstrzymały się od głosowania 
na podstawie że rezolucja jest 
źle opracowana i zawiera pe­
wne nie możliwe do przyjęcia 
prowizje. Delegacja amery­
kańska podkreśliła że wstrzy­
muje się od głosowania nad 
tą rezolucją, mimo że nie po­
piera polityki “apartheid” sto­
sowanej przez Południową 
Afrykę.
Transkei

Transkei, maleńkie państwo 
afrykańskie, we wtorek zosta­
ło uznanym za niepddlegie 
państwo przez rząd Południo­
wej Afryki. Państwo to, w en­
klawie czarnych s z c z e p ów 
afrykańskich — zamieszkałe 
jest przez ludność ze szczepu 
“bantustans”, o obszarze rów­
nającym się obszaru stanu 
Delaware.

Uchwalona przez Zgroma­
dzenie Narodów Zjednoczo­
nych rezolucja, piętnuje “sy­
mulowaną n i e p o d 1 e głość” 
Transkei, wzywając wszyst­
kie państwa do unikahia na­
wiązania stosunków dyploma­
tycznych i ekonomicznych z 
tym państwem — uważanym 
przez czarne państwa afry­
kańskie za “marionetkowe 
państwo stworzone przez Po­
łudniową Afrykę dla prowa­
dzenia swej polityki dyskry­
minacji rasowej.

Przedstawiciele czar n y c h 
państw afrykańskich, celowo 
wprowadziły dyskusje nad 
polityką podziału rasowego 
(apartheid) w Narodach Zje­
dnoczonych, w dniu nadania 
niepodległości Transkei przez 
Południową Afrykę i związa­
nych z tym wydarzeniem uro­
czystości odbywających się w 

i stolicy nowego państwa, Urn-

Niszczycielski 
Huragan 

w Jugosławii
Belgrad. (DP) — Huragan, 

który szalał nad Jugosławią 
w ostatnią sobotę i niedzielę 
spowodował wielkie szkody 
materialne. Podkreśla się że 
tak silnej wichury nie zanoto­
wano w republikach jugosło­
wiańskich od kilkudziesięciu 
lat. Szybkość wiatru docho­
dziła do 160 km na godzinę 
i dopiero w poniedziałek spa­
dła do 100 km na godzinę.

Wysokość strat w skali ca­
łego kraju nie jest jeszcze 
znana. Wiadomo jednak, że w 
Belgradzie zerwanych zostało 
400 przewodów sieci elektry­
cznej, setki drzew na ulicach 
zostało wyrwanych z korze­
niami, setki domów jest bez 
dachów, zniszczeniom uległy 
— dziesiątki samochodów na 
które spadały dachy, frag­
menty ścian szczytowych, ele­
wacje itd.

Największe szkody notuje 
się na terenie targów bel­
gradzkich, gdzie wielki żelaz­
ny maszt do retransmisji tele­
wizyjnych runął na dopiero 
co wykończoną nowoczesną 
halę.

Masa żelastwa dosłownie 
przepołowiła 2-piętrową halę. 
Trzeba ją będzie całkowicie 
odbudować.

Podobny wypadek wyda­
rzał się na terenie budowy 
centrum kongresowego, które 
ma być gotowe na przyjęcie 
w czerwcu przedstawicieli 
państw uczestniczących w 
konferencji w Helsinkach. 
Tam wiatr obalił jeden z wiel­
kich dźwigów który w znacz­
nym stopniu uszkodził posta­
wioną już konstrukcję gma­
chu.

Prymas Polski 
Konferował 
z Papieżem

Watykan. (UPI) — Prymas 
Polski Stefan kardynał Wy­
szyński przez blisko godzinę 
konferował w sobotę z Papie­
żem Pawłem VI, omawiając 
stosunki Kościół - państwo w 
Polsce oraz możliwość swego 
przejścia na emeryturę.

Kardynał zgłosił gotowość 
rezygnacji w dniu 3 sierpnia, 
w 75 rocznicę swoich urodzin.

Zgodnie z ustalonymi zwy­
czajami, w wypadku prywat­
nych audiencji udzielanych 
przez Papieża, Watykan ofi­
cjalnie nie informuje o treści 
przeprowadzonych rozmów, 
ale z polskich kół kościelnych 
pochodzi wiadomość, że za­
równo Stolica Apostolska, jak 
i reżym komunistyczny w 
Warszawie pragną, aby kar­
dynał pozostał na swoim sta­
nowisku, ponieważ na znale­
zienie następcy “potrzebny 
jest czas i zabiegi.”

Taśmy Nixona 
Publiczna 

Własnością
Washington. (UPI-CST) - 

Federalny Sąd Apelacyjny, 
stosunkiem głosów dwóch do 
jednego, zadecydował wczo­
raj, że taśmy byłego prezy­
denta Nixona, użyte podczas 
rozpraw sądowych o zatuszo­
wanie afery Watergate, są 
własnością publiczną, gdyż 
nie zawierają w sobie żadne­
go nie znanego już publicz­
ności materiału. Decyzja - Są­
du umożliwiłaby eksploatację 
tych taśm przez prywatne 
firmy w formie płyt.

Adwokaci Nixona, zapowie­
dzieli, że zakwestionują wy­
daną przez Sąd Apelacyjny 
decyzję do Najwyższego Są­
du, gdyż stanowi to narusze­
nie praw osobistych oraz pre­
zydenckiego przywileju Nixo­
na, jak i osób których głosy 
zostały podchwycone na tych 
taśmach w prowadzonych z 
Nixonem rozmowach w Bia­
łym Domu.

Sąd Apelacyjny polecił sę­
dziemu federalnemu John J. 
Sirica, przygotowania odpo­
wiedniego planu dla udostęp­
nienia tych taśm do publicz­
nej wiadomości, z tym za­
strzeżeniem że zezwala rów­
nocześnie na sprzedaż tych 
taśm prywatnym firmom na 
zrobienie z nich płyt gramo­
fonowych.

Decyzją sądu objętych jest 
30 taśm, użytych podczas trzy 
miesiące trwających rozpraw 
sądowych najbliższych asy­
stentów Nixona, Johna Mit­
chell, H. R. Haldermana i 
Johna Ehrlichmana. Odpisy z 
rozmów prowadzonych na 
■tych taśmach udostępnione 
zostały do wiadomości publi­
cznej środkom masowego 
przekazu wiadomości podczas 
trwających rozpraw sądo­
wych.

Potrzebna 
Jest Pomoc Dla 
Szykanowanych

Oświadczenie 
Pisarzy Zachodnich 
w “Le Monde”

Czy Nowy 
Układ Sił 

w Libanie?
Tel Aviv (UPI) - Rozeszły 

się pogłoski, że Syria i Pals- 
styńska Organizacja Wyzwo­
leńcza — zacięci wrogowie w 
ciągu 18 miesięcy libańskiej 
wojny domowej doszli do po­
rozumienia i uzgodnili utwo­
rzenie wspólnego frontu prze­
ciwko przymierzu formacji 
chrześcijańskich i Izraela w 
Libanie południowym. Ko­
mentator telewizji izraelskiej 
stwierdził, że tego rodzaju 
układ sił może doprowadzić 
do “przekroczenia niebepiecz- 
nego punktu”, co zmusi Izrael 
do podjęcia odpowiednich 
kroków.

Premier izraelski Yitzhak 
Rabin powiedział w Parla­
mencie (Knesset), że Izrael 
czujnie śledzi zmiany polity­
czne i wojskowe w Libanie i 
“nie będzie wzięty przez za­
skoczenie”.

Premier wyjaśnił, że wzglę­
dy humanitarne zmuszają do 
udzielenia pomocy mieszkań­
com południowego Libanu, 
ale dodał, że “polityka Izraela 
nastawiona jest na niemie- 
szanie się w wewnętrzne spra­
wy Libanu”.

Opozycja parlamentarna u- 
siłowała — bez powodzenia 
— przeprowadzić wniosek o 
nieufności dla rządu.

Tymczasem w Egipcie pre­
zydent Anwar Sadat zmienił 
swoje krytyczne nastawienie 
do akcji syryjskiej w Libanie, 
gdy libański prezydent Elias 
Sarkis powiedział w czasie 
konferencji szczytowej przy­
wódców arabskich, że obec­
ność wojsk syryjskich w Li­
banie “zgodna jest z życze­
niem legit y mistycznych 
władz libańskich”.

Uchodzi za pewnik, że głó­
wnym członem wielopańst- 
wowego korpusu rozjemcze­
go, który ma liczyć 30 tysięcy 
ludzi, będzie 22 tysiące żoł­
nierzy syryjskich już znajdu­
jących się w Libanie.

W pożarze tym nikt nie 
zginął, ale przemysłowiec 
amerykański Rajmond De- 
jongh z Nowego Jorku doznał 
poważnych poparzeń. Lżej 
poparzony został turysta ze 
Szwajcarii. Obu przewieziono 
do pobliskiej kliniki.

Ogień spowodował najpo- 
ważniejsze zniszczenia na i munistycznych depute wa-

Królewska 
Wizyta 

w Paryżu
Paryż. (UPI) Po raz pier­

wszy od półwiecza panujący 
monarcha hiszpański przybył 
z oficjalną wizytą do Paryża. 
Króla Juan Carłosa i jego 
małżonkę królową Zofię po-Nie Ma Zmian 

w Przywództwie 
Sowieckim

Moskwa. (UPI) — Wbrew 
powszechnym przewidywa­
niom, dwudniowa sesja komi­
tetu centralnego sowieckiej 
partii komunistycznej nie do­
prowadziła do zmian perso­
nalnych na najwyższych 
szczeblach.

Radio moskiewskie podało 
jedynie wiadomość, że trzech 
członków - zastępców zostało 
podniesionych do rangi peł­
nych — z praweni głosu
— członków komitetu central­
nego i że dygnitarz prowin­
cjonalny Jaków Riabow zo­
stał awansowany do rangi se­
kretarza komitetu centralne­
go.

Rangę pełnych członków 
otrzymali: Władimir Charlow
— szef depertamentu rolni­
ctwa, Konstantin Beliak, mi­
nister budownictwa maszyn 
rolniczych, i Fedeor Morgun, 
pierwszy sekretarz partyjny z 
okręgu Połtawy.

Po sesji komitetu central­
nego główny planista i wice­
premier Mikołaj Bajbakow 
przedłożył w Najwyższym So­
wiecie plan gospodarczy na 
lata 1976 - 1980 i założenia 
produkcyjne na rok 1977.

Bajbakow z optymizmem 
zapewnił — że do 1980 roku 
Związek Sowiecki dorówna 
Stanom Zjednoczonym w pro­
dukcji rolnej, a sowiecki do­
chód narodowy będzie tylko 
o 15 procent niższy od ame­
rykańskiego.

W produkcji globalnej, wy­
noszącej obecnie 80 procent 
globalnej produkcji amery­
kańskiej, Związek Sowiecki 
w roku 1980 prześcignie Sta­
ny Zjednoczone o 9 procent.

Oprócz tych optymistycz­
nych zapewnień Bajbakowa, 
minister finansów — Wąsy li 
Garbuzow przedłożył budżet 
obronny na rok 1977, wyno­
szący 22.3 miliardy dolarów. 
W 1975 i 1976 roku sowiecki 
budżet obronny wynosił 22.6 
rńiliardów. Premier sowiecki 
Aleksiej Kosygin uczestniczył 
wprawdzie w obradach, ale 
nie wygłosił żadnego przemó­
wienia.

I—aby jej terytorium zostało! 
! wykorzystane przez uchodź-■ 
ców do jakich kolwiek burzli-

Inny Termin
Londyn. (DP) — Planowa­

na na koniec października 
konferencja na szczycie 
państw członkowskich Ukła­
du Warszawskiego w Bukare­
szcie została przełożona na li­
stopad. Donosi o tym agencja 
Reutera powołując się na źró­
dła dyplomatyczne w Wied­
niu. Te same źródła dyploma­
tyczne twierdzą, że do prze­
łożenia spotkania nie należy 
przywiązywać znaczenia po­
litycznego. Były po prostu 
trudności w uzgodnieniu róż­
nych pilnych terminów przy­
wódców pos z c z e g ó 1 n y c h dopuszczenie do manewrów 
państw. NATO w tym rejonie.

Czystka w 
trzecim piętrze, ponadto woda [ nych w Zgromadzeniu Naro- 
z wężów strażackich spowo- i dowym minister Poniatowski j 
dowala uszkodzenie pomiesz-! odpowiedział, że Francja w | 
czeń znajdujących się na niż-1 żadnym wypadku nie dopuści, j 
szych piętrach. " " ‘ ‘

Dyrektor hotelu Borys Ko- 
roblow orzekł, że pożar spo­
wodował ktoś, kto palił papie­
rosa w łóżku.

Goście hotelowi skarżyli się 
na kiepski system ewakua­
cyjny i niemal zupełny brak 
systemu alarmowego.

Hotelu
Moskwa (UPI) - W jed- czVck b?dzie serii tradycyj­

nym z czołowych hoteli mos- nych bankietów oraz dokona 
kiewskich - “National”, znaj-, lnsPekcJ‘ w ^ryce elektro- 
dującym się naprzeciwko 1
Kremla, wybuchł' w nocy po-1 KlearnXch oraz zakładów 
żar. Kilkuset gości, w tymI Wzbo®aca"Ia “ .
57-osobowa grupa z Grosse , Z racji tej wizyty francuski 
n • * »<• u ~ p 'minister spraw wewnętrz-Point Michigan musiało-, _ ? poniato^ski
w wie u wypadkach w noc- z^obnizował 
nych strojach _ wyjsc na po- ijantów dJa Qch^ 
kryte śniegiem ulice. zakaz dzania fakicł;kol.

Zarządzie 
Unijnym 

Washington (UPI) — Dy-
wych wystąpień przeciwko rektor wykonawczy funduszu 
państwu zagranicznemu. pensyjnego unii kierowców

W poniedziałek w obrębie ciężorówek (teamsters) na 
metropolitarnego Paryża wy- !®tany środkowe, Daniel J. 
buchły trzy bomby, powodu- i Shannon, podał do wiadomoś- 
jąc zranienie pięciu osób i po- ci> że usunięto jedenastu trus- 

l żar w fabryce, która utrzy-■ tysów z zarządu funduszu 
. muje stosunki handlowe z Hi-| pensyjnego. W piątek miano- 
■ szpanią. Policja jest zdania, i Wani będą nowi trustysi, któ- 
j że zamachy te miały związek ,<rzy wraz z pozostałymi pię- 
I z zapowiedzianą wizytą kró-' eiu trustysami, z prezesem 
lewską. i~_.ll 7—1. 711__1......— —r . ’ unii Frank Fitzsimmons na

Lewica francuska poparła czele, przystąpią do reorgani- 
żądania lewicy hiszpańskiej zacji funduszu i skolektowa-

wiek demonstracji oraz osa­
dził w miejscu odosobnienia 
31 banitów baskijskich. Po­
nadto w ciągu trzydniowej 
wizyty gości hiszpańskich, 60 
innych Basków musi dwa ra-, tata, 
zy dziennie meldować się w -----
policji.

Na krytyki i oskarżenia ko-
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0 Z POLITYKI
Bernard Carey 

Na Prokuratora Stanoweoo w
Bernard Carey przez 4 lata na 

urzędzie prokuratora stanowego 
pow. Cook wywiązywał się zawsze 
ze swych obowiązków. Dlatego po­
winien dalej pozostać na stanowi­
sku. Przeczytajmy co o nim mówią 
przywódcy pracy, oraz co zostało do­
konane przez 4 lata przez prokura­
tora stanowego Bernarda Carey.

Wielki polski leader stalowników 
ED SADLOWSKI powiedział: “już 
dawno uprzedzałem aby głosować 
na ponowny wybór BERNARDA 
CAREY. Walczy on nieugięcie z 
przestępstwem. Jest on pod każdym 
względem adwokatem ludu w powie­
cie Cook. Jego przeszłość wykazuje, 
że nie boi się on walczyć o wasze 
prawa.”

Wysoko rekomendowany przez 
Chicagoską Izbę Adwokacką: To 
jest niezwykły rekord CAREY'A:

Procent skażeń 95, Skazania za 
oszustwa zwiększyły się o 400, Wyro­
ki więzienne wzrosły o 300, Zniżka 
ilości przestępstw w Chicago, w cią­
gu ostatnich 18 miesięcy, Zniżka fał­
szerstw wyborczych o 64, Oszczędzo­
no podatnikom $50,000,000, Prze­
prowadzonych i wygranych 295 
spraw o korupcję, Zatrzymanie 
zwyżki opłat telefonicznych, Zaskar­
żył on firmę gazową chcącą pod­
wyższyć opłaty.

Indorsowany przez: Polsko-Ame­
rykańską Ligę Polityczną, Chicago 
Sun-Times, Chicago Daily News, 
Chicago Tribune, Kanał 2 — WBBM 
TV.

Aby wybrać ponownie BERNARD 
CAREY, prokuratorem stanowym, 
pociągnijcie lewarek 20-B w pre- 
cynktach chicagoskich. Na przed­
mieściach powiatu Cook odbijcie na 
karcie Nr. 115.

Robert Skłodowski 
Na Sędziego

Robert L. Skłodowski, zdolny, 
młody, prawnik polskiego pocho­
dzenia jest republikańskim kandy-

ROBERT L. SKŁODOWSKI

datem na sędziego. O jego wyborze 
zadecydują obywatele poza Chicago, 
ponieważ Skłodowski kandyduje na

sędziego poza miastem.
Skłodowski otrzymał indorsację 

Niezależnych Wyborców w Illinois, 
został uznany za “bardzo kwalifi­
kowanego” na sędziego przez Stow. 
Adwokatów w północno-zachodnich 
osiedlach pow. Cook i “kwalifiko­
wany” przez chicagoską organizację 
prawników “Chicago Bar Associa­
tion”.

Nasz rodak, dumny ze swego pol­
skiego pochodzenia i nazwiska, za­
sługuje na pełne poparcie Polonii. 
Wobec przechodzenia w stan spo­
czynku sędziów polskiego pochodze­
nia, nasz stan posiadania w sądow­
nictwie skurczył się poważnie. Glo­
sując na Skłodowskiego, zastąpimy 
jednego z sędziów polskiego pocho- 
dzienia przechodzącego w stan spo­
czynku. Polonia mieszkająca poza 
Chicago, ale w pow. Cook, powinna 
solidarnie poprzeć Skłodowskiego.

Chester J. Strzałka 
Na Sędziego Sądu Okręgowego

Sędzia Chester J. Strzałka ubiega 
się o zatwierdzenie na stanowisku 
sędziego Sądu Okręgowego na balo­
cie t. zw. “Retention.”

Chester J. Strzałka

Urodził się w Chicago, Illinois, jest 
żonaty i ma dwóch synów i córkę. 
Zona jego, Eleonora, pochodziła z 
rodziny Bochnik. Po ukończeniu 
szkoły parafialnej św. Heleny uczę­
szczał do szkoły średniej św. Stani­
sława Kostki, która obecnie nazywa 
się Weber High School. Studia praw­
nicze ukończył na Uniwersytecie Ło­

począ! w r. 1938. W tymże roku uzy­
skał prawo prowadzenia spraw w 
Dystryktowym Sądzie St. Zjedn., 
oraz dla Wydziału Imigracyjnego St. 
Zjedn.

W latach 1939-1949 sprawował 
ważny urząd radcy prawnego dla 
miasta Chicago. Później zajmował 
różne stanowiska w urzędach powia­
towych i stanowych. W r. 1958 został 
wybrany sędzią miejskim, następnie 
został sędzią Okręgowym powiatu 
Cook i do dziś dnia solidnie spełnia 
swoje obowiązki.

Sędzia Strzałka jest członkiem 
licznych organizacji społecznych: 
ZNP i ZPRK, Rycerzy Kolumba, 
Holy Name Society, Legal Order of 
Moose i wielu innych. Jego zawód łą­
czy go z następującymi organizacja­
mi zawodowymi: Chicago Bar As­
sociation, Workmen’s Compensation 
Lawyers Association oraz Tow. Pol­
skich Adwokatów, oraz wiele in­
nych.

Chester J. Strzałka to dzielny 
Amerykanin polskiego pochodzenia, 
który w wyborach dnia 2 listopada,

X

Edmund Kornowicz

Emund Kornowicz
POWINIEN BYC WYBRANY

Nasz rodak, reprezentant stanowy 
25 dystr. Edmund Kornowicz wyka­
zuje b. dużo inicjatywy w Legislato­
rze Stanowej oraz troski o miesz­
kańców dystryktu i całego stanu. 
Jest on do dyspozycji wyborców l 
którymi dyskutuje problemy dy­
stryktu i stanu i swym biurze pnr. 
4444 S. Archer Avenue.

Repr. Kornowicz jest członkiem 
ważnych komitetów: pracy i handlu, 
oraz podkomitetu, który przygoto­
wuje reformę pożyczek hipotecz­
nych.

Nas interesuje specjalnie to, że 
repr. Kornowicz współpracuje z po­
lonijnymi organizacjami bratniej 
pomocy i społecznymi. Mobiluzuje 
on siły przeciw projektom nieko­
rzystnym dla naszych organizacji i 
zawsze skutecznie blokuje ich przy­
jęcie przez Legislature.

W osobie repr. Komowicza Polo­
nia ma rzecznika w Legislatorze 
Stanowej. Jest on członkiem ZNP, 
ZPRK, Polskiego Legionu Amery­
kańskich Weteranów i wielu innych 
organizacji społecznych, polonij­
nych i ogólno-amerykańskich. Za­
sługuje on całkowicie na nasze po­
parcie. Jego nazwisko znajdziecie w 
kolumnie demokratycznej.

Uroczystości 
Franciszkańskie 

w Niepokalanowie
2 i 3 października br. trwały w 

Niepokalanowie, największym 
ośrodku franciszkańskim, ogólno­
polskie uroczystości kościelne, orga­
nizowane w 750 rocznicę śmierci 
założyciela wielkiej rodziny fran­
ciszkańskiej — św. Franciszka z 
Asyżu. W uroczystościach tych, 
zorganizowanych przez ojców i bra­
ci klasztoru w Niepokalanowie, 
wzięli udział członkowie Episkopatu 
Polski: ks. kard. S. Wyszyński, 
Prymas Polski, ks. bp B. Bejze, 
sufragan łódzki; ks. bp J. Mazur, 
ordynariusz siedlecki; ks. bp W. 
Miziołek, sufragan warszawski; 
ks. bp M. Sasinowski, ordynariusz 
łomżyński; ks. bp I. Tokarczuk, 
ordynariusz przemyski; ks. bp T. 
Zawiestowski, sufragan łomżyński. 
Uroczystości w Niepokalanowie sta­
nowiły kulminacyjny punkt obcho­
dów Roku Franciszkańskiego w 
Kościele w Polsce.

Z Tow. Arcybractwa MB. Saletyńskiej
Zebranie jesienne Tow. Arcybrac- 

ta Matki Boskiej Saletyńskiej od­
będzie się w niedzielę, dnia 31-go 
października, o godz. 2.30 po połu­
dniu, w sali św. Fidelisa, 1405 N.

Washtenaw ave. Ojcowie Saletyni 
będą obecni. Prosimy o przybycie. 
Nowe członkinie będą mile przyjęte. 
— Maria Świątek, prezeska; Geno­
wefa Bujak, sekr. prot.

Udowodnił Zdolności Sędziowskie

WYBIERZC1E

od 1961 r.

Szef Illinois
Court

of Claims

SUDZIEG

Doświadczony
Polecany

Wykwalifi­
kowany

MAURICE PERUN
Sędzią Sądu Apelacyjnego, Illinois

“Recommended” — Chicago Bar Assn.

W Chicago — pociągnąć rączkę nr. 31 A
Na przedmieściach — przebić nr. 140 

VOTE 0 DEMOCRATIC NOVEMBER 2, 1976
(Ogl.)

UWAGA 
POLONIA 

14 DYSTRYKTU
Wybierany Poraź Trzeci 
Do Senatu Stanowero 
Jedynego Amerykanina 
Poskiego Pochodzenia na 
59 Senatorów Stanowych 
Który Służy Sumiennie 

w Senacie Stanu Illinois od 
1970 r. i Dobrze 

Reprezentuje 
Ogół Obywateli 

* 14 Dystryktu

Głosujcie na Norbert A.

KOSIŃSKI
NA SENATORA STANOWEGO

Pociągnijcie Rączkę 10 A na Maszynie do Głosowania.
GŁOSUJCIE NA DEMOKRATÓW.

(Ogł.)

Retain an Experienced Judge!

Vote 
"YES"

"’*% — to retain

JUDGE

0 CHESTER J.
STRZAŁKA

Judge of the Circuit Court
30E on Machine Green Judicial Retention Ballot

Chicago, Berwyn, Lyons 
Punch Vote Recorder 

Punch 249 on GREEN Suburban
ELECTION . . . TUESDAY, NOVEMBER 2, 1976

(Ogl.)

LIST OTWARTY W SPRAWIE WYBORU

Roman Kosiński

yola w r. 1937.
Własną praktykę adwokacką roz-

zasługuje na poparcie naszych czy­
telników. Alexandra 0. Walter

Na Reprezentanta Stanowego

Roman Kosiński

W Dystrykcie 16-ym, w którym 
mieszka stosunkowo dużo obywate­
li pochodzenia polskiego ubiega się

o wybór po raz trzeci, reprezentant 
stanowy Roman Kosiński, który swą 
dotychczasową działalnością udo­
wodnił, że Polonia może być z niego 
dumna i że powinno się zrobić 
wszystko, aby utrzymać go na tym 
urzędzie.

Roman Kosiński, właściciel zna­
nego sklepu jubilerskiego “Roman 
Kosiński Jewelers,” 5734 W. Bel­
mont, wyróżnił się w Legislatorze

Stanowej w Springfield jako wybitny 
i, zdolny ustawodawca. Należąc do 
House Appropriations Committee, 
przyczynił się do licznych cięć bu­
dżetowych, które przyniosły admi­
nistracji stanowej znaczne oszczę­
dności. Ponadto sponsorował liczne 
projekty ustaw, m. in. w dziedzinie 
ograniczenia przestępczości i przy­
wrócenia kary śmierci, dla specjal­
nie groźnych przystępców. Zanim 
został po raz pierwszy wybrany re­
prezentantem stanowym należał do 
Nominacyjnego Komitetu Chicago- 
skiej Rady Szkolnej. Został wymie­
niony w wydawnictwie “Outstand­
ing Civil Leaders of America,” jako 
jeden z wybitnych legislatorów sta­
nowych. Jego niewątpliwe zasługi 
w Legislatorze przynoszą zaszczyt 
całej Polonii i dlatego winna ona w 
Dystrykcie 16 stanąć za nim w wybo­
rach listopadowych, aby tą drogą 
zabezpieczyć nasz stan posiadania 
w obsadzie urzędów politycznych 
przez osoby zdolne do należytego re­
prezentowania interesów polonij­
nych.

Popierajcie tych, 
którzy ogłaszają się 

w Dzień. Związkowym

Sędzią Sądu Okręgowego na Powiat Cook

224.

Stanley Olech 
Frank Gondela 
Ray Witaske

Został on uznany za kwalifikowanego przez Chicago 
Bąr Association i indorsowany między innymi przez 
West Suburban Bar Association i Stowarzyszenie Ad­
wokatów.

Jest on członkiem Knights of Columbus, Zjedno­
czenia Polskiego Rzymsko Katolickiego i Związku 
Narodowego Polskiego.

Jesteśmy przekonani, że Alexander O. Walter, były 
asystent prokuratora federalnego posiada doskonałe 
kwalifikacje na stanowisko sędziego i dlatego gorąco 
polecamy jego kandydaturę w. wyborach 2 listopada.

Alexander O. Walter przez 35 lat z całkowitym poświęceniem pracował dla 
dobra społeczeństwa, jako adwokat, działacz społeczny, członek zarządu, względnie 
jako były członek zarządu, lub b. prezes w różnych organizacjach. W szczególności 
był on czynny w West Suburban Bar Association, Stowarzyszeniu Adwokatów, wśród 
Amerykańskich Weteranów, w Amerykańskim Legionie, w organizacji Weteranów 
Wojen Zagranicznych, Operation Tomorrow, Berwyn-Cicero YMCA, Dystrykcie 
Szkolnym 95, Community Chest, Dialogue with the Blind i innych. Jest on także 
odznaczonym weteranem Marynarki II Wojny Światowej.

Chester Grabowski
Victor Sawko 

Leonard Porzak
Przyjaciele Alexandra O. i Ann Walter

(OgłJ_

Nazwisko jego znajduje się na ósmym miejscu w kolumnie republikańskieji na 
osobnych balotach papierowych w Chica go oraz w Berwyn i Lyons, oraz na ma­
szynach Votomatic na przedmieściach Nr.

Henryk Sienkiewicz

OGNIEM I MIECZEM
POWIEŚĆ

7 6 (Ciąg dalszy)

— Dobranoc waćpanu!
Smukły kozaczek ukląkł i modlił się długo, podno­

sząc oczy do gwiazd, a pan Zagłoba wziął na plecy 
terlicę i poniósł ją nieco opodal, gdzie sobie upatrzył 
miejsce do spania. ’ Brzeg dobrze był wybrany do 
noclegu, bo wysoki i suchy, zatem bez komarów. 
Gęste liście dębów mogły stanowić niezłą ochronę od 
deszczu.

Helena długo nie mogła zasnąć. Wypadki ubiegłej 
nocy stanęły jej zaraz jako żywe w pamięci, z cie­
mności wychyliły się twarze pomordowanych: stryjny 
i braci. Zdawało się jej, że jest razem z ich trupami 
w owej sieni zamknięta i że do tej sieni zaraz wej­
dzie Bohun. Widziała jego oblicze wybladłe i sobole 
brwi czarne, bólem ściągnięte, i oczy w siebie utkwio­
ne. Trwoga ogarnęła ją niewymowna. A nuż nagle 
w tych ciemnościach, które ją otaczają, ujrzy napraw­
dę dwoje świecących oczu...

Księżyc przelotem wyjrzał zza chmur, pobielił gar­
ścią promieni dąbrowę i ponadawał fantastyczne 
kształty pniom i gałęziom. Derkacze ozwały się po łą­
kach, przepiórki na stepach; czasem dochodziły jakieś 
dziwne, dalekie odgłosy ptaków czy zwierząt nocnych. 
Bliżej prychały konie, które gryząc trawę i skacząc 
w pętach, oddalały się coraz więcej od śpiących. Ale 
te wszystkie głosy uspokajały Helenę, bo rozpraszały 
fantastyczne widzenia i przenosiły ją w rzeczywistość; 
mówiły jej, że ta sień, która ciągle stawała jej przed 
oczyma, i te trupy krewnych, i ten Bohun blady, 
z zemstą w oczach, to złuda zmysłów, urojenie stra­
chu, nic więcej. Przed kilku dniami myśl o takiej 
nocy pod gołym niebem, w pustyni, przerażałaby ją 
śmiertelnie; dziś musiała sobie przypominać, że istot­
nie jest nad Kahamlikiem, daleko od swej komnaty 
dziewiczej, aby się uspokoić.

Grały jej tedy do snu derkacze i przepiórki, migota­
ły gwiazdy, gdy powiew poruszył gałęzie, brzęczały 
chrząszcze na dębowych liściach — i usnęła wreszcie. 
Ale noce w pustyni mają także swoje niespodzianki. 
Szaro już było, gdy uszu jej doszły z dala jakieś 
straszne głosy, jakieś harkotania, wycia, chrapania, 
później kwik tak bolesny i przeraźliwy, że krew ścięła 
się w jej żyłach. Zerwała się na równe nogi okryta 
zimnym potem, przerażona i nie wiedząca, co czynić. 
Nagle w oczach jej mignął Zagłoba, który leciał bez 
czapki w stronę tych głosów, z pistoletami w ręku. Po 
chwili rozległ się jego głos: „U-ha! u-ha! siroma- 
cha!” — huknął wystrzał i wszystko umilkło. Helenie 
zdawało się, że wieki czeka; na koniec przecie poni­
żej brzegu usłyszała znów Zagłobę.

— A żeby was psi pojedli! żeby was ze skóry obdar­
to! żeby was Żydzi na kołnierzach nosili!

W głosie Zagłoby brzmiała prawdziwa desperacja.
— Mości panie, co się stało? — pytała dziewczyna.
— Wilcy konie porżnęli.
— Jezus Maria! oba?
— Jeden zarżnięty, drugi skaleczon tak, że stajania 

nie ujdzie. W nocy odeszły nie dalej, jak trzysta kro­
ków, i już po nich.

— Cóż teraz poczniem? •
— Co poczniem? Wystrużemy sobie kije i siądzie­

my na nie. Czy ja wiem, co poczniem? Ot, czysta 
desperacja! Mówię waćpannie, że diabeł wyraźnie 
zawziął się na nas — co i nic dziwnego, bo musi on 
być Bohunowi przyjacielem albo zgoła krewnym. Co 
poczniem? Jeśli wiem, to niech się w konia zmienię, 
przynajmniej waćpanna będziesz miała na czym je­
chać. Szelmą jestem, jeśli kiedy byłem w podobnej 
imprezie.

— Pójdziemy pieszą...
— Dobrze to waćpannie przy jej dwudziestu le- 

ciech, ale nie mnie przy mojej cyrkumferencji chłop­
ską modą podróżować. Choć i to źle mówię, bo tu lada 
chłop na szkapę się zdobędzie, a psi tylko chodzą na 
piechotę. Czysta desperacja, jak mnie Bóg miły. Jużci, 
nie będziem tu siedzieć, tylko pójdziemy, ale kiedy 
zajdziemy do onej Zołotonoszy? — nie wiem. Jeśli 
uciekać nawet i na koniu niemiło, to na piechotę 
ostatnia rzecz. Tedy przygodzilo się już nam, co się 
mogło najgorszego przygodzie. Kulbaki musimy zo­
stawić, a co do gęby włożyć, to na własnym karku 
dźwigać.

— Nie pozwolę ja na to, abyś waćpan sam dźwigał, 
a co będzie trzeba, to i ja też poniosę.

Zagłoba udobruchał się widząc takową determina­
cję dziewczyny.

— Moja mościa panno — rzeki — a toż chyba był­
bym Turkiem albo poganinem, gdybym na to pozwo­
lił! Nie do dźwigania to te bieluchne rączki, nie do 
dźwigania te strzeliste pleczyki. Jakoś Bóg da, że 
i sam poradzę, jeno wypoczywać często muszę, bo 
nadtom był zawsze wstrzemięźliwy w jedle i napoju, 
od czego mam teraz dech krótki. Weźmiemy czapraki 
do spania i żywności trochę, a zresztą niewiele już 
jej zostanie licząc, że zaraz trzeba się dobrze pokrze­
pić.

Jakoż zabrali się do posiłku, przy którym pan Za­
głoba porzuciwszy swą zachwalaną wstrzemięźliwość 
starał się o dech długi. Koło południa przyszli nad 
bród, którym widocznie od czasu do czasu przejeż­
dżali ludzie i wozy, bo po obu brzegach były ślady 
kół i kopyt końskich.

— Może to droga do Zołotonoszy? — rzekła Helena.
— Ba, nie ma się kogo spytać.
Ledwie pan Zagłoba skończył mówić, gdy z oddali 

doszedł ich uszu głos ludzki.
— Czekaj waćpanna, ukryjmy się — szepnął Za­

głoba.
Głos zbliżał się coraz bardziej.
— Widzisz co waćpan? — spytała Helena.
— Widzę.
— Kto się zbliża?
—- Dziad-ślepiec z lirą. Wyrostek go prowadzi. Te­

raz buty zdejmują. Przejdą ku nam przez rzekę.
Po chwili pluskanie wody oznajmiło, że istotnie 

przechodzą.
Zagłoba wraz z Heleną wyszli z ukrycia.
— Sława Bohu! — rzekł głośno szlachcic.
— Na Wiki wikiw — odpowiedział dziad. — A kto 

tam jest?
— Chrześcijanie. Nie bój się, dziadu, naści ortę.
— Szczob wam światyj Mikołaj daw zdorowla 

i szczastje.
— A skąd, dziadu, idziecie?
— Z Browarków.
— A ta droga dokąd prowadzi?
— Do chutoriw, pane, do seła...
— A do Zołotonoszy nią dojdzie?
— Można, pane.
— Dawnoście wyszli z Browarków?
— Wczoraj rano, pane.
— A w Rozłogach byliście?
— Byli. Ale powiadają, że tam łycary prijszli, 

szczo bitwa buła.
— Któż to powiadał?



Wiadomości z Town of Lake
Kalendarz Zebrań Towarzystw 
i Grup Przy Gminie 123-ej ZNP

Gmina i‘43 ZNP w każdy pier­
wszy poniedziałek miesiąca w no­
wej sali Rainbow Gardens przy 
1425 W. 5'51sza ul., gdzie właści­
cielami są bracia Łączkowscy.

Kółko im. Kaz. Brodzińskiego, 
Gr. 962 ZNP w sali Łączkowskich 
pnr. 1425 W. 51st St., druga nie­
dziela każdego mieś, o godz. 1:30.

Tow. Sokolic Polskich ZNP Nr. 
133, Grupa 1141 ZNP w 3-ą nie­
dzielę każdego miesiąca w sali 
Sherman Park o godzinie 2ej p 
południu.

Tow. Gwiazda Zwycięstwa Gr. 
1165 ZNP, w każdą czwartą nie­
dzielę, o godz. 2ej po poi., w sali 
East End administration building 
Sherman Parku — blisko 52-ej 
i Throop.

Tow. Dzwon Wolności Grupa 
3212 ZNP, w każdą pierwszą nie­
dzielę o godz. 3-ej po południu,

w sali Columbia Hall przy skrzyż.
48-mej i Paulina al.

Tow. Promień Nadziei, Gr. 1248 
ZNP w drugi czwartek każdego 
miesiąca o godz. 7:30 wieczorem 
w sali Łączkowski przy 1425 W. 
51st Street.

Tow. Tysiąc Walecznych Grupa 
1378 ZNP w każdą drugą środę 
miesiąca o godz. 7:00 wieczorem 
w sali Roman’s Banquet Hall. pnr. 
4843 S. Racine Ave.

Tow. Huzarów Polskich, Grupa 
1860 ZNP, w sali Św. Jana Bożego 
o godz. 1:30 po poi., w każdą dru­
gą niedzielę miesiąca.

Tow. Kosynierów im. Tadeusza 
| Kościuszki Grupa 1192 ZNP — w 
każdą 3cią niedzielę, o godz. 2-ej 
po poi. w sali Rainbow Gardens, 
1421 W. 51-sza ul.

Klub Syrena odbędzie posiedzenie 
we wtorek, 2-go listopada, w sali 
Polonia Grove, 4604 S. Archer ul. 
Początek o 7:30 wieczorem. Pro­
simy członków o przybycie, dużo 
ważnych spraw do załatwienia.

Konstanty Gruchot, prezes 
Rozalia Ważny, sekr. prot.

dzenie i Instalację, która odbędzie 
się we wtorek, 9-go listopada, w 
sali posiedzeń Paradise, pnr. 1758 
W. 48-ma ul., o 6:30 wieczorem. 
Obecność jest pożądana, sprawa 
25-lecia będzie omawiana. — Górą 
Polskie Morze.— Bemice Wilczak, 
korespondentka.

Oddział Sobieski, Nr. 55 L.M.A.

Prezeska Oddziału Sobieskiego, 
Frania Abraham zaprasza wszyst­
kich członków na wyborcze posie-

Jesienny Bal Tow. 
Gwiazda Wolności
Tow. Gwiazda Wolności Grupa 

1820 ZNP urządza swój roczny Je­
sienny Bal w sobotę, 6 listopada, 
w sali Weteranów, 6005 W. Irving 
Park Rd., początek o godz. 8 wie­
czorem.

Komitet wraz z zarządem zapra­
szają wszystkich członków, przy­
jaciół, zarząd Gminy 177 ZNP, oraz 
Grupy przynależne i całą Polonię 
do wzięcia udziału. Przygotowane 
jest mnóstwo niespodzianek, obfity 
bar, smaczne przekąski, a do tańca 
przygrywać będzie doborowa orkie­
stra “Melodia”.
Za zarząd i komitet: Adolf 
Dąbrowski, prezes, Józef M. Rut­
kowski, sekr. prot.

STAROKRAJSKA prawdziwa 
maść ŻYWOKOSTOWA Nr. 2, 
$2.50, silnie rozgrzewająca, do­
skonała na przeziębienie, na 
bóle muskularne, reumatyczne 
i artretyczne. Nr. 1, $2.50 do­
skonała na zwichnięcia, zła­
mania, słuczenia, opuchlinę, 
podrażnienia skórne i złą cerę. 
Do nabycia w polskich apte­
kach. Wysyłamy przez pocztę 
opłacone czekiem, money or­
der, Dodajcie 55 centów za je­
den słoik, po 10 centów za każ­
dy następny. Na C.O.D. i do 
Kanady zamówień nie przyj­
mujemy.

MIRKOS MEDICINE CO. 
1931 N. Keystone 

Chicago, Ill. 60639

HENRYK MICHALSKI 
prezentuje 

PROGRAM ROZRYWKOWY 
z okazji 50-lecia Pracy Art.

MIECZYSŁAWA

FOGGA

Karol Stępkowski
ORAZ ZNANI ARTYŚCI 
SCENY, FILMU, RADIA

LUCYNA ARSKA 
EWA ULASIŃSKA 

WIKTOR ŚMIGIELSKI 
KAROL STĘPKOWSKI 
ZESPÓŁ MUZYCZNY 

“BABY JAGI” 
LANE TECH. AUD.

WESTERN & ADDISON 
Paźdz. 30—godz. 8:00 
Paźdz. 31—2:30 i 6:30

BILETY DO NABYCIA: 
Alma Travel 
Baltic Travel 
Better Home Made Sausage 
Orbit Trave!
Pol-Center 
Rukujżo Adv. 
oraz w Kasie. 

Z Klubu Marynarskiego 
Morskie Oko

Przypominamy członkom, że po­
siedzenie odbędzie się w niedzielę, 
7-go listopada, w sali Hawryszko, 
o 5:30 po południu zamiast o godzi­
nie 2-ej po południu, z powodu 
pielgrzymki.

W niedzielę, dnia 7-go listopada, 
Klub Marynarski urządza piel­
grzymkę do Ojców Salwatorów 
w Gary, Ind., gdzie odbędzie się 
Msza św. za wszystkich zmarłych 
członków Klubu Marynarskiego i 
wszystkich pielgrzymów. Prosimy 
o występ w mundurach na ten dzień. 
Odjazd autobusem o 12-ej w połu­
dnie z 48-ej i Western, o 12:15 po 
południu z 47-ej i Wolcott, ao 12:30 
z 51-ej i Ashland. Bilety po $3.50 
od osoby. Prosimy robić rezerwacje, 
telefonować do Białek: HE 4-1388 
lub do Wilczak 847-4169.

Po Mszy jedziemy na posiedzenie 
i prosimy wszystkich członków o 
liczne przybycie^

Mary Ann Białek, korespondentka

Instalacja w Klubie Kujawiaków

Klub Kujawiaków w południowej 
części miasta, urządza Instalację 
nowego Zarządu, połączoną z kola­
cją, w sobotę wieczorem, 30-go 
października, w sali Rainbow Gar­
dens, 1425 W. 51 ul. Początek o 
6:30 wieczorem, kolacja o 7:30. 
Do tańca będzie grała orkiestra 
“Polka Tones”. Zarząd zaprasza 
członków, przyjaciół i znajomych.

Stanisław Kwartnik, prezes 
Ludwik Siorek, sekr. prot.

Ben Adamowski 
u Polonijnych 
Demokratów

Polsko-Amerykańska Organizacja 
Demokratyczna (prezesem jest ko­
misarz powiatowy Bieszczat) 
organizuje 28 października przed­
wyborczą “Polka Night”. Impreza 
ta, z udziałem wielu demokratycz­
nych kandydatów, ubiegających się 
na urzędy w wyborach 2-go listo­
pada, odbędzie się w sali Przybyły 
w Niłes, 111. Początek o 7-ej wie­
czorem.

Imprezą tą zostaną uhonorowani 
demokratyczni kandydaci z kandy­
datem na Gubernatora, Michael 
Howlett, na czele.

Prezes Bieszczat podał do wia­
domości, że znany działacz poli­
tyczny Benjamin Adamowski przy­
jął zaproszenie i wystąpi w pro­
gramie wieczoru jako główny 
mówca.

Stojący na czele komitetu orga­
nizacyjnego imprezy prezes Biesz­
czat zaprasza obywateli polskiego 
pochodzenia do przybycia 28-go 
października, wieczorem, do sali 
Przybyły. Komitet przygotowuje dla 
uczestników imprezy poczęstunek 
smacznymi, polskimi przekąskami. 
Wstęp bezpłatny.

Mała Różnica...
Stowarzyszenie amerykańskich 

psychologów przeprowadziło intere­
sujący eksperyment. Wydano w bli­
sko 100-tysięcznym nakładzie i roze­
słano do mieszkańców miast pły­
tę zawierającą nagranie hałasu 
ulicznego, syren policyjnych, strza­
łów, odgłosów pociągów, metra itp.

Znaczna większość zapytanych 
odpowiedziała, że na płycie nagrano 
“nowoczesne utwory muzyczne”.
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EDWARD UCZEŃ 
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Kącik Sokoli Okręgu 2-go 
Zw. Sokołów Polskich w Ameryce

W środę, 27 października, o 7.30 
wieczorem odbędzie się zebranie 
Zarządu i Dyrekcji Okręgu II w ka­
synie Woźniaka, 2530 W. Blue Island.

W sobotę i niedzielę, 30 i 31 paź­
dziernika Międzynarodowy Kier­
masz Ludowy na Navy Pier. Okręg 
2-gi będzie miał stoisko kulturalne 
i sprzedaży. Młodzież nasza będzie 
tańczyła w sobotę, o 11.40 w po­
łudnie i w niedzielę o tej samej 
porze.

W sobotę, 6-go listopada w parku 
im. Słodkowskiej Curie, przy Pu­
łaski, odbędą się pod dyrekcją na­
czelniczki Marian Hansen prace 
przygotowawcze do ćwiczeń wol­
nych, indywidualnych. Rejestracja 
o godz. 9.30 rano.

Dożynki, urządzone przez gniazdo 
42 w Chicago Hts. były wielkim 
sukcesem.

W niedzielę, 7 Istopada, o 1.30,

Gniazdo 827 urządza “Penney So­
cial” w sali Weteranów, 4800 Wood 
ul.Będzie można tam zjeść obiad. 
Wszystkich zapraszają dha Maday 
i prezeska B. Noskiewicz.
14 listopada odbędzie się plenarne 
posiedzenie w sali parafialnej św. 
Stefana, Wolcott i 22 Place. Koło 
Legii Honorowej rozpocznie zebra­
nie o 1-ej, a plenarne o 2-ej po poł.

W niedzielę, 5 grudnia, Gniazdo 2 
im. Swiątkiewicza urządza gwiazd­
kę w Hugh Hall, 2557 N. Pułaski 
Rd. O 1-ej będzie podany obiad dla 
członków oraz ich rodzin, poczym

nastąpi program z udziałem mło­
dzieży.

D. Kowalewska prosi o zarezer­
wowanie następujących dat: 9 stycz­
nia 1977 r., gdyż w tym dniu odbę­
dzie się “Opłatek” Legii Honoro­
wej w Robert i Allen, 5319 W. Di- 
versey. Reerwacje można składać 
na plenarnym zebraniu, oraz pro­
simy pamiętać o dacie, 17 kwietnia, 
gdy Gniazdo 2 będzie obchodzić 85- 
lecie założenia.

60-lecie Gniazda 725 w Milwaukee 
zgromadziło przedstawicieli ze 
wszystkich gniazd należących do 
Okręgu II. Przyjechały autobusy 
z Chicago, Cicero i St. Louis. Uro- 
cvzystości odbywały się 2 dni. W so­
botę urządzono bankiet, na którym 
prezes Sokolstwa, kol. Laska ude­
korował srebrnym krzyżem Legii 
Honorowej dha Władysława Sumi 
i dha Tarkowskiego złotą szpilką. 
Główne przemówienie wygłosił Je­
zuita ks. Jakubek, który mówił, że 
powinniśmy być dumni ze swego 
polskiego pochodzenia, za co dostał 
burzliwe oklaski. W niedzielę od­
był się pochód z Sokolni do kościoła 
św. Kazimierza, na mszę św., którą 
odprawił proboszcz ks. G. Arciszew­
ski. Po południu odbył się program 
artystyczny, w którym brała udział 
młodzież z Gniazda 725 oraz goś­
cinnie wystąpili tańcami Podhala­
nie z Chicago. Należą się słowa 
uznania całemu Komitetowi tej im­
prezy, a szczególnie dhnie H. Han­
sen, która była przewodniczącą.

Krystyna Eckert

Odczyt Prof. E. Lipińskiego o 
Sytuacji Gospodarczej w Polsce

Odbędzie Się w Niedzielę, 31 Paźdz., w Domu 
Związku Polek

Uwaga Członkowie 
Grupy 119 ZNP

Miesięczne posiedzenie Grupy 119 
ZNP oddbędzie się w czwartek, 
28-go października, o godzinie 7.30 
wieczorem, w domu Placówki 90 
SWAP, 6005 W. Irving Rd. — Zarząd 
Grupy 119 ZNP uprasza członkostwo 
o liczne przybycie. — Zarząd.

Zebranie Komitetu 
Obywatelskiego

W czwartek, dnia 28 października, 
o godzinie 7.30 wieczorem, odbędzie 
się zebranie Komitetu Obywatel­
skiego w domu Placówki 90 SWAP, 
6005 W. Irving Park Rd.

Jednym z problemów, które będą 
omawiane na tym zebraniu będzie 
spotkanie z prof. Lipińskim w nad­
chodzącą niedzielę, znanym na te­
renie Polski i Polonii światowej, 
obrońcą spraw wolnościowych 
Kraju.

Zarząd uprasza wszystkich przed­
stawicieli organizacji polonijnych 
i członków indywidualnych o przy­
bycie. — Aleksander Kajkowski, 
prezes Kom. Obywatelskiego.

Piranie
Tampa, Fla. (G.P.) — Piranie są 

jednym z najstraszniejszych gatun­
ków ryb. Olbrzymie ich ławice napa­
dają na ludzi i zwierzęta w rzekach 
Południowej Ameryki i potrafią ofia­
ry ogołocić do kości w ciągu paru 
minut. Na Florydzie nie wolno ich 
trzymać. Tymczasem przez pomył­
kę dostarczono te ryby sklepom ze 
zwierzętami. Dystrybutorzy rozpacz­
liwie starają się dojść’ do nabyw­
ców tych niebezpiecznych ryb.

ZENON LASKOWIK

W

"PÓt ŻARTEM 
PÓt SERIO”
LANE TECH. 

HIGH SCHOOL 
AUDITORIUM 

SOBOTA, 13 LISTOPAD, 
1976 — 8:00 P.M. 

NIEDZ., 14 LISTOPAD 
' 3:00 oraz 7:00 P.M.

Bilety:
Polish Record Center 

Alma Travel 
Polonia Book Store 

Better Home Made Sausage 
Rukujżo Adv. Agency 

Tel. 384-6748

2 Życia Organizacyjnego Z.N.P.

Roczne Zebranie Korporacji 
Młodzież. 12 Okręgu ZNP

Roczne zebranie Korporacji Do­
mu Młodzieżowego Okręgu 12 ZNP 
odbędzie się w niedzielę, 14 listopa­
da, w sali Sikory, 4758 S. Marsh­
field ave., początek zebrania go­
dzina 1.30 po południu.

Uprasza się Okręg i Wydział Ko­
biet Okręgu 12 ZNP, Gminy i Grupy 
ZNP oraz tych wszystkich, którzy 
posiadają udział w Korporacji, o 
pełną reprezentację.

Dyrekcja powinna obowiązkowo

być obecna. Mandaty należy do­
starczyć na zebraniu, przyczym ma­
ją one być podpisane przez urzęd­
ników.

Na wspomnianym rocznym zebra­
niu zdane zostanie sprawozdanie 
finansowe oraz dokonany zostanie 
wybór dyrekcji na miejsce tych, 
którym kończy się kadencja.

Za zarząd Korporacji: Tomasz 
Paczyński, prezes; Czesław Bara, 
sekretarz.

Zabawa Jesienna 
Grupy 1810 ZNP w Indiana

W ślad za poprzednimi komunikata­
mi w Dz. Zw. przypominamy Polo­
nii, że w najbliższą sobotę, 30 paźj 
dziernika, w sali Placówki 40 SWAP, 
241 Gostlin Street w Hammond, In­
diana, odbędzie się od dawna zapo­
wiadana tradycyjna jesienna zaba­
wa taneczna Grupy 1810 ZNP, w tym 
roku poświęcona uczczeniu 200-lecia 
istnienia Stanów Zjednoczonych. Po­
czątek zabawy o 8-ej wieczorem, 
zakończenie o godzinie 1-ej w nocy. 
Do tańca grać będzie polska orkie­
stra z Chicago “MELODY.”

Komitet na czele z wiceprezesem 
Janem Kaszkur, przewodniczącym 
i Zarząd Grupy na czele z preze­
sem Kazimierzem **irjańskim, za­
praszają całą brać polonijną rejonu 
E. Chicago i okolicy do wzięcia 
udziału w tej pięknej tradycyjnej za­
bawie ze specjalnym programem, 
w którym szczęśliwcy wygrać mogą 
poważne nagrody — dwie pierwsze: 
bomby po $25.00 lub inne dalsze war­
tościowe przedmioty. Zapraszamy 
naszą młodzież i apelujemy do 
członków o liczne przybycie.

Z Gminy 80 ZNP
Zarząd Gminy 80 ZNP zawiada­

mia wszystkich delegatów i delegat­
ki, iż pierwsze powakacyjne posie­
dzenie odbędzie się w piątek, 29-go 
października, w sali Domu im. 
Adama Mickiewicza, 3312 S. Morgan 
ul., o 7:30 wieczorem. Zarząd prosi 
o liczne przybycie. Ważne sprawy 
do omówienia i załatwienia. — Za 
Zarząd: Władysław Tomaszkiewicz, 
prezes; Aurelia Frenzel, sekretarka.

Zebranie 
Wydz. Kobiet 

Okręgu 12 ZNP
Serdecznie zapraszamy wszystkie 

Delegatki na posiedzenie Wydziału 
Kobiet Okręgu 12-go ZNP, które 
odbędzie się dziś,, w środę, 27 paź­
dziernika, w sali Weteranów Polskich 
Placówki 2 SWAP, o godzinie 7-ej 
wieczorem, przy 48-ej i S. Wood ul. 
Z powodu bardzo ważnych spraw 
prosimy wszystkie Delegatki o przy­
bycie. — Za Zarząd: G. Wesołowska, 
komisarka; J. Binkowski, koresp.

Bilety po cenie przystępnej na za­
bawę i na loterię fantową prosimy 
zakupić wcześniej w przedsprzeda­
ży, u członków Komitetu i Zarządu 
Grupy, oraz w Klubie Syreny, 602 W. 
151st Str., Chicago, Ind., ewentual­
nie w dniu zabawy w kasie przy 
wejściu na salę. W wypadku nie­
obecności właściciela biletu loterii, 
wygrana nagroda będzie odesłana 
na adres podany na bilecie.
Cel jest godny poparcia przez 
wszystkich, przez każdego w którym 
bije polskie serce, polska krew, 
przywiązanie do wszystkiego co pol­
skie, bowiem dochód przeznaczony 
jest na cele charytatywno-społecz­
ne, na sprawy polskie. — Już dziś 
wszystkim, którzy przybędą dzięku­
jemy za poparcie.

Za Zarząd i Komitet — J. Trybuła, 
sekretarz.

Gmina 3 ZNP 
Zaprasza 
Na Social

Zarząd oraz Komitet Zabaw Gmi­
ny 3 Z.N.P., serdecznie zaprasża 
Grupy, Delegatów i Delegatki, oraz 
przyjaciół z rodzinami na Zabawę 
Towarzyską (Halloween Social), któ­
ra się odbędzie w czwartek, 28-go 
października, w sali E. Moskal, 
pnr. 5639 N. Milwaukee Ave. Począ­
tek o godzinie 7-ej wieczorem. Bę­
dzie podana kawa i ciasto, oraz 
będą piękne i wartościowe nagrody. 
Donacja $1.25 od osoby.

Ponieważ dochód jest przeznaczo­
ny na sprawy rozwojowe, humani­
tarne itp., cel jest godny poparcia 
przez swoją obecność. Zarząd z 
prezesem Piotrem Marud, oraz ko­
mitet Zabaw z przewodniczącą i 
wiceprezeską Lorettą Chabalowską 
zaręcza wesołą i miłą zabawę.

Piotr Marud, prezes, Loretta 
Chabałowska, przewodnicząca, 
Wiktoria Kolman, sekr.

Popierajcie tych, 
którzy ogłaszają się 

w Dzień. Związkowym

Północno-Amerykańskie STUDIUM 
SPRAW POLSKICH zaprasza całą 
Polonię na odczyt prof, dra Edwarda 
Lipińskiego na temat sytuacji go­
spodarczej w Polsce.

Odczyt odbędzie się w niedzielę, 
31 października, o godz. 2:15 po poł., 
w sali Związku Polek, pnr. 1309 N. 
Ashland Ave.

Drogiego gościa z Kraju powita 
Prezes A. Mazewski w imieniu 
Kongresu Polonii Amerykańskiej.

Znana artystka dramatyczna Wan­
da Zbierzowska-Frydrych przygotuje 
program artystyczny.

Prof. Lipiński przybył do Stanów 
Zjednoczonych na zaproszenie uni­
wersytetów amerykańskich, w celu 
wygłoszenia referatów na tematy 
ekonomiczne. W Chicago wygłosi 
on referat na zaproszenie wydziału 
ekonomicznego “University of Chi­
cago”.

Prof. Lipiński znany jest za gra­
nicą, szczególnie z “Memoriału 59” 
z 5 grudnia 1975 roku i z “Listu 
Otwartego” do sekretarza E. Gierka 
z kwietnia b.r., w których domagał 
się poszanowania i zagwarantowa­
nia podstawowych wolności i praw 
obywatelskich, jak wolności sumie­
nia i praktyk religijnych, wolności 
pracy, wolności słowa i informacji 
oraz wolności nauki.

Prof. Lipiński jest wybitnym 
naukowcem i wykładowcą. Od 1929 
roku wykładał w SGH w Warsza­
wie, od 1949 roku w SGPIS, a od 
1950 roku na Uniwerstytecie w 
Warszawie.

Prof. Lipiński był w latach 1928-39 
dyrektorem Instytutu Badań Go­
spodarczych i Cen, w latach 1945-49 
dyrektorem Instytutu Gospodar­
stwa Narodowego, w latach 1946-48 
prezesem BGK. Od 1952 roku jest 
on członkiem Polskiej Akademii

Nauk.
Prof. Lipiński wydał szereg dziel 

na tematy ekonomiczne. Za pracę 
swą został odznaczony kilkakrotnie, 
a w 1972 r. dostał Nagodę Państwo­
wą I Stopnia. Pomimo tych zasług, 
zakazano mu wygłaszać odczytów, 
nie wolno go cytować w prasie i 
drukować jego prac.

Prof. Lipiński domaga się od 
obecnych władców PRL’u funda­
mentalnych zmian politycznych i 
gospodarczych. — Przybądźmy 
gremialnie na jego odczyt, by oddać 
hołd wielkiemu patriocie i uczonemu.

Za Komitet Wykonawczy: J. F. 
Morelewski, sekretarz.

Bal Chóru Filomeni
Jesienny bal Chóru Filomeni od­

będzie się w sobotę, dnia 30 paź­
dziernika, o godz. 7 wieczorem, w 
Columbia Hall, 1700 W. 48-ma ulica. 
Do tańca grać będzie orkiestra Rze- 
szowiacy. Chór wystąpi z nowym 
krótkim programem pod batutą no­
wego wytrawnego dyrygenta, Lesz­
ka Proszczyńskiego.

Prosimy Polonię o uczestnictwo 
w naszej milej i wesołej zabawie.

Zarząd Chóru oraz Józef Faust- 
man, koresp.

Z Klubu Park View 
Citizens Improvement Cl.
Posiedzenie Klubu Park View 

Citizens Improvement Club odbę­
dzie się w czwartek, dnia 28-go 
października, w sali Weteranów, 
pnr. 3172 N. Milwaukee ave., o go­
dzinie 7:30 wieczorem.

Uprasza się wszystkich członków 
o przybycie na to zebranie, ponie­
waż odbędą się wybory urzędników 
na rok następny oraz są ważne 
sprawy do omówienia.

Prezes — John De Bella; sekr. 
— Zofia Rydz.

Dwa Ostatnie Wieczory 
“Panienka z Okienka” w Milford

Romantyczne przygody, intrygi 
zazdrosnego ojczyma pięknej Poli 
Raksa w roli Hedwigi i pojedynki o 
jej serce na tle starego Gdańska są 
tak pięknie pokazane, że patrząc 
na kolorowy film “Panienka z 
okienka” człowiek zapomina własne 
troski i przez trzy godziny żyje w 
zaczarowanym świecie 1

Również kolorowy film Janusza 
Nasfetera o małych dramatach ma­
łych ludzi “Upadek Milionera” jest 

godny uwagi. Młodzi jak ich rodzi­
ce... kierowani są zazdrością i chę­
cią imponowania!

Dziś i jutro kino Milford przy Pu­
łaski narożnik Milwaukee Ave., 
otwiera o 7-ej wieczorem, zaczyna 
pokazy o 7:15 filmem “Upadek Mi­
lionera,” następnie od 8-ej bajecznie 
kolorowy film “Panienka z Okien­
ka” i o 10:45 będzie w drodze do 
domu. Prosimy zwrócić uwagę, że 
ogłaszamy tylko jeden pokaz!
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WARUNKI PRENUMERATY
WYSYŁAMY PRZEZ POCZTĘ 

W STANACH ZJEDN. i W KANADZIE

Codzienne 
i Weekendowe

Rocznie (1 yr.) $31.50
Półrocz. (6 mos.) 18.00 
Kwartał. (3 mos.) 10.50 
Miesięcz. (1 mo.) 5.00

Tylko
Weekendowe Wydanie
Rocznie (1 yr.) $10.25
Półrocz. (6 mos.) 6.75
Kwartał. (3 mos.) 4.00

W kioskach (News-Stands) — pojedyńczy 
Numer Codziennie (Single Daily Copy) 25c

DO INNYCH KRAJÓW:

Codzienne
i Weekendowe

Rocznie (1 yr.) $41.00
Półrocz. (6 mos.) 25.00
Kwartał (3 mos.) 15.00

Tylko
Weekendowe Wydanie
Rocznie (1 yr.) $13.00
Półrocz. (6 mos.) 9.50
Kwartał. (3 mos.) 6.00

W kioskach (News-Stands) — pojedyńczy
Numer Weekendowy (Single Week-End) .......30c

Katastrofa Funta Szterlinga
Katastrofalny spadek wartości brytyjskie­

go funta szterlinga, który w ub. poniedzia­
łek w stosunku do dolara osiągnął najniższy 
poziom $1.57, jaki był kiedykolwiek noto­
wany, poruszył w skali światowej nie tylko 
czynniki gospodarczo- finansowe, ale też 
i zachodnie koła polityczne. Spadek bowiem 
wartości brytyjskiej waluty musi wywrzeć 
trudne obecnie do przewidzenia skutki na 
sytuację gospodarczą W. Brytanii, ściągając 
ją na pogranicze zagrożenia kompletnym 
załamaniem.

Jakie są przyczyn kryzysu funta szter­
linga, na tle którego występuje i kryzys 
życia gospodarczego W. Brytanii, stawiając 
pod znakiem zapytania jej wartość w bloku 
gospodarczym i sojuszniczym Zachodu?

Odpowiedź na to pytanie została przed­
stawiona już ponad dwa tygodnie temu przez 
znakomitego amerykańskiego ekonomistę, 
prof. Miltona Friedmana z Chicago Univer­
sity, uhonorowanego ostatnio Nagrodą No­
bla. Jest zdumiewające, jak ten ekonomista 
trafnie przeanalizował sytuację i jak dok­
ładnie przewidział, że funt szterling spadnie 
do wręcz katastrofalnego poziomu. Rozwa­
żania prof. Friedmana ukazały się w tygod­
niku “Newsweek” z datą 11 października rb.

Prof. Friedman podkreśla przede wszystkim 
że “osobliwością” jest polityka finansowa 
rządu brytyjskiego, który marnuje fundusze 
podatkowe na “daremne spekulacje przeciw 
spadkowi” wartości funta szterling. I eko­
nomista powiada, że wartość funta jest 
ściśle uzależniona od wartości dolara w 
sensie siły nabywczej obu walut. Jeśli za 
funta można nabyć tyle towarów ile za dwa 
dolary, funt będzie miał wartość dwóch 
dolarów. Formuła bardzo prosta. Ale są 
i sytuacje, które nie pasują do tej formuły, bo 
dla przykładu pewne towary i usługi mogą 
kosztować więcej w dolarach niż w fun­
tach.

Prof. Friedman jest zdania, że spadek 
wartości funta wynika z większej rozpię­
tości w zwyżce cen towarów w W. Brytanii 
i w Stanach. W okresie od lutego 1974 do 
lutego 1976 ceny w W. Brytanii wzrosły 
o 22 procent w stosunku rocznym, gdy w 
Stanach wzrost cen zarysował się normą 
poniżej dziewięciu procent w tym samym 
okresie. Zaś w następnych sześciu miesią­
cach ceny w W. Brytanii wzrosły o 13 
procent, gdy w Stanach o sześć procent. 
“Czy więc jest dziwne — pisał prof. Fied-

man — że wartość funta w dolarach spa­
dała?”.

“Osobliwością” dla ekonomisty jest przede 
wszystkim to, że Londyn pożyczył pięć 
bilionów dolarów od międzynarodowego 
konsorcjum finansowego, aby podtrzymać 
wartość funta, a gdy wystąpił dalszy kryzys, 
rząd brytyjski szuka ratunku w nowej po­
życzce, tym razem w International Monetary 
Fund i w sumie czterech bilionów dolarów. 
Prof. Friedman stwierdza, że doświadczenia 
historyczne w tego typu operacje “nigdy 
nie były skuteczne, chyba że były częścią 
większej, międzynarodowej reformy gospo­
darczej i monetarnej, jaka miała na celu 
powstrzymanie inflacji i osiągała rzeczywi­
ście taki cel”.

Prof. Friedman zwrócił również uwagę, że 
to właśnie polityka finansowa Londynu pro­
wadzi do spadku funta. Gdy bowiem rząd 
londyński zaciąga nowe długi, aby spłacać 
poprzednio otrzymane pożyczki, musi zdo­
bywać dolary, zaś w tym celu musi sprze­
dawać funty szterlingi po $1.60 do $1.65. 
I właśnie to zjawisko wystąpiło, skoro w ub. 
poniedziałek funt spadł do $1.57. Amery­
kański ekonomista przewidział więc to zja­
wisko trafnie.

Pisze on również w słowach bardzo kry­
tycznych o polityce finansowej Londynu, gdy 
określa ją jako “futile speculation” oraz 
wyraża pogląd, że Londyn “nie powinien 
mieć złudzeń co do skutków swojej akcji”, 
gdy tymczasem te złudzenia istniały, skoro 
wydano bilion dolarów na podtrzymywa­
nie wartości funta szterlinga, a nie przy­
niosło to zamierzonego celu i trzeba znowu 
pożyczać.

Dalej prof. Friedman wywodził co nastę­
puje: “Rząd brytyjski wie, że jedyną drogą 
do powstrzymania inflacji jest mniej wyda­
wać przez rząd i mniej oddawać do dyspo­
zycji pieniędzy. Ale takie posunięcia są nie­
przyjemne i stąd rząd nie miał odwagi czy 
uczciwości, czy też, aby być bardziej wspa­
niałomyślnym, nie miał politycznego popar­
cia” dla przyjęcia tego rodzaju taktyki.

Z całości wywodów prof. Friedmana wy­
nika bardzo, jasno, że sam rząd brytyjski 
ponosi winę za spadek wartości funta szter­
linga, ponieważ zastosował bezskuteczne 
metody ratowania tej wartości, a nie podjął 
akcji na rzecz do powstrzymania inflacji, 
by nie narażać się lewicowemu skrzydłu 
Partii Pracy i lewicowym związkom zawo­
dowym.

Wyborcy Zdecydują
W tych ostatnich już dniach przed wy­

borami 2-go listopada komentatorzy prasowi 
snują najrozmaitsze rozważania co do szansy 
jednego i drugiego kandydata do Białego 
Domu. Różne badania nastrojów opinii pub­
licznej ujmują w swoich procentowych wy­
nikach układ sił, jaki zarysowuje się w od­
niesieniu do prez. Gerarda Forda i jego 
demokratycznego oponenta, Jimmy Cartera. 
I szczególnie intrygujące, a zarazem ważne 
jest, że podkreśla się w tych rozważaniach 
czynnik wyborców niezależnych i niezde­
cydowanych. Różni obserwatorzy upatrują 
w tych grupach wyborców przysłowiowy 
języczek u wagi, mający przesądzić o zwy­
cięstwie.

Można więc chyba przyjąć, że skoro te 
dwie grupy wyborców aż prawie do ostatniej 
chwili nie ujawniają swojej postawy, decyzje 
z ich strony zapadną dopiero w lokalach 
vyborczych. Tym samym więc obecne spe­
kulacje byłyby nadal przedwczesne.

Podkreśla się również, że dla zwycięstwa 
republikańskiego Prezydenta potrzebne jest 
poparcie konserwatywnych demokratów i 
niezależnych. Nie bez znaczenia jest tu

fakt, że według ostatnich badań Gallupa 
Carter uważany jest przez większość bada­
nych za polityka stojącego “na lewo od 
centrum”. Taka ocena zdaje się wskazywać, 
że nastroje w społeczeństwie są raczej po 
stronie konserwatywnej, a co najmniej po 
stronie umiarkowanie konserwatywnej. 
Jeśli zaś ten stan rzeczy odpowiada ukła­
dowi sił i postawie politycznej większości, 
tym samym sytuacja byłaby korzystna dla 
Prezydenta.

Trzeba bowiem zdawać sobie sprawę, że 
reformatorskie wypowiedzi demokratyczne­
go kandydata wywołały obawy, szczególnie 
w zakresie jego programów społeczno-go­
spodarczych, które przecież trzeba wiązać 
z finansowaniem z funduszów federalnych, 
a wiadomo jak wyczuleni są obywatele na 
zwyżki podatkowe i z jakim niepokojem 
patrzą na stale wzrastające deficyty w bud­
żecie rządowym.

Tak więc rfiożna sądzić, że w wyborach 
2-go listopada wyborcy niezależni, o nasta­
wieniu konserwatywnym, jak wyborcy dotąd 
niezdecydowani zadecydują o wyborze Pre­
zydenta.

To i Owo
Odbywający pieszą podróż po Europie 

66-letni Francuz Guy Touzeau po 50-dniowej 
wędrówce po Polsce dotarł do Szczecina, 
skąd rozpocznie następnie nadmorski etap 
podróży, wyruszając do Gdańska.

Swoją wędrówkę po Europie rozpoczął 
on 19 maja 1975 r. w Rowaniemi (Fin­
landia). Stamtąd przez Szwecję, Danię, RFN, 
Belgię, Francję dotarł do Rzymu i następ­
nie przez Austrię do Polski.

“Mam wiele sentymentu i serdeczności dla 
Polaków — oznajmił wytrwały piechur. — 
Podziwiałem wasze bohaterstwo w czasie 
wojny. Teraz podziwiam wasz piękny kraj. 
Urzeczony jestem serdecznością Polaków”.

* * *
Karina Badura ze Świętochłowic skończyła 

5 lat. Nie byłoby w tym nic dziwnego, 
gdyby nie fakt, że w chwili urodzenia wa­

żyła zaledwie 450 gramów. Miała 27 cm 
wzrostu i została uznana za najmniejszego 
noworodka świata. Utrzymanie przy życiu 
noworodka o tak malej wadze było dużym 
sukcesem polskiej medycyny i służby zdro­
wia. 5-letnia Karina waży obecnie 18,5 kg 
i ma 104 cm wzrostu. Rozwija się pra­
widłowo. * ♦ *

W Biłgoraju woj zamojskie otwarto je­
dyny w Polsce skansen sitarski. W skład 
odnowionej drewnianej wiejskiej zagrody 
wchodzi dom mieszkalny, wozownia, spich­
lerz, drewutnia oraz budynek inwentarski. 
Główną część ekspozycji muzealnej stanowią 
urządzenia pracowni sitarskiej i łubiarskiej. 
Tradycje wyrobu sit i łubów sięgają na 
biłgorajskiej wsi kilkuset lat i są przez 
niektórych mieszkańców Biłgoraju konty­
nuowane do dzisiaj.

Umieszczone poniżej opinie innych czasopism 
nie zawsze są zgodne ze stanowiskiem Redakcji-

Nagroda Nobla Dla Saula Bellow
CHICAGO DAILY NEWS.- Cho­

ciaż urodził się w małym miasteczku 
w Kanadzie, skąd jego rodzice wy­
emigrowali kiedy był jeszcze małym 
chłopcem, Saul Bellow wychował 
się w Chicago, kończąc szkołę pod­
stawową i średnią na północno- 
zachodniej stronie miasta.

Jego powieści, począwszy od 
“The Victim” i “Dangling Man” 
po jego najnowszy sukces literacki 
“Humboldt’s Gift”, odznaczają się 
nadzwyczajnym wachlarzem uczuć 
i głębokim charakterem. Bellow 
nigdy nie starał się wywołać tanich 
wrażeń, nie eksploatował seksua­
lizmu dla samego seksualizmu i nie 
wystarczało mu być tylko modnym 
lub tematycznym. Interesowały go 
zagadnienia wieczne i uniwersalne, 
niemniej jednak, głęboko zakorze­
nione w problematyce codziennej 
egzystencji.

Różnorodność jego tematów jest 
nie mniej imponująca od jego 
talentu literackiego. Każda z jego 
prac jest utrzymana w innym tonie, 
od awanturniczego nastroju w “The 
Adventures of Augie March” do 
homerycznego humoru w “Hender­
son, the Rain King” i hebrajskiego 
lamentu “Herzoga”.

Jego wielu przyjaciół z młodości, 
jego rodzina,- nadal mieszkająca w 
Chicago, i jego koledzy z Uniwer­
sytetu Chicago mają wiele powodów 
do dumy z tego pisarza o między­
narodowej sławie. W wieku 61 lat, 
Bellow niedawno opublikował swoją 
pierwszą pracę dydaktyczną “Do 
Jeruzalem i z Powrotem”, wzru­
szający i spostrzegawczy obraz 
dziesiejszego Izraela. Cieszy nas, 
że jego osobista odyseja może być 
stosownie zatytułowna “Do Chicago 
i z Powrotem”.

Po kilkudzisięciu latach spędzo­
nych w Nowym Yorku i innych miej­
scowościach, gdzie zajmował aka­
demickie stanowiska nie przery­
wając jednocześnie swojej pracy 
autorskiej, Bellow powrócił przed 
kilkoma laty do miasta w którym 
wyrósł i jest obecnie przewodniczą­
cym Komitetu Myśli Społecznej 
Uniwersytetu Chicago.

W ubiegły czwartek, zgodnie z 
oczekiwaniami, przyznano mu nie­
zmiernie prestiżową Nagrodę Nobla 
w literaturze na rok bieżący. Żaden 
z żyjących amerykańskich pisarzy 
nie zasłużył bardziej na ten wielki 
zaszczyt.

Na przestrzeni ostatnich 30 lat 
Bellow otrzymał prawie każdą liczą­
cą się nagrodę literacką, łącznie z 
Nagrodą Pulitzera i Krajową Na­
grodą Książki, którą przyznano mu 
dwukrotnie.

W przeciwieństwie do tak wielu 
współczesnych powieściopisarzy, 
Bellow pozostał człowiekiem unika­
jącym rozgłosu, nie zdradzającym 
ochoty na przybranie roli “sławy”, 
która zwulgaryzowała twórczość 
niektórych innych pisarzy.

Najlepsze Plany.
BUSINESS WEEK - Politycy i 

ich ekonomiczni doradcy, którzy my­
ślą, że gigantyczną gospodarkę Sta­
nów Zjednoczonych można plano­
wać jak koncert, powinni dokładnie 
przypatrzyć się, co się stało z budże­
tem federalnym w ciągu 9 miesięcy 
tego roku, ku zakłopotaniu, zarówno 
biura budżetowego rządu, jak Kon­
gresu, wydatki były o około $8 bi­
lionów mniejsze niż zaplanowano.

Nadzorujący operacje budżetowe 
zauważyli, że wydatki w pierwszym 
półroczu 1976 r. są mniejsze niż prze­
widywano, ale przypuszczali, że 
wzrosną w trzecim kwartale, przed 
rozpoczęciem nowego roku budże­
towego. Pomylili się, nie ma jeszcze 
ostatecznych cyfr, ale pobieżne obli­
czenia wskazują, że w trzecim kwar­
tale wydatkowano około $94 biliony 
zamiast przewidzianych $102 bilio­
nów.

Pomyłka o 8 procent w przewidy­
waniu wydatków w jednym kwarta­
le nie grozi ekonomiczną katastrofą. 
W tym wypadku oznacza, że gospo­
darka kraju otrzymała nieco mniej­
szy “zastrzyk” z budżetu państwo­
wego niż ekonomiści przewidywali. 
Oznacza to także, że niektóre spory 
prez. Forda z Kongresem na temat 
wydatków były nieporozumieniem.

Znaczenie pomyłki polega na tym, 
że demonstruje ona, jak trudno pla­
nować w szczegółach wielkie i różno- 
kierunkowe operacje. Jest to lekcja 
bardzo potrzebna. Projekt sen. Hu­
berta Humphrey wniesiony ub. roku 
w Senacie, którego zasady znalazły 
się w programie Partii Demokra­
tycznej, przyjętym przez konwencję 
w Nowym Yorku, przewiduje szcze­
gółowe planowanie całej gospodarki 
Stanów Zjednoczonych.

Począwszy od “oliwienia” gospo­
darki przez państwo, federalni pla­
niści mieliby ustalać wysokość 
produkcji, liczbę zatrudnionych, 
oraz rozbudowę każdej gałęzi prze­
mysłu. Wprawdzie sen. Humphrey 
skrupulatnie unikał słowa “przy­
mus,” ale trudno sobie wyobrazić by 
obeszło się bez niego. Każda gałąź 
przemysłu byłaby pod silnym naci­
skiem by wykonać cele wyznaczone 
jej przez planistów rządu.

Rząd federalny jest “przedsię­
biorstwem” wydającym rocznie 
przeszło $400 bilionów. Gospodarka 
Stanów Zjenoczonych produkuje 
przeszło $1.6 tryliona. Jeżeli rząd nie 
może planować swoich wydatków 
od jednego kwartału do drugiego bez 
poważnych pomyłek, jak może pla­
nować pracę i rozwój całej gospo­
darki na lata?

Smród i Hałas
TYGODNIK POWSZECHNY. - W 

Europie przyjęto na ogół zasadę, 
która się zresztą sama narzuca, by 
wielkie miasta — zwłaszcza miasta 
zabytkowe — w miarę możności 
chronić przed ruchem tranzytowym, 
wydzielanymi przezeń spalinami i 
hałasem. Ma Wiedeń swoją Guertle, 
Paryż swoje boulevards exterieurs, 
Rzym znakomitą swoją okrężnicę. 
My mamy jedno duże miasto, które 
całe niemal jest zabytkiem: Kra­
ków. Wobec czego najżywszy w 
Polsce ruch tranzytowy (z całego 
niemal kraju w stronę południo­
wych terenów turystycznych oraz 
dużą część przelotów na linii wschód- 
zachód) puszczamy nadal przez Aleje 
Trzech Wieszczów, czyli niemal 
przez środek miasta. Uzasadniane 
to bywa wręcz nieprawdopodobnie, 
że i tak każdy chce po drodze zwie­
dzić Kraków, więc już niech jedzie 
(ciężarówką, autobusem, samocho­
dem osobowym) przez śródmieście. 
Albo inaczej: że w wąskich i krę­
tych uliczkach gromadzą się spa­
liny, więc im więcej będzie w Kra­
kowie ulic przelotowych, arterii 
szybkiego ruchu, tym mmiejsze 
ryzyko spalinowych zastoin. O żad­
nej obwodnicy dla Krakowa ani widu, 
ani słychu.

I druga zasada, dosyć powszech­
nie w świecie przyjęta— uniwer­
sytet uważa się za miejsce pracy 
umysłowej, a praca umysłowa wy­
maga skupienia i ciszy. Z okazji 
olimpiady sporo osób mogło spraw­
dzić, jak usytuowane są nowe gma­
chy uniwersyteckie w miastach tak 
ruchliwych, jak Montreal, Toronto, 
Ottawa. U nas — nie przewidując

zapewne, jaką zmorą komunikacyj­
ną staną się Aleje Trzech Wieszczów 
— zaczęto kiedyś lokalizować wzdłuż 
nich gmachy różnych wyższych 
uczelni, muzeum i bibliotekę. Nie­
stety i gmachy nowsze tak zloka­
lizowano: wszyscy wiedzą, że na 
dobrą sprawę w takim Paderevia- 
num nie sposób wydajnie pracować, 
samochody zagłuszają wykładow­
ców, głowy bolą od smrodu spalin. 
Wobec czego budujemy obok Pade- 
revianum gmach następny, położo­
ny jeszcze bliżej jezdni. Nie wiem, 
jakie jest teoretyczne uzasadnienie 
takich inwestycji.

jw

Handel Narkotykami
Nie kończąca się wojna w Libanie 

stworzyła korzystne warunki dla 
handlarzy narkotyków i chłopców 
libańskich w okolicy Baalbek upra­
wiających konopie indyjskie z któ­
rych otrzymuje się haszysz. Zdezor­
ganizowana administracja państwo­
wa i policja zajęta innymi sprawami 
nie interesują się handlem narkoty­
kami.

Wobec wzrastającego zapotrzebo­
wania i wzrostu cen prawie o 100 
proc., chłopi przeznaczają dwa razy 
więcej ziemi pod uprawę konopi niż 
poprzednio. Za funt wysoko gatunko­
wego haszyszu można obecnie otrzy­
mać $80. Najwięcej kupują Egipcja­
nie, którzy zamawiają tony haszy­
szu, następnie Francuzi i Holendrzy, 
zamawiający po 500 funtów. Znacz­
na część haszyszu z Libanu trafia 
różnymi drogami do Stanów Zjed­
noczonych.

Wacław Netter

Album 30-lecia PRL
Nakładem wydawnictwa “Sport i 

Turystyka” w Warszawie wyszła ob­
szerna książka-album, poświęcona 
30-leciu PRL i systemu komunisty­
cznego w Polsce. Wydana starannie 
na błyszczącym papierze, w nakła­
dzie 25 tysięcy egzemplarzy i w 
bardzo wysokiej jak na stosunki 
polski cenie 950 zł, przeznaczona jest 
przede wszystkim dla Polaków z za­
granicy.

Album zawiera około 550 koloro­
wych ilustracji i zdjęć z różnych 
dzielnic Polski powojennej. Fotogra­
fie są rzeczywiście piękne, a nie­
które nawet bardzo piękne. Pokazu­
ją one zabytki historyczne, dzieła 
sztuki, widoki krajobrazów oraz obie­
kty przemysłowe ilustrujące doro­
bek teraźniejszej Polski. Te ostat­
nie są niekiedy imponujące i świad­
czą o tym, iż nawet pod rządami 
komunistycznymi naród polski po­
trafi zdobyć się na nadzwyczajny 
wysiłek i monumentalne dokonania.

Album składa się z trzech zasad­
niczych części. Pierwsza, najkrótsza 
i najmniej ciekawa, to przedmowa 
wydawców i przemówienie Edwarda 
Gierka, wygłoszone w czasie uro­
czystego posiedzenia sejmu z okazji 
jubileuszu 30-lecia Polski Ludowej. 
Druga, najobszerniejsza — zawiera 
panoramę kolorowych fotografii ze 
wszystkich dzielnic Polski. Trzecia 
— komentarze i objaśnienia zdjęć 
i widoków zamieszczonych w czę­
ści drugiej.

Wstęp i przemówienie pierwszego 
sekretarza partii można by w ogó­
le opuścić bez żadnej straty dla ca­
łości. Tyle w nich nieścisłości, fał­
szów i propagandy, że aż budzą 
niesmak. Zaraz w trzecim zdaniu 
przedmowy Polska określona jest w 
następujący sposób:

“Polska Rzeczypospolita Ludowa 
jest państwem socjalistycznym, 
członkiem bratniej wspólnoty kra­
jów, które obrały (odkr. moje) so­
cjalizm jako swój ustrój i cel Ideo­
wy.”

Czy wydawcy wierzą w to, że 
“wybrały”, czy też ustrój został 
im narzucony przemocą ze Wscho­
du?

Rozumiem, iż każde wydawnictwo 
w Polsce musi zawierać większą lub 
mniejszą porcję propagandy, ale czy 
musi być ona szyta aż tak grubymi 
nićmi? W dalszej części czytamy:

“Industrializacja jest osnową pro­
gramu budownictwa socjalistyczne­
go, nakreślonego przez PZPR i urze­
czywistnianego pod kierunkiem par­
tii polskich komunistów, emanacji 
najambitniejszych kręgów narodu, 
awangardy klasy robotniczej”.

Odkąd to komuniści są emana- 
cją najambitniejszych kręgów naro­
du? Każdy rodak powie nam ina­
czej, iż są to karierowicze, oportu- 
niści i wykonawcy moskiewskich roz­
kazów. Następna wypowiedź dotyczy 
strony materialnej człowieka w sy­
stemie socjalistycznym:

“Socjalistycznej wizji człowieka 
obca jest zarazem obsesja “dora­
biania się” bez dbałości o inne, 
pozaekonomiczne wartości życia”.

Koń by się z tego uśmiał. W 
żadnym chyba ustroju na świecie 
nie ma takiej pogoni za rzeczami 
materialnymi i dorabianiem się jak 
właśnie w krajach komunistycznych.

Wypowiedzi tego typu psują cale 
wrażenie jakie wywołuje na czy­
telniku. Gierek w swoim przemówie­
niu poszedł jeszcze dalej. Stwier­
dził bez ogródek:

“Trzydziestolecie swego odrodzo­

nego socjalistycznego państwa na­
ród nasz wita ze świadomością do­
konań wielkiej, historycznej miary, 
jakich nie znały nasze dzieje oj­
czyste”.

I dalej:
“Polska Ludowa to ojczyzna, o 

jakiej marzyły i do której w ofiar­
nej walce i znojnej pracy zmierza­
ły pokolenia Polaków”.

Och, dosyć już tego wodolejestwa, 
to zakrawa po prostu na kpiny. Cie­
kawe czy Gierek wierzy w to, co 
sam mówi? O ile tak, to znaczy, 
iż jest zupełnie oderwany od rzeczy­
wistości w kraju i nie zna uczuć 
i nastrojów Polaków.

Najprzyjemniejsza jest część 
druga albumu, to jest malowniczo- 
obrazkowo. Z przyjemnością ogląda 
się znane i nieznane zdjęcia z War­
szawy, innych miast i małych na­
wet miejscowości Polski. Rzeczywi- 
ście, jak mówią wydawcy, Pol- 
jest krajem nadzwyczaj fotogenicz- 
nym. Krajoobrazy natury: gór, la­
sów, pól, jezior uzupełniają dzieła 
człowieka: zamki, świątynie, pom­
niki, no i oczywiście zakłady prze­
mysłowe różnego kalibru. Na ten os­
tatni dział życia w teraźniejszej Pol­
sce położyli wydawcy szczególny na­
cisk, starając się uwypuklić dorobek 
reżymu.

Dział fotograficzny rozpoczyna se­
ria zdjęć z defilady i manifestacji 
30-lecia. Na pierwszym miejscu 
znajduje się uśmiechnięty Breżniew 
w towarzystwie swego namiestnika 
w Warszawie, Gierka. Zdjęcie to mó­
wi lepiej niż słowa komu Polska 
zawdzięcza “oswobodzenie” i swój 
“wybrany” system “socjalistycz­
ny”.

W sumie uważam wydawnictwo 
za pozytywne. Jest to laurka zło­
żona narodowi, który w ciągu os­
tatnich 30 lat, w uścisku sowieckiej 
przemocy i wyzysku ekonomiczne­
go oraz w obroży komunistycznej 
zdobył się na ogromny wysiłek od­
budowy zniszczonego kraju i pomi­
mo braku wolności dokonał wspa­
niałych osiągnięć w dziedzinie za­
równo gospodarczej jak też i kul­
turalnej.

Poza wstępem i przemówieniem 
Gierka, których i tak nikt nie bę­
dzie czytał, album daje fotografi­
czny obraz dziejów Polski, wytwa­
rza pewną uczuciową więź Polaków 
z Macierzą, napełnia dumą i rów­
nocześnie nadzieją, iż pomimo ró­
żnych kataklizmów, rozbiorów, na­
jazdów i narzuconych władców, na­
ród nie zginie, a Polska powróci 
znowu do swej świetności.

Tydzień Polski

Ludność Świata Starzeje Się
Ludność świata “starzeje się”. 

O ile w roku 1950 liczba ludności 
w wieku 6 lat i więcej wynosiła 
prawie 188 milionów osób (7.6 proc, 
ogółu ludności świata), to w 1970 
r. już 291 min (8 proc.). Według 
przewidywań ekspertów w 1985 r. 

liczba ta osiągnie 406 min, zaś 
w roku 2000 — 585 min. Tak więc 
w ciągu 30-lecia 1970-2000 liczba osób 
w tym wieku wzrośnie o 296 min 
czyli nieco więcej niż dwukrotnie.

Proces starzenia się ludności prze­
biega nierównomiernie. Silniejszy 
jest w krajach uprzemysłowionych 
niż w krajach rozwijających się. 
W tych pierwszych, grupa ludności 
w wieku 60 lat i więcej (w ogól­
nej liczbie ludności tych krajów) 
wynosiła w 1950 roku 11.3 proc., pod­
czas gdy w krajach rozwijających 
się — 5.6 proc. W roku 1970 odse­
tek w krajach uprzemysłowionych 
wyniósł 14.1 proc., a w krajach roz­
wijających się — 5.4 proc. Prognozy 
na rok 2000 wskazują, że dane te 
kształtować się będą odpowiednio: 
15.9 i 7.0 procent.

Liczby opublikowane przez Biuro 
Demograficzne ONZ wskazują na 
różnice, jakie występują w procesie 
starzenia się ludności według płci.

Udział mężczyzn w wieku 60 lat 
i więcej wzrośnie z 44.3 proc, w 
1970 r. do 46.0 proc, w roku 2000. 
W tym samym czasie oczekuje się 
spadku udziału kobiet z 55.7 proc, 
do 54.0 procent.

Proces starzenia się ludności 
świata, polegający na wzroście 
udziału najstarszych grup ludności 
w ogólnym zaludnieniu, przynosi 
— a w przyszłości przynosić będzie 
jeszcze większe —problemy społecz­

ne i medyczne. Jego rozwiązanie bę­
dzie szczególnie trudne w krajach 
rozwijających się, w których odse­
tek ludności starszej jest nieduży, 
ale tempo jego przyrostu jest pro­
porcjonalnie wyższe niż w krajach 
uprzemysłowionych.

Następny 
Sekretarz Stanu?

Ambasador do ONZ William 
Scranton ma znajdować się na 
pierwszym miejscu na liście kandy­
datów na sekretarza stanu, jeżeli 
prez. Ford zwycięży w listopado­
wych wyborach. Według przyjaciół, 
Scranton ma wielką ochotę na stano­
wisko szefa amerykańskiej dyplo­
macji. Jego żona Maria ma równie 
wielką niechęć do jego służby pań­
stwowej.

W środowiskach republikańskich 
panuje przekonanie, że sekr. stanu 
Henry Kissinger pozostanie na sta­
nowisku do wiosny (jeżeli prez. 
Ford zwycięży), by wykończyć roz­
poczęte rokowania w sprawie ogra­
niczenia zbrojeń. Scranton objął by 
stanowisko sekretarza następnego 
lata.

Niepotrzebni
Główny komitet kampanijny demo­

kratycznego kandydata na prezyden­
ta Jimmy Cartera nie przyjmuje do 
wiadomości ofert pomocy od wielu 
demokratycznych kongresmanów i 
senatorów. Odnosi się to także do 
kongresmanów z Georgia, którzy na­
rzekają, że kierownicy kampanii 
Cartera odnoszą się do nich tak, jak 
by nie wiedzieli kim są.



DZIENNIK ZWIĄZKOWY (ZGODA), ŚRODA, 27 PAŹDZIERNIKA (OCT. 27), 1976 5

W WYBORACH-w Dniu 2-go Listopada, 1976

Wybieracie Ponownie SĘDZIEGO WOSIK
• Wybitny Sędzia Polskiego Pochodzenia

• Zasłużony Działacz Społeczny

• Członek Licznych Organizacji
Zawodowych i Społecznych

• Członek Związku

Narodowego Polskiego

• Weteran II Wojny Światowej

DLA UTRZYMANIA STANU

NASZEGO POSIADANIA

GŁOSUJMY —

H JOSEPH M.

WOSIK
NA SĘDZIEGO SĄDU OKRĘGOWEGO

GŁOSUJCIE 0 “YES” NA ZIELONYM BALOCIE

KLUCZ 41E w CHICAGO 273 NA PRZEDMIEŚCIACH
(OGŁ.)

P. BOBIN

Z Bocznej Trybuny Sportowej
_____ ZYGMUNT

POLSCY PIŁKARZE 
POKONALI PORTUGALIĘ2:0
Sukcesem reprezentacji Polski — 

zakończył się jej piewszy elimina­
cyjny mecz piłkarskich mistrzostw 
świata — 1978. Polscy piłkarze po­
konali ostatnio na boisku “Estadio 
das Antas” w Porto drużynę na­
rodową Portugalii 2:o (0:0). Obie 
bramki zdobył Grzegorz Lato w 49 
i 77 min. Mecz oglądało — jak po- 
daje depesza — ponad 30 tys. wi­
dzów.

♦ ♦ ♦

Polska wystąpiła w następującym 
składzie: Kukla — Rzeźny, Żmuda, 
Kasperczak, Rudy — Maculewicz, 
Deyna, Masztaler, — I^ato Szar­
mach, Terlecki (od 76 min. Boniek). 
Gdy na boisko w Porto wbiegły 
reprezentacyjne jedenastki — padał 
gęsty deszcz. Podobna aura panowa­
ła w Porto już od kilku dni, toteż 
boisko na “Estadio das Antas” było 
śliskie i grząskie. Tak więc nie tylko 
wielka stawka pojedynku, ale także 
niezwykle ciężkie warunki gry miały 
ujemny wpływ na poziom tego spot­
kania i płynność akcji obu drużyn.

* * *

Szybciej dostosowali się do trud­
nego terenu Polacy, których wyż­
szość nad gospodarzami była wi­
doczna od pierwszych do ostatnich 
minut gry. Nie udał się chyba tak­
tyczny manewr trenera polskich ry­
wali Jose Marii Pedroto, który wła­
śnie ze względu na specyficzny kli­
mat Porto wybrał to właśnie mia­
sto na miejsce pojedynku. Najwięk­
szy walor Portugalczyków — wy­
szkolenie techniczne — na błotnistej 
nawierzchni stracił wiele ze swej 
wartości.

Nie tylko jednak słabsza od ocze­
kiwanej postawa piłkarzy Portu­
galii leżała u podstaw sukcesu Po­
laków. Podopieczni trenera Jacka 
Gmocha zastosowali bardzo trafną 
taktykę. “Krótkie krycie” na całym 
boisku, uważna gra obrońców, ata­
kujących już z dala od własnego 
przedpola, paraliżowała poczynania 
gospodarzy.

♦ * *
Na przedpole rywali “zapuszczali 

się” głównie dwaj szybcy skrzydłowi 
— Grzegorz Lato i Stanisław Ter­
lecki. “Sprowokować rywali do ofen­
sywy i szybka kontra” — ta zasada 
leżała u podstaw taktyki Jacka 
Gmocha, i plan ten zdał egzamin. 
Grzegorz Lato zdobył dwie bramki, 
a miał jeszcze co najmniej trzy 
okazje na dalsze gole. 21-letni de­
biutant Stanisław Terlecki siał rów­
nież wiele zamieszania w defensy­
wie gospodarzy, potwierdzając 
swój nieprzeciętny talent, szybkość 
siłę przebojową.

♦ * ♦
Kasperczak, Lato, Terlecki — jak 

pisze prasa europejska — to zawod­
nicy, którzy zyskali sobie najwięk­
sze chyba uznanie obserwatorów, — 
ale na wyróżnienie — jak podaje 
depesza — zasłużyli także pozostali 
piłkarze w biało-czerwonych stro­
jach. Zygmunt Kukla nie miał zbyt 
wielu okazji do interwencji, — ale 
zwłaszcza jedna Po strzale Oliveiry 
(73 min.) — wystawia mu dobre 
świadectwo. Ten doświadczony 
bramkarz umiejętnie dyrygował po­
nadto swoimi partnerami z defensy­
wy, zachowując cały czas spokój 
i opanowanie.

♦ ♦ ♦

Świetnych okazji — do zdobycia 
bramki stworzyli Polacy znacznie 
więcej. Gdyby przynajmniej połowę 
z nich wykorzystali, wynik mógłby 
być znacznie wyższy.

♦ ♦ ♦

Jak wygląda ze sprawozdania na­
ocznego świadka, to już w 3 min. 
Grzegorz Lato ruszył sprintem, — 
otrzymał prostopadłe podanie, ale 
przegrał pojedynek “sam na sam” 
z odważnie interweniującym bram­
karzem Bento.

♦ ♦ ♦

W 32 min. świetnej szansy nie 
wykorzystał Stanisław Terlecki. Je­
go strzał do “pustej bramki” wy­
bił w pole obrońca Freitas. Osiem 
minut później wspanialej okazji nie 
zdołał zamienić na bramkę Lato. 
Była to niemal kopia akcji z po­
czątku meczu. Prostopadłe podanie 
i polski napastnik znów znalazł się 
“oko w oko” tylko z portugalskim 
bramkarzem. Zwlekał jednak ze strza­
łem i Bento zdołał odbić piłkę... pod 
nogi Deyny. Ten ostatni strzelił cel­
nie, ale na linii bramkowej czuwał 
obrońca Artur, który zapobiegł utra­
cie gola.

• ♦ ♦

Częste wybiegi Bento sprawiały, 
że portugalska bramka bywała pu­
sta. Tak też było w 62 min. i ani 
Terlecki, ani Szarmach nie zdołali 
skierować piłki do celu. W 86 min. 
znów nie popisał się celnym strza­
łem Deyna. Otrzymał świetne po­

danie od Bońka, miał przed sobą tyl­
ko bramkarza, którego wymanewro­
wał, ale gola nie było, bo Bento 
niemal niewidocznie sfaulował pol­
skiego piłkarza. Portugalczycy mie­
li znacznie mniej okazji do uzyska­
nia bramki. Strzał Nene (26 min.) 
Wspomniana już akcja Oliveiry i 
świetna parada Kukli, niecelny strzał 
Alvesa (87 min.) — to niewiele w po­
równaniu z szansami stworzonymi 
przez Polaków.

♦ ♦ ♦

Oto tabela:
Dania 2:0 5—1
Polska 2:0 2:0
Portugalia 0:2 0—2
Cypr 0:2 1-5

♦ * ♦

WISŁA S.A.C. ŻEGNA 
JÓZEFA ZATOŃIA

W sobotę, 23 października, odbył 
się niezwykle udany Wieczorek Ta­
neczny w lokalu Wisły. Elegancki 
lokal, zespół muzyczny Biało-Czer­
wonych, oraz sprężysta organizacja 
— zadowoliły gości, którzy wypeł­
nili klub po brzegi. W części oficjal­
nej żegnano J. Zatonia, wyjeżdża­
jącego do Polski. Oficjalne prze­
mowy, Puchar i dyplom uznania, 
oraz wypowiedzi kolegów, przyjaciół 
i kibiców, p. Bob Bettin, przema­
wiający w imieniu N.S.L. — wszy­
stko to złożyło się na wieczór po­
żegnania zasłużonego gracza i tre­
nera.
* * * Należy przypomnieć, iż 
w roku ubiegłym (1975) dzięki pracy 
J. Zatonia, Wisła sięgnęła po naj­
ważniejszy tytuł mistrza stanu Illi­
nois, zdobywając Puchar Guberna­
tora. Równocześnie jako zawodnik 
był ostoją formacji obronnych Wi­
sły. Sportowa Polonia żegna dobrego 
Polaka. Czy zobaczymy go ponow­
nie? Na zakończenie J. Zatoniowi 
odśpiewano gremialnie “Sto lat”, 
jak również p. Szadkowskiemu (z 
Eagles), który był obecny na Wie­
czorku w Wiśle, a który również 
żegna Chicago, po zasłużonej pracy 
w klubie sportowym Eagles.

♦ ♦ ♦

POTRÓJNY SUKCES WISŁY
Wtym roku 1-sza Wisła zdobyła 

mistrzostwo Major Dividion — (Red 
Section), juniorzy zdobyli mistrzo­
stwo miejscowej Ligi Młodzieżowej 
NSL. Również rezerwa Wisły, dzięki 
remisowi 1:1 z rezerwą ukraińskiej 
drużyny Lions — ubiegłej niedzieli 
zdobyła mistrzostwo rezerw w gru­
pie Red Section. W meczu rezerw 
Wisła — Lions bramkę dla Wisły 
zdobył Z. Krajewski. Rezerwę zor­
ganizowali i prowadzili przez cały 
sezon J. Guzik, wiceprezes i W. Tu­
taj, menażer.

♦ ♦ *

W niedzielę, 24 października, ju­
niorzy Wisły wygrali z juniorami 
Real FC 5:2, a pierwsza drużyna 
Wisły w formalnym meczu Major 
Division z Lions dołożyła do swego 
dorobku jeszcze jeden punkt. Wynik 
tego spotkania 1:1. Mecz nie mógł 
się podobać, ponieważ sędzia nie pa­
nował nad ostrymi zagraniami po­
szczególnych zawodników i w ogóle 
nie nadążał za grą.

* * *

KANADA - MEKSYKI:O
W Vancouver odbył się niedawno 
mecz eliminacyjny mistrzostw świa­
ta między piłkarzami Kanady i Mek­
syku. Niespodziewanie zwyciężyli 
Kanadyjczycy 1:0. bramkę zdobył w 
33 min. Buzz Persons. Widzów 18 
tys. Przez całe spotkanie przewagę 
mieli — jak podaje depesza — 
Meksykanie, co ilustruje m. in. sto­
sunek rzutów z rogu 10:1 i liczba 
strzałów na bramkę. Meksykanie 
strzelali na bramkę Chursky’ego 23 
razy, gospodarze na bramkę ry­
wali — 8. Warto jednak dodać, że 
wszystkie strzały Kanadyjczyków 
były celne, natomiast bramkarz go­
spodarzy interweniował dwukrotnie.

♦ ♦ ♦

Z RÓŻNYCH DZIEDZIN
W meczu ciężarowców Polska — 

Finlandia, który odbył się w Ciecha­
nowie, zwyciężyli polscy sztangiści 
6:3.

♦ ♦ ♦

W bokserskiej ekstraklasie kolej­
ne zwycięstwo odniosła warszawska 
Gwardia, która pokonała Olimpię 
(Poznań) 15:5. Połowicznym sukce­
sem zakończyła się wyprawa do tych 
pięściarzy warszawskiej Legii. Zre­
misowali oni 10:10.

Ostatnio zakończyły się jubileuszo­
we XX mistrzostwa Polski seniorów 
w judo. W turnieju wszechwag — 
zwyciężył Waldemar Zausz (Gwar­
dia Wrocław), przed swym bratem 
Januszem Zauszem.

♦ ♦ ♦

Na gdańskim torze rozegrano 
pierwsze z pięciu spotkań na żużlu 
między reprezentacjami Polski i 
Szwecji. Mecz zakończył się zwy­
cięstwem Szwedów 71:36.

Nowa Siedziba Związku Narodowego 
Polskiego — Okazała i Imponująca

U Z li w

O

Zdjęcie z prowizorycznym napisem przed przeprowadzką biur ZNP

Piękny i obszerny gmach, parkowisko, 
dużych rozmiarów ogród mieszczą się 

pnr. 6100 N. Cicero Avenue
Przeprowadzenie biur Związku 

Narodowego Polskiego ze starej po­
lonijnej dzielnicy Milwaukee i Di­
vision ul. do nowego pięknego, oka­
załego i obszernego gmachu, mie­
szczącego się pnr. 6100 N. Cicero 
Ave. począwszy od poniedziałku, 
11-go października, odbyło się bez 
większego kłopotu, ale zajmie je­
szcze kilka tygodni zanim biura 
ZNP będą kompletnie zorganizo­
wane i zaczną działać sprawnie. 
Przeprowadzka biur okazała się 
koniecznością życiową ze względu 
na zaistniałe przed kilku laty zmia­
ny ludnościowe w starej dzielnicy 
polonijnej, dostępnej dla wszystkich 
Związkowców z różnych stron mia­
sta.

Przeniesienie biur do większego 
gmachu było także konieczne ze 
względu na brak miejsca na po­
mieszczenie wszystkich rozrastają­
cych się biur itd., jak i na wielki 
ścisk stłoczonych obok siebie szaf 
i biurek pracowników.

Siedziba ZNP
Wraz z redaktorem naczelnym 

Dziennika Związkowego, Janem 
Krawiec, postanowiliśmy znaleźć 
trochę wolnego czasu w przepeł­
nionym pracą i różnymi sprawami 
normalnym rozkładzie dnia pracy 
w Redakcji, ażeby zwiedzić nową 
siedzibę największej w świecie orga­
nizacji Wolnych Polaków, ażeby 
podzielić się z naszymi czytelnika­
mi, oraz Bracią Związkową naszymi 
obserwacjami z nabytej posiadłości 
za sumę przeszło czterech milio­

rowe schody na drugie piętro a obok 
znajduje się winda. Na wprost głów­
nego wejścia wzrok wchodzącego 
pada na duży olejny portret zało­
życieli ZNP, zawieszony na marmu­
rowej ścianie w połowie piętra. Tuż 
obok głównych drzwi wejściowych 
znajduje się biuro i najbardziej 
nowoczesna rozdzielnia telefonicz­
na, przy której urzęduje zawsze 
uśmiechnięta telefonistka, miła i 
uprzejma pani Florentyna. Na pra­
wo, frontem do ulicy Cicero, mieści 
się biuro sekretarza ZNP, Włady­
sławy Kubiak, dalej biura dyrek­
tora działalności organizacyjnej An­
toniego Piwowarczyka, oraz biura 
sekretariatu. Na lewo od wejścia 
z ulicy Cicero mieszczą się biura 
wydziału realnościowego, biuro 
Rzecznika, biblioteka prawnika, 
pokój konferencyjny dla załatwia­
nia transakcji prawnych, oraz na­
rożnikowe biuro skarbnika Edwarda 
Moskala. W zachodniej stronie gma­
chu, od Edens Expressway, mieści 
się biuro kontrolera ZNP oraz biuro 
w którym zatrudnieni są pracow­
nicy skarbnika. Na wprost głównego 
wejścia od Cicero, na lewo od scho­
dów, znajduje się biuro kasjerki, 
które załatwia asesmenty czy też 
spłaty na pożyczki hipoteczne.

Drugie Piętro
Wchodząc po schodach na drugie 

piętro, na lewo od ulicy Cicero, znaj­
dujemy biura wiceprezeski Heleny 
Szymanowicz, biura Wydziału Roz­
woju, kierownika biura od sprze­
daży ubezpieczeń, sala maszyn IBM, 
wydział młodzieży i sportu, dział 
dywidend i biuro lekarza naczelne­
go dr W. Sadlek. Na drugim piętrze 
znajduje się także duża sala, w któ­
rej przechowywane są archiwa ZNP 
oraz aplikacje członkowskie od 
pierwszego powstania ZNP.

Na prawo od schodów na drugim 
piętrze, od strony ulicy Cicero, 
mieszczą się biura wiceprezesa 
Józefa Gajdy, dyrektora łączności 
społecznej Edw. Dziewulskiego, na­
rożnikowe biuro prezesa ZNP mec. 
Alojzego Mazewskiego, sala po­
siedzeń Zarządu Centralnego ZNP 
z rzeźbionym godłem ZNP na wy­
łożonej mahoniowym drzewie ścia­
nie, a od strony zachodniej, frontem 
do Edens Expressway, biuro kon­
trolera ZNP, jak i inne nie wyko­
rzystane jeszcze sale. Nie brak na 

obu piętrach szatni na przechowy­
wanie płaszczy, jak i umywalni, 
oraz wyłożonych półkami schow­
ków.

Schodząc schodami do piwnicy, 
do której można zjechać także win­
dą, widzimy olbrzymią salę, w któ­
rej mieścić się będzie w przyszłości 
biblioteka i muzeum ZNP. Następnie

nów dolarów, a obejmującej pięć 
i pół akra ziemi. Posiadłość ZNP 
znajduje się w 39-ej wardzie, gdzie 
aldermanem jest demokrata An­
thony Laurino, oraz w jedenastym 
dystrykcie kongresjonalnym, repre­
zentowanym przez kongr. Franka 
Annunzio, demokratę, serdecznego 
przyjaciela Polaków, który dal 
niejednokrotnie dowody, że umie i 
chce współpracować z Polakami.

| KRONIKA TRÓJCOWA
Nabożeństwa

W środę nowenna do św. Józefa 
po mszy św. o godzinie 8-ej rano 
w dolnym kościele.

Uroczystość Wszystkich Świętych

W poniedziałek, 1 listopada, przy­
pada Uroczystość Wszystkich Świę­
tych. Jest to dzień obowiązujący 
wszystkich katolików do wysłucha­
nia mszy św., tak jak w niedzielę. 
Msze św. będą odprawione o godz. 
7-ej, 9-ej, 10:30 i wieczorem o 6:30.

Dzień Zaduszny

We wtorek, 2 listopada, msza św. 
za dusze wszystkich zmarłych 
parafian odprawiona będzie o 8-ej 
rano. Pamiętajmy o wszystkich na- 

składnicę na przybory biurowe, po­
kój wysyłek listów i paczek, pracow­
nia gospodarza zaopatrzona we 
wszystkie potrzebne przyrządy i ma­
szyny, prywatna jadalnia dla urzęd­
ników Zarządu Centralnego, kom­
pletnie wyekwipowana w urządze- 
ńia kuchnia, oraz olbrzymia jadal­
nia, zdolna pomieścić około sto 
pięćdziesiąt osób przy stolikach, 
jak i niewykorzystana obecnie duża 
sala, łącząca z jadalnią. Z jadalni 
schody prowadzą wprost na piękny 
taras, na który wychodzi większość 
okien, sal i biur w piwnicy.

W piwnicy mieszczą się także ol­
brzymie piece do ogrzewania i 
ochładzania gmachu, ogrzewanego 
parą wodną i gazem, najnowocześ­
niejszy system ogrzewania i chło­
dzenia zapewnia równą tempera­
turę w całym gmachu i w wypadku 
zepsucia się jednego z pieców, sy­
stem posiada drugi zastępczy piec. 
Jak wspomnieliśmy powyżej, 
ogromny ogród mieści się z tyłu 
gmachu, frontem do Edens Express­
way. Zalesiony i zasadzony krze­
wami ogród stanowi oazę zieleni 
w tym rejonie, dając bardzo przy­
jemny widok z okien gmachu ZNP i 
przejeżdżającym obok drogi ekspre­
sowej kierowcom samochodów.

Na zwiedzaniu nowej siedziby 
Związku Narodowego Polskiego pły­
nął nam szybko czas, ale czekająca 
nas w Redakcji praca zmusiła do 
przerwania oględzin i powrotu do 
biura w starym gmachu Wydaw­
nictw ZNP, mieszczącym się nadal 
w starej dzielnicy, Sercu Polonii 
Chicagoskiej, przy Division i Mil­
waukee ulicy, gdzie pozostaniemy 
dalej, dopóki władze ZNP nie za­
decydują inaczej. H.M. 

szych zmarłych parafianach, dobro­
dziejach parafii, rodzicach, krew­
nych, znajomych i przyjaciołach 
życia doczesnego.

Kolekta Misyjna

Ubiegłej niedzieli zebrano pod­
czas kolekty $572.12 na cele misyjne 
Rozkrzewienia Wiary. Za szczodro­
bliwą ofiarę i dobroć okazaną 
składamy ofiarodawcom Bóg zapłać.

Posiedzenia

W piątek wieczorem o 8-ej posie­
dzenie Tow. Najśw. Imienia Jezus; 
o 7:30 zebranie Tow. Pań Wanda, 
Grupa 694 Związku Polek.

Pierwszy Piątek Miesiąca

W tym tygodniu przypada pierw­
szy piątek miesiąca. Spowiedź św. 

w czwartek rano o godzinie 7-ej, 
po południu od 3-ej do 4-ej i wie­
czorem o godzinie 7-ej. W piątek 
msza św. o godzinie 6:30 i nabo­
żeństwo do Serca Pana Jezusa.

Zapowiedzie

Józef Mazur, młodzieniec z parafii 
św. Trójcy i Paulina Pinal, panna, 
z parafii św. Alojzego, zapowiedź II.

Opłatek i Kalendarz

Tradycyjny opłatek i kalendarz 
katolicki w języku polskim i angiel­
skim są do na6ycia na plebanii 
w godzinach urzędowyh.

Fundusz Ratunkowy

W tych dniach następujące osoby

złożyły ofiary, aby ratować i utrzy­
mać parafię św. Trójcy: Antoni i 
Julia Ceglarek $40.00; Clara Kay 
$25.00; Wanda M. Rybicki $50.00;
Mary Setlik $50.00; Julia Dankow- 
ski $30.00; i Mary Bykowski $28.00.

Za dobrą wolę i szczere serce 
okazane względem parafii składamy 
wszystkim ofiarodawcom staropol­
skie Bóg zapłać.

Chorzy Parafianie

Jadwiga Szmuksta, Jan Hamerlak 
i Karolina Ślepko. W modlitwach 
naszych pamiętajmy o nich.

Zmarli

Pożegnali się z tym światem: 
Zofia Giebutowska, Marcin Kędzior 
i Aniela Kole.

Popierajcie tych, 
którzy ogłaszają się 

w Dzień. Związkowym

Wrażenia były jak najlepsze. Ol­
brzymi napis na dachu gmachu PO­
LISH NATIONAL ALLIANCE wi­
dać zarówno z Edens Expressway 
jak z Cicero Ave., oraz olbrzymi 
zegar podający dokładny czas i 
stopień temperatury. Zaimponował 
nam wjazd od strony ulicy Cicero, 
który zaprowadził nas przed front 
siedziby ZNP, gdzie może parko­
wać kilkanaście samochodów. Jest 
to miejsce zarezerwowane dla kli­
entów załatwiających sprawy or­
ganizacyjne. Obok na prawo znaj­
duje się wjazd na obszerne parko­
wisko, zdolne pomieścić około 150 
samochodów, a z lewej strony małe 
parkowisko na kilkanaście samo­
chodów.

Obszerny, dwu-piętrowy gmach, 
zbudowany w roku 1956 z białej cegły 
z marmurowym frontonem i mar­
murowym przedsionkiem, daje 
świadectwo, że nareszcie Związek 
Narodowy Polski mieścił się będzie 
w nowoczesnym, odpowiadającym 
jego świetnej i bogatej przeszłości 
gmachu, godnym jego presty- 
żowi. Dobrze się stało, że przeniesie­
nie biur ZNP nastąpiło w roku 200- 
lecia Stanów Zjednoczonych, gdyż 
Związek Narodowy Polski w roku 
1980 obchodził będzie stulecie swego 
istnienia i na pewno uroczystości 
ściągną do tej siedziby dziesiątki 
tysięcy Związkowców i Związkow- 
czyń, pragnących zapoznać się z do­
robkiem organizacji.

Od głównego, wyłożonego pły­
tami marmurowymi wejścia ze stro­
ny ulicy Cicero, prowadzą marmu-
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Jan Nowak

Książę Niezłomny

Kalendarz Zabaw

godz. 8-ej wie.

roku 1946 została 
komendantem w 
a w ub. roku była 
wicekomendantem. 
jest superwizorką

zaprasza człon- 
oraz znajomych,

Albany, N.Y. (UPI) — Fir­
ma Sears Roebuck & Co., 
przystąpiła do szkolenia więź­
niarek w zakładzie stanowym 
na mechaników samochodo­
wych. Program ten obejmuje 
około 25 więźniarek, z tym, 
że podczas roku obejmie około 
sto kobiet z tego zakładu.

Kandydatki na kurs wybie- 
fhne są wśród więźniarek, 
których termin kary kończy 
się za osiemnaście miesięcy. 
Firma wyda $25,000 na prze­
prowadzenie kursu mechani- 
Jcznego, a wydział stanowy 
$4,000.

Washington. (UPI) — Sen. 
Mike Mansfield (D - Mont.) 
przywódca większości demo­
kratycznej w Senacie, wrócił 
w piątek z miesiąc trwającej 
podróży do Chin, gdzie udał 
się w towarzystwie sen. 
John’a Glenn (D - Ohio) na 
polecenie Kongresu.

Sen. Mansfield odmówił u- 
dzielenia informacji prasie na 
temat toczącej się obecnie 
walki o władzę w Chinach, 
ale podał że podczas rozmów 
przeprowadzonych z wicepre­
mierem Chin, Li Hsien - Nien 
w Pekinie nie wspominano 
nawet o prowadzonej obecnie 
w Stan. Zjed. kampanii pre­
zydenckiej, gdyż Chińczycy 
uważają to za sprawę we­
wnętrzną tyczącą się wyłącz­
nie Amerykanów.

Środa, 3 Listopada
Klub Nowy Prąd zawiadamia 

członkostwo, iż bardzo ważne po­
siedzenie odbędzie się w środę, 
dnia 3-go listopada, o godz. 7:30 
wieczorem, w sali Rainbow Gar­
dens przy 51-ej ulicy. Członkostwo 
proszone jest o liczne przybycie. 
Dużo ważnych spraw jest do za­
łatwienia.

K. Gruchot, prezeska; Helena 
Stan, sekr. prot.

Wtorek, 2 Listopada
Tow. Wolność Grupa 1778 ZNP 

— odbędzie swe posiedzenie mie­
sięczne we wtorek, 2-go listopada, 
o godz. 8-ej wieczorem, w sali 
Moskala, 5639 N. Milwaukee Ave. 
Są ważne sprawy do omówienia 
i załatwienia, przeto prezes z za­
rządem usilnie proszą członko­
stwo o liczne przybycie. — Stani­
sław Bogobowicz, prezes; Jadwi­
ga Borowicz, sekr. prot.

Kalendarzyk 
Posiedzeń

Więżniarki- 
Mechanikami

Stillwater, Okla. (UPI) Nikt 
nie może posądzić członków 
Posterunku 129 Legionu We­
teranów Amerykańskich o 
dyskryminację wobec kobiet. 
Mabie June Stephanie, była 
pielęgniarka armii amerykań­
skiej i członkini tego poste­
runku od 
wybraną 
tym roku, 
wybraną 
Stephanie 
Wydziału Chemii przy uniw. 
Oklahoma, mając pełne ręce 
pracy z 2,500 studentami tego 
wydziału, a w drugiej wojnie 
światowej znajdowała się w 
szpitalu polowym za niemiec­
ką linią frontu, przez dziesięć 
dni, zanim szpital został wy­
cofany do Bastylii we Francji.

Sobota, 30 Paździor.
Klub Parafii Dąbrowa urządza 

zabawę taneczną w sobotę, 30-go 
października, w sali Lo Rayne 
Chateau, pnr. 5925 W. Diversey 
ave., początek o 
czorem.

Zarząd Klubu 
ków i członkinie
a także przyjazne kluby. Będzie 
to piękna zabawa, godna poparcia.

Kazimierz Bomba, prezes; Maria 
K. Przybylska, sekr.* prot.

tajone przez prasę i radio, 
procesy robotników w Rado­
miu odbyły się 16 i 23 wrze­
śnia. Komitet wysłał na roz­
prawę swoich przedstawicieli, 
których milicja brutalnie szy­
kanowała. Wedle informacji 
posiadanych przez Komitet 15 
października miał się w Ra­
domiu rozpocząć nowy proces 
przeciwko robotnikom.

W końcu lipca — 13 intele­
ktualistów polskich zwróciło 
się listem otwartym do wielu 
wybitnych pisarzy zachod­
nich — wzywając ich do pod­
jęcia interwencji w obronie 
skazanych i prześladowanych 
robotników polskich. Z uwagi 
na okres wakacyjny tylko 
niektórzy adresaci tego apelu 
zdołali od razu odpowiedzieć. 
Obecnie na łamach paryskie­
go “Le Monde” ukazało się 
oświadczenie 12 intelektuali­
stów zachodnich, występują­
cych w obronie robotników 
polskich, uwięzionych za to, 
że poprzez strajk bronili swo­
ich praw.

Intelektualiści wyrażają 
swoją solidarność z polskimi 
robotnikami i wzywają orga­
nizacje robotnicze i związki 
zawodowe na Zachodzie do 
zamanifestowania swej soli­
darności i wystąpienia z in­
terwencją przeciwko repre­
sjom, zastosowanym przez 
rząd PRL. Pisarze podkre­
ślają, że robotnicy polscy zdo­
byli sobie prawo do posiada­
nia własnych niezależnych 
związków zawodowych, czego 
im się dziś w Polsce odmawia. 
Oświadczenie to podpisali m. 
in.: — S. Bellow (USA), St. 
Spender (W. Brytania), G. 
Grass i H. Boli (Niemcy Za­
chodnie),!. Silone (Włochy), 
J. P. Sartre, P. Emmanuel, 
Daniel i J. Domenach (Fran­
cja).

(Ciąg dalszy ze str. 1-ej) 
munikaty, szeroko krążące po 
kraju. Pierwszy taki komuni­
kat ukazał się w końcu wrze­
śnia, a drugi w ubiegłym ty­
godniu. Wynika z niego, że 
dotychczas za udział w straj­
ku zostało skazanych 73 ro­
botników w Radomiu. 44 z 
nich otrzymało kary od 
dwóch lat więzienia wzwyż, 
8 — od trzech miesięcy do 
dwóch lat, a 21 — kary are­
sztu do trzech miesięcy. Nie­
którym wymierzono również 
grzywny.

Dotychczas ustalono dokła­
dną listę 238 robotników ra­
domskich, zwolnionych z pra­
cy, ale ich spisywanie trwa 
nadal i należy się spodziewać, 
że ogólna ilość w ten sposób 
ukaranych wyniesie około ty­
siąca.

Na pomoc dla rodzin 98 ro­
botników Ursusa — Komitet 
wydał dotychczas 205 tysięcy 
zł. W Radomiu pomocy wy­
maga przeszło 200 rodzin.' Ko­
mitet potrzebuje na paździer­
nik ponad pół miliona zł, dla 
rodzin robotniczych w Ursu­
sie i Radomiu.

Uważając, że tym pokrzyw­
dzonym rodzinom powinny 
okazać swoją opiekę powoła­
ne do tego organizacje społe­
czne, Komitet Obrony Robot­
ników wystosował listy do 
Polskiego Czerwonego Krzy­
ża, Polskiego Komitetu Po­
mocy Społecznej i Towarzy­

stwa Przyjaciół Dzieci z we­
zwaniem o zajęcie się rodzi­
nami aresztowanych lub po­
zbawionych pracy. Komitet 
wysłał również list do Mini­
sterstwa Pracy, Płac i Spraw 
Socjalnych, domagając się po­
nownego zatrudnienia wszy­
stkich uczestników akcji czer­
wcowej, pozbawionych pracy 
w drodze represji. Komitet 
zwraca uwagę ministerstwa, 
że te zwolnienia z pracy są 
sprzeczne z powszechnym 
prawem robotników do straj­
ku i naruszają istniejące w 
PRL ustawodawstwo pracy.

Z komunikatu K o m i t e tu 
wynika, że dwa dalsze — za-

PHOENIX, ARIZ. — John Harvey Adamson, ubrany 
w kamizelkę kuloodporną, udaje się do gmachu sądo­
wego gdzie rozpocznie się jego proces. Adamson jest 
oskarżony o zamordowanie reportera Dona Bolles. Roz­
prawa została później przeniesiona do innego budynku 
zapewniającego większe bezpieczeństwo zarówno dla 
oskarżonego jak i dla członków ławy przysięgłych. (UPI)

Sen. Mansfield 
Wrócił z Chin

Kobieta 
Komendantem

Maria Czesak, żona Stefana 
Czesak, pożegnała się z tym 
światem. Przez wiele lat pro­
wadzili oni sklep towarów 
spożywczych, wędlin i delika­
tesów pnr. 1033 N. California 
Ave.

W roku 1977 mieli oni ob­
chodzić 50 lat swego szczęśli­
wego pożycia małżeńskiego i 
przygotowywali się do tej u- 
roczystości rodzinnej. Jednak 
nieprzewidziane są wyroki 
Boże.

Pomagała ona nie tylko pa­
rafii Świętych Młodzianków 
w Chicago, do której należała 
z mężem przez 50 lat, ale i 
rodakom w rodzinnej wiosce 
Szczurowa w Polsce.

Pogrzeb ś.p. Marii Czesak 
odbędzie się w sobotę, 30-go 
października, z zakładu po­
grzebowego Casey Laskowski 
Funeral Home, 4540-50 W. 
Diversey Ave., do kościoła 
Młodzianków, a stamtąd na 
cmentarz św. Wojciecha.

Pozostawiła w wielkim żalu 
męża Stefana, syna Raymon­
da, trzech wniików oraz dal­
szą rodzinę. Pozostaną po niej 
szlachetne czyny, których do­
konała podczas swego ziem­
skiego żywota. Niech odpo­
czywa w spokoju wiecznym.

W.K.

(Dokończenie)
Właśnie Prymas, któremu 

zarzuca się tak często przesad­
ną agresywność, w rok zaled­
wie po objęciu swych rządów 
zawarł pierwsze w historii 
porozumienie między Kościo­
łem katolickim a rządem ko­
munistycznym.

W roku 1950, gdy świeże 
było jeszcze wrażenie eksko­
muniki rzuconej przez Piusa 
XII na komunistów, był to 
akt niezwykłej odwagi. Zawie­
ranie układów z władzami 
państwowymi było dotychczas 
wyłączną prerogatywą Stolicy 
Apostolskiej. Nowy Prymas, 
wsparty autorytetem kardy­
nała Sapiehy, korzystając ze 
swych pełnomocnictw posta­
wił niejako Papieża wobec 
faktu dokonanego. Zawierając 
porozumienie nie miał złu­
dzeń, ale wiedział, że zdoby­
wa w krytycznym momencie 
potrzebny oddech i czas. Nie 
ustąpił ani na krok w rzeczach 
zasadniczych. Wydarzenia ry­
chło przyznały mu rację i w 
dwa lata później Papież mia­
nował go kardynałem.

Obstając prży swoich postu­
latach, nie odrzucił Prymas 
.możliwości nowego porozu­
mienia po powrocie z przymu­
sowego odosobnienia w r. 
1956. Wtedy, gdy się układa, 
i wtedy, gdy stawia opór, 
przyświeca mu zawsze myśl, 
którą wyraził w słowach: “dla 
Obrony Wiary Kościół po­
święca nawet wolność, die dla

Maria Czesak 
Nie

Wszystkim krewnym i zna­
jomym donosimy tę smutną 
wiadomość; iż najukochańszy 
brat i wuj nasz, ś. p.

Czesław J. 
Krzemień

nagle pożegnał się z tym świa­
tem, opatrzony św. Sakramen­
tami, dnia 26-go października, 
1976 roku, po południu, w 
średnim wieku. ,

Zwłoki można odwiedzać w 
czwartek od 2-ej ppł. do 9-ej 
wieczorem.

Pogrzeb odbędzie sie w pią­
tek, dnia 29-go października, o 
godzinie 9:30 rano, z zakładu 
pogrzebowego pnr. 2654 W. 
21-sza ul., do kościoła św. Ro­
mana (msza św. o godz. 10-ej), 
a stamtąd na cmentarz Zmar­
twychwstania Pańskiego, do 
mauzoleum.

Na ten smutny obrządek za­
praszają wszystkim krewnych 
i znajomych, w ciężkim żalu 
pogrążeni:

Stanisław (Katarzyna) Krze­
mień, brat i bratowa; bratanki 
i bratanice; wraz z całą ro­
dziną,

Pogrzebem zajmują się
Szczepan J. Sendziak i Syn 
Telefon 247-7240

Maria Czesak
(z domu Karas)

Członkini Bractwa Niewiast Różańca św. przy par. ś.ś. Młodzian­
ków i Tow. Rat. Szczurowa, po ciężkiej chorobie, pożegnała się 
z tym światem, opatrzona św. Sakramentami, dnia 26-go paździer­
nika 1976 roku, o godzinie 6:30 rano, w starszym wieku.

Zwłoki można odwiedzać w środę od 6:30 wieczorem.
Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 30-go października, o go­

dzinie 9:15 rano, z Casey-Laskowski Funeral Home, pnr. 4540-50 
W. Diversey do kościoła Ś.Ś. Młodzianków (Msza Św. o godzinie 
10-ej), a stamtąd na cmentarz św. Wojciecha, na parcelę familijną.

Na ten smutny obrządek zapraszają wszystkich krewnych 
i znajomych, w ciężkim żalu pogrążeni:

Stefan, mąż; Raymond (Anna), syn i synowa; Christian, Córy 
i Anthony, wnuki; Maria (Stanisław) Csachor, Edward (Teresa) 
Sacha, Henrietta (Raymond) Blaige i Irena (i. p. Władysław) 
Annons, siostrzeńcy, siostrzenice, bratanki i bratanice, wraz z całą 
rodzina.

Pogrzebem zajmuje się Casey Laskowski.
Telefon 777-6300.

zachowania wolności nie po- ; 
święcą nigdy Wiary”. 1 

Potrafi zawsze determina- i 
cję, odwagę i stanowczość łą- 1 
czyć z umiarem i rozwagą. 
Umie odróżnić sprawy wiel- ■ 
kiej wagi od rzeczy mniej 
istotnych. Prawo religijnego 
nauczania i wychowania mło­
dzieży katolickiej zawsze u- 
ważał za ostatnią linię obro­
ny, od której ani na jeden 
krok odstąpić nie wolno. Nie 
stawiał jednak sprawy na 
ostrzu noża, gdy Gomułka na­
ruszając zawarte porozumie­
nia usuwał religię ze szkół, bo 
widział możliwość nauczania 
katechizmu poza szkołą.

Nie tylko jednak wobec 
wrogów Kościoła okazuje 
Kardynał odwagę i stanow­
czość. Już w czasie swej pier­
wszej podróży do Rzymu ten 
bliżej nikomu wtedy nad Ty- 
brem nieznany arcybiskup 
potrafi swą zdecydowaną po­
stawą przełamać nieprzychyl­
ne Polsce wpływy i skłonić 
indywidualność tak potężną, 
jaką był Pius XII, do miano­
wania administratorów koś­
cielnych na Ziemiach Zachod­
nich biskupami tytularnymi. 
Z żelazną konsekwencją i u- 
porem, ale i cierpliwością 
krok za krokiejn, kontynuuje 
dzieło swego poprzednika: 
związania poprzez Kościół na 
zawsze Ziem Odzyskanych z 
Macierzą.

Osiągając w końcu swój cel, 
jakim jest uznanie przez 
Rzym piastowskich ziem nad 
Odrą i Nysą za integralną 
część polskiej organizacji koś­
cielnej a tym samym Pań­
stwa Polskiego, zdobywa dla 
Polski pierwszą międzynaro­
dową wykładnię układu mię­
dzy Niemcami a Polską.

A przecież nie jest i nie chce 
być politykiem. Każę ogłosić 
energiczne sprostowanie, gdy 
paryski “Le Monde” nazywa 
go prymasem inter-rexem. 
Swą misję służenia Krajowi 
poprzez Kościół pojmuje sze­
roko, ale nie ulega nigdy po­
kusie sięgania po władzę i 
wpływy wykraczające poza 
jego rolę zwierzchnika Pol­
skiego Kościoła.

Słynne słowa listu Episko­
patu do biskupów niemieckich 
“przebaczamy i o przebacze­
nie prosimy” wypływały z 

_! przesłanek religijnych a nie 
politycznych. Były echem 
słów modlitwy Pańskiej: “od­
puść nam nasze winy, jako i 
my odpuszczamy naszym wi­
nowajcom”.

Ściągnęły na Kardynała t 
biskupów lawinę oszczerstw, 
ataków i oskarżeń nie mają- 
.cych precedensu nawet w naj­
gorszych czasach stalinow­
skich. A przecież ta właśnie 
ręka, w duchu Chrystusa wy- 

i ciągnięta do pojednania do 
dawnych wrogów i prześla­
dowców, od których naród 
polski doznał w przeszłości 
bezmiaru krzywd — spotkała 
się z odzewem i wyzwoliła si­
ły, które utorowały drogę do 
uznania w dwa lata później 
granicy na Odrze i Nysie przez 
Niemcy Zachodnie.

Prymas Wyszyński był tym, 
który sprawił, że tysiąclecie 
Polski Chrześcijańskiej ob­
chodził wraz z narodem pol­
skim cały Kościół Rzymsko- 
Katolicki a wraz z nim cały 
świat. Dzięki Kardynałowi 

i imię Polski rozległo się w ka­
tedrach i kościołach po obu 
stronach Atlantyku przypomi­
nając milionom ludzi nasz 
wkład do wspólnoty wielkiej 
rodziny cywilizacji chrześci­
jańskiej, do której naród pol­
ski od 10 wieków należy.

Kardynał Wyszyński będąc 
sam człowiekiem głęboko 
przywiązanym do tradycji 
Kościoła i narodu posłusznie 
wprowadzał w życie reformy 
posoborowe nie pozwalając

Wszystkim krewnym i znajo- 
nym donosimy tę smutną wia­
domość, iż najukochańsza mat­
ka, babcia, prababcia i siostra 
nasza, ś.p.

Angela Malinowski 
(z domu Daniel) 

(żonał ś.p. Pawła)
Członkini Bractwa Niewiast 
Różańca Św. przy par. Św. 
Kazimierza i Royal Neighbors 
if Am. Camp No. 7122 po dłu­
giej chorobie, pożegnała się 
z tym światem, opatrzona Św. 
Sakramentami, dnia 26go paź­
dziernika, 1976 roku, o godzi­
nie 4ej po południu, w star­
szym wieku.

Pogrzeb odbędzie się w pią­
tek, dnia 29 października, o go­
dzinie 9:15 rano, z Zarzycki 
Manor Chapels pnr. 5088 So. 
Archer Ave. (narożnik Keeler) 
do kościoła Św. Kazimierza 
(Msza św. o godz. lOej), a 
stamtąd na cmentarz Zmar­
twychwstania Pańskiego na 
parcelę familijną.

Na ten smutny obrządek za­
praszają wszystkich krewnych 
i znajomych, w ciężkim żalu 
pogrążeni:

Kazimierz (Maria), Leonard 
(Betty), Edward (Marian) i 
Bernice (Dominie) Calabria, 
synowie, synowe, córka i zięć; 
15 wnucząt, 4 prawnucząt. 
Franciszka Daniel, Helena 
(Robert) Jaros i Klara Zyg- 
nerska, siostry i szwagier; 
wraz z caą rodziną.

Pogrzebem zajmuje się: 
Zarzycki Manor Chapels, 
Telefon 767-2166.

Wszystkim krewnym i znajomym donosimy tę smutną wia­
domość, iż najukochańsza córka moja, siostra, wnuczka i chrze- 
śnica nasza, ś.p.

Cynthia Virginia Kruzel
(córka ś.p. Mieczysława)

po ciężkiej chorobie, pożegnała się z tym śwatem, opatrzona Św. 
Sakramentami, dnia 25go października,1976 roku, po południu, 
przeżywszy lat 14. . „ ...

Pogrzeb odbędzie się we czwartek, dnia 28go października, 
o godzinie 9:45 rano, z zakładu pogrzebowego pnr. 2644-46 N. 
Central Ave,, do kościoła Św. Genowefy (Msza św. o godzinie 
10:30 rano), a stamtąd na cmentarz Św, Wojciecha na parcelę 
familijną. „ . . ,

Na ten smutny obrządek zapraszają wszystkich krewnych 
i znajorhych, w ciężkim żalu pogrążeni:

Virginia (z domu Ostromencka), matka; Felicia (John) Prze- 
kota, Mitchell (Nancy), Phillip, Leonard, Angela, Wanda, Regina 
i Victoria, siostry, bracia, szwagier i szwagierka; Karolina Kru­
zel i Władysława Ostromencka, babcie; Marilyn Kamińska i Martin 
Ostromencki, chrzestni rodzice; wraz z całą rodziną.

Zamiast kwiatów datki do American Cancer Society mile 
widziane.

Pogrzebem zajmuje się Jan Baran, Telefon NA 2-1488
(26, 27)

Zatajone Procesy Robotników 
w PRL

Wszystkim krewnym i zna­
jomym donosimy tę smutną 
wiadomość, iż najukochańszy 
ojciec, dziaduś i pradziaduś 
nasz, ś. p.

Piotr Domoleczny
(mąż ś.p. Karoliny, 

ojciec ś.p. Anny Glabinskiej 
i ś.p. Stanisławy)

po krótkiej chorobie, pożegnał 
sie z tym światem, opatrzony 
Św. Sakramentami, dnia 25-go 
października 1976 roku, o go­
dzinie 6-ej wieczorem, prze­
żywszy 91 lat.

Zwłoki można odwiedzać 
dziś po 4-ej po południu:

Pogrzeb odbędzie się w pią­
tek, dnia 29-go października, 
o godzinie 9:30 rano, z zakładu 
pogrzebowego pnr. 5253 W. 
Fullerton ul. (blisko Lock- 
wood) do kościoła św. Stani­
sława B. i M., a stamtąd na 
cmentarz św. Wojciecha, na 
parcelę familijną.

Na ten smutny obrządek za­
praszają wszystkich krewnych 
i znajomych, w ciężkim żalu 
pogrążeni:

Jan. Antoni, Stefania i Wła­
dysław, synowie i córka; Ann 
i Marjorie, synowe; oraz wnu­
ki, wnuczki i prawnuczęta, 
wraz z całą rodziną.

Pogrzebowi Poterek
Telefon 237-6400,

27-28

Józef Binkowski
Członek Tow. Nowa Polska Grupa 736 Z.N.P., po długiej i cięż­
kiej chorobie, pożegnał się z tym światem, opatrzony św. Sakra­
mentami, dnia 27go października, 1976 roku, o godzinie 5ej rano, 
w starszym wieku.

Zwłoki można odwiedzać dziś po 7ej wiecz.
Pogrzeb odbędzie się w piątek, dnia 29go października, o go­

dzinie lOej rano, z zakładu pogrzebowego pnr. 5749 Archer Ave. 
(narożnik Lorel Ave.), do kościoła Św. Kamila, a stamtąd na cmen­
tarz Zmartwychwstania Pańskiego na parcelę familijną.

Na ten smutny obrządek zapraszają wszystkich krewnych 
i znajomych, w ciężkim żalu pogrążeni:

Feliksa (z domu Mularz, z pierwszego męża Kuprewicz), żona; 
Irena (Eugeniusz) Zawarus, Janina (Władysław) Kasiorek, Ta­
deusz (Barbara) Kuper i Helena (Robert) Burrows, córki, zięcio­
wie, syn i synowa; 8 wnucząt, 13 prawnucząt; 2 siostry i 1 brat 
w Polsce; wraz z całą rodziną.

Pogrzebem zajmuje się Richard Funeral Home,
Ryszard i Wanda Grochowscy .pogrzebowi, Telefon 767-1840.

jednak krytykom narzucić so­
bie tempa lub dać się zepchnąć 
na pozycje skrajne. Dzięki te­
mu reforma nie zamieniła się 
w Polsce — jak gdzie indziej 
— w kryzys.

W chwili swego największe­
go zagrożenia Kościół polski 
wykonując swą misję w ustro­
ju i pod rządami, które wy­
powiedziały religii walkę aż 
do ostatecznego zniszczenia — 
osiągnął swoje apogeum.

Liczba powołań kapłań­
skich przekracza dwukrotnie 
liczbę zmarłych księży. We­
dług tajnych statystyk sporzą­
dzanych wyłącznie na we­
wnętrzny użytek partii 75 pro­
cent młodych poniżej 29 roku 
życia określa siebie jako wie­
rzących.

Cyfry te są świadectwem 
druzgocącej klęski, jaką po­
niosły 30-letnie próby zniewo­
lenia umysłów i indoktryna­
cji społeczeństwa. (“Problemy 
wyznań i laicyzacji”, 25 marca 
1974).

Na zakończenie wspomnie­
nie osobiste. Kiedy ksiądz pry­
mas Wyszyński przybył do 
Rzymu po raz pierwszy po 
wypuszczeniu z więzienia, u- 
dał się do Papieża nie sam,, 
lecz w obecności trzech innych 
biskupów. Po prawej stronie 
towarzyszył mu męczennik 
bezpieki ks. biskup Baraniak. 
Po lewej biskupi Klepacz 1 
Choromański, na których bar­
ki spadło ciężkie zadanie u- 
trzymania jedności Kościoła 
w okresie, gdy Prymas był a- 
resztowany. Obaj byli w Wa­
tykanie źle widziani, jako u- 
godowcy, którzy posunęli się 
za daleko w swych ustęp­
stwach dla ratowania Kościo­
ła. Lecz Kardynał pragnął za­
manifestować wobec Piusa 
XII, że przyjmuje na siebie 
pełną odpowiedzialność za 
ich postępowanie w okresie, 
gdy sam odsunięty był od 
duszpasterskich rządów.

Pius XII okazał swe nieza­
dowolenie wobec tego gestu 
każąc prymasowi Polski cze­
kać 10 dni na audiencję. W 
tym czasie przyjął prezyden­
ta Francji i delegacje włoskiej 
straży ogniowej odbywającej 
swój zjazd w Rzymie.

W dniu, w którym kardy­
nał Wyszyński i trzej biskupi 
zqstali wreszcie wezwani 
przed oblicze Papieża, byłem 
rano na Mszy św., którą co­
dziennie o ósmej odprawiał 
ksiądz Prymas w małej kap­
liczce. (Audiencja miała się 
odbyć w kilka godzin póź­
niej). i

Widać było głębokie prze­
jęcie na jego twarzy. Po Mszy 
św. ukląkł przed obrazem 
Matki Boskiej Częstochow­
skiej i wpatrzony w Jej obli­
cze modlił się tak żarliwie, iż 
wydawało się, że niczego i ni­
kogo wokół nie widzi. Pomy­
ślałem w duchu: “modli się z 
wiarą dziecka przystępującego 
do pierwszej Komunii Świę­
tej”.

Przypomniałem sobie tę 
chwilę, gdy czytałem frag­
ment z kazania, które Prymas 
Polski wygłosił z okazji 25-le- 
cia swej sakry biskupiej:

“Rodzi się obawa, by wśród 
słów, które są wypowiadane z 
okazji jubileuszów, nie zatra­
cić tej świadomości, że cała 
owocność sług bożych płynie 
z Boga. Lękam się bardzo, by 
ta prawda nie była przysło- 
niona słowami i przemówie­
niami”.

“...w moim życiu i pracy ka­
płańskiej wzorcem prowadzą­
cym do Chrystusa jest zawsze 
Służebnica Pańska. Staram 
się być wiernym temu wzoro­
wi. Pragnę, by to było oczy­
wiste, że tajemnicą mojego 
życia jest uwierzenie w sku­
teczność pomocy Pani Jasno­
górskiej”.

Tydzień Polski

OSLO, NORWEGIA — Prezydent Meksyku Luis Echeverria (widoczny na zdjęciu z 
Sekretarzem Stanu US Henry Kissingerem) był jednym z kandydatów do otrzyma­
nia Nagrody Nobla, którą w r. 1973 przyznano Kissingerowi. Komisja jednak postano­
wiła nie przyznawać nagrody na rok 1976. (UPI)

a

Wszystkim krewnym i znajomym donosimy tę smutną wia­
domość, iż najukochańszy mąż mój, ojciec, teść, brat, dziadek 
i pradziadek nasz. ś.p.

Wszystkim krewnym i znajomym donosimy tę smutną wia­
domość, iż najukochańsza żona moja, matka, babcia i ciocia nasza, 
ś. p.

27, 28, 29
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PUBLISHER’S NOTICE

CAFETERIA HELP

★ Kontraktorzy★ Praca Męska ★ Kontraktorzy★ Praca Męska
• SEWING
MACHINE MACHINIST HELPER

OPERATORS

583-8800

★ Do Wynajęcia

Clerk-Typist

★ Praca Męska

W

★ Pomoc Domowa

★ Kanalizacja

4459 W. Lake St.

★ Przeprowadzki

PIPE WELDERS
★ MEBLE (STICK)

Central Furniture T RummageSale
1348 MILWAUKEE I X B________

★ Naprawa TY

★ Parcele

★ Skład Żelastwa

★ Owoce

★ AUTA

POTRZEBNY ZNAKOMITY 
KUCHARZ lub KUCHARKA

POTRZEBNI MĘŻCZYŹNI 
OPERATORZY MASZYN:

JABŁKA!
DI 2-9741

5 years experience or over to work on large moulds for plastic 
automotive parts. Steady employment. Top rates for top appli­
cants. Write, or call in confidence to Plant Superintendent.

5 CLEAN rms., with or without 
refrg., & range. 1500 West 1200 
North. $70-monthly. AV 3-4999.

75 CAMARO — sprzedam natych­
miast z powodu wyjazdu. 261-8918

POTRZEBNA osoba do sprząta­
nia biura i pokazowych mieszkań 
(model apts.), dwa razy w tygod­
niu. Okolica Northbrook. Musi 
posiadać własny transport. Dzwoń­
cie 297-3400 w tygodniu.

N.C. Turning Center 
Automatic Chuckers 
Automatic Screw Machines 
Mechaniczna Tokarka 
Turret Lathe
Drill Press

All real estate advertised in this newspaper is subject to 
the Federal Fair Housing Act of 1968 which makes it 
illegal to advertise “any preference, limitation, or discrim­
ination based on race, color, religion, sex, or nationality 
origin, or an intention to make any such preference, limita­
tion, or discrimination.”
This newspaper will not knowingly accept any advertising 
for real estate which is in violation of the law. Our readers 
are informed that all dwellings advertised in this newspaper 
are available on an equal opportunity basis.

W DALEKIEJ północnej dzielni­
cy, świeżo odnowione, luksusowe 
3 pokojowe mieszkanie na parte­
rze (“garden”). 262-4988.

OBSZERNE informacje przeczy­
tasz i najlepsze zdjęcia zobaczysz 
w Dzienniku Związkowym.

PRZEZ WŁAŚCICIELA 2 piętro­
wy murowany, 2x6 plus “garden 
aparatment”. Garaż na 2 auta. — 
4601 S. Mozart.

4 POKOJE $135; — 5 pokoi $145. 
Centralne ogrzewanie, III-piętro. 
Dla dorosłych bez zwierząt. W 
tymże domu, samotny przyjmie 
pana niepalącego do 5 pokoi, 2-gie 
piętro. Spaulding - Potomac. 
Telefon 227-5361 albo 772-7058.

and 
air-

Osobliwość Mórz
Osobliwością niek t ó r y c h 

mórz, co prawda bardzo rzad­
ką, są ssaki z rzędu syren. 
Zarówno manaty z obszarów 
Morza Karaibskiego, jak i 
długonie z Oceanu Indyjskie­
go stanowią jedyną pozosta­
łość tych legendarnych stwo­
rów.

Ich “twarze” przypominają 
nieco oblicza ludzkie. Odży­
wiają się one, stojąc pionowo 
w wodzie, z płetwiastymi 
kończynami wyciągnię tymi 
naprzód jak ręce. W stojącej 
pozycji samice karmią swoje 
młode, przyciskając je do 
piersi. Gruczoły mleczne ma­
ją umieszczenie na piersi, nie 
pachwinowo jak u większoś­
ci ssaków. Stąd też łatwe sko­
jarzenie długoni z karmiącą 
kobietą, bowiem widziane z 
daleka dziwnie przypominaj 
ludzi, co zapewne stało się 
przyczyną wielu fantastycz­
nych legend, jak np. o Syre­
nach,

We are seeking a Machinist Helper for our maintenance de­
partment. Find out if you qualify for our good starting salary 
with regular salary increases and excellent benefit package 
by answering the following questions:
—Possess a High School Diploma?
—Able to read Blue Prints?
—Have at least 1-2 years of machine tool experience 

and/or education?
—Desire to be a top notch machinist?
If you answered yes to all questions, contact me for immediate 
consideration.

BOILER
ATTENDANT

RIDDELL, INC.
1151 W. Roscoe St.

Tony Patanella
929-4200 Extension 19

An Equal Opportunity Employer

Full Time 
Excellent Benefits 

Call for Appointment

FREZERA i TOKARZA
Doświadczonego, na pełny 

lub częściowy czas. 
SPYCO TOOL CO. 

4619 So. Kedzie
847-5089

Needlecraft 
Corp, 

of America 
3900 N. Claremont

Canadian Bechtel has immediate openings for experi­
enced Pipe Welders in Sarnia, Ontario, Canada located 
75 miles north of Detroit, Michigan. Applicants must be 
certified on pipe and be able to pass a welding test con­
sisting of 6 inch schedule, 80 pipe open root (no backing 
strip) using 6010 and 7018 rod in the 2G and 5G position. 
Straps will be 100% bend tested to ASME section IX 
standards. Plate or inexperienced welders need not 
apply. Interested applicants should report to J. C. 
MITCHELL. Testing will commence at the SOUTH­
EASTERN COMMUNITY COLLEGE IN WHITEVILLE, 
NORTH CAROLINA on Monday morning, October 25 
at 8 a.m. and last until 10 a.m.. Friday morning, October 
29, Housing will be provided if available at the job for 
$9.00 a day with all meals included. Transportation to 
the job will not be provided and all Canadian Tax Laws 
will be in effect.

Fachowa instalacja urządzeń 
przeciw powodzi.

Czyścimy zbiorniki 
kanałów odpływowych. 

Licencjonowani i bondowani.

MULTI UNIT 
Restaurant Division 
CASHIERS AND 

FOOD CHECKERS
Wanted for Jacques Complex 

Day or Evenings Shifts. 
Must be able to speak and under­
stand English. We will train. 
Liberal fringe benefits offered. 

Apply in person 3rd floor 
KINZIE STEAK HOUSE 

33 W. Kinde St.
9 A.M. to 11 A.M. Monday 

through Friday. As for
Mr. D. P. Skłodowski

An Equal Opportunity Employer

GENERAL OFFICE
Must type 35-40 wpm

Must Speak
Good English.

2623 N. PULASKI
489-2229

NORTH AVE. 
IRON & METAL CO.

KUPUJEMY STARE RZECZY 
Miedź, Mosiądz, Aluminium,

Ołów, Chłodnice, Baterie i t.p. 
1917 W. NORTH AVE.

278-4370

JEDNORODZINNY dom w para­
fii Św. Kajetana. 233-2344.

CENY WZRASTAJĄ # 
NAJLEPSZA OSZCZĘDNOŚĆ 

TO ZROBIĆ RAZ, A DOBRZE

Jako fachowcy wykonamy każ­
dą małą czy dużą naprawą we­
wnątrz czy zewnąrz budynku 
najoszczędniej. Dzwońcie zairaz 
— zanim się rozpocznie po­
śpiech.
Również w nagłych wypadkach.

General Contracting Co.
4146 W. ARMITAGE

278-1525

• MOLD MAKERS
• JUNIOR MOLD MAKERS
• MILLING MACHINE 

OPERATOR
• RADIAL DRILL PRESS 

OPERATOR
55 hrs a week. Paid vacation after 
5 months. Paid insurance. All com­
pany benefits.

ELK GROVE VILLAGE
439-3410

ARTHUR
MOVING & PACKING CO.
Doświadczona firma przewo­
zowa. Przeprowadzki tanio, 
solidnie i z gwarancją.

588-5567 i 283-8508 
od 8 do 8-ej.

FACTORY WORKER
Welding, brazing and metal 

working.
Good pay and working conditions. 

In Addison, II.
Mt. Hawley

543-2758

Nowo Powstające Największe 
Polskie Delikatesy

Pod nazwą TIP-TOP Delicious 
Delicatessen, 3300 N. Pulaski Rd., 
Chicago, IL., 685-1007 poszukuje 
do pracy:
• Dobrego cukiernika
• Fachową siłę do działu 

garmażeryjnego
• oraz chłopca do rozwożenia 

towaru z własnym transportem

Do nowo - otwartej, dobrej pol­
skiej .restauracji na południowej 
stronie. Dobre wynagrodzenie oraz 
mieszkanie na miejscu, jeśli po­
trzebne. Znajomość jęz. angiel­
skiego pomocna, ale nie konieczny. 

Proszę telefonować:

847-7900 lub 847-4444

$10.41 per hour, 
plus $1.25 Vacation for a 
40 hour week in Sarnia,

Ontario, Canada

4 POKOJE, gazem ogrzewane, 
świeżo odnowione. 1744 N. Hoyne.

Zakłady 
w Kwidzynie

Trwają prace przy budowie 
podstawowych obiektów, któ­
re wejdą w skład najwięk­
szych w Polsce zakładów ce­
lulozowo — papierniczych w 
Kwidzynie. Wytwórnia, wy­
posażona m. in., w nowoczes­
ną oczyszczalnię ścieków, pro­
dukować ma 170 tys. ton celu­
lozy rocznie. O skali tego 
przedsięwzięcia świadczy to, 
że zakłady w Kwidzynie będą 
dostarczały w przyszłości po­
nad 30 proc, krajowej produk­
cji celulozy oraz około 20% 
— papierów i tektury. Zakła­
dy podejmą także produkcję 
uszlachetnionych papie rów, 
jak np. papiery powlekane, 
używane do nowoczesnej 
techniki wzorniczej w prze­
myśle dziewiarskim itp.

Uruchomienie zakładów w 
Kwidzynie, będzie miało isto­
tne znaczenie dla poprawy 
zaopatrzenia w artykuły pa­
piernicze.

FOR RENT
3 Rooms Furnished. 1513 W. Ohio 
Street. (Near Ashland Ave.) — 
Very Clean.

SEWERAGE & DRAINAGE
Tel.: 282-0666

PÓŁNOCNO-zachodnie Ulin o i s , 
10 bieżących farmerskich akrów. 
Pieszy dystans do szkoły i miasta. 
Dobra droga, dobra inwestycja. 

231-1025

CRYSTAL - LOCKWOOD
2^ room, very attractive hea­
ted apartment. All applian­
ces included. Adults prefered. 
Rent $110. 287-4251

Mrs, Seaquist

POTRZEBNE SZWACZKI
Na Maszynach Do Szycia.

Zgłoszenia do:
ANGELAIR BRIDAL MFG. 

416 S. Franklin St.
4-te Piętro

POTRZEBNY MĘŻCZYZNA 
JAKO KIEROWCA 
CIĘŻARÓWKI 

(Truck Driver)
Stała praca, dobra zapłata, 
oraz inne świadczenia.

Telefonujcie 
486-3741

INSTALLER 
SERVICEMAN

Experienced serviceman 
installer for heating and 
conditioning.

593-8780

SECRETARIES
MID CONTINENTAL PLAZA
We are a fast growing law firm 
in the loop and need several good 
secretaries with or without legal 
background. We offer you pleas­
ant working cond., .teady em­
ployment, good salary and comp, 
benefits.

Call Ms. Valent 
346-7220

SAMODZIELNA krawcowa po­
trzebna od zaraz. Highland Park. 

432-2200

WYPRZEDAŻ!
W PIĄTEK, dnia 29 października, 
od godziny 9 rano do 5 po poi., 
w kafeterii kościoła St. Frances 
of Rome — 1400 S. Austin Blvd., 
Cicero. Torba pełna ubrania za

$1.00 po 2:30 po południu.

LAUNDRY FINISHER
Man or woman needed to do hand 
finished laundry and shirts, lo­
cation at 22nd and Lake Shore.

CALL BOB
743-9866

Also No. Side Openings

STOCKROOM WORKING 
SUPERVISOR

Mature man to take full charge 
of stockroom and inventory con­
trol. Must be high school gradu­
ate, legible handwriting and fig­
ure aptitude. 5 years experience 
necessary. Excellent opportunity

Apply
INDUSTRIAL CONDENSER, 

CORP. 
3243 No. California

6 POKOI—3 SYPIALNIE
Świeżo odnowione, do objęcia od 
zaraz. Bez psów. Okolica Armi­
tage-Wolcott. Zniżka komornego 
wzamian za pomoc koło domu.

Dzwońcie Po Umówienie
739-5479

TELEWIZORY
Kolorowe, Csarno-Białe. 

Naprawia 
INŹ. PAPROCKI 

Dzwonić między 1 a 8 wiecz. 
545-6667 — Gwarancja.

MOLD MAKER
Well established S. W. suburban 
molder requires another experi­
enced man for mold repairs and 
new work. Superintedent speaks 
Pclish.

LANDIS PLASTICS
239-2390

SUPERVISOR PRODUKCJI
Przy wyrobie małych 

transformatorów.
oraz

SUPERVISOR
Przy fabrykacji małych 

transformatorów.
Świadczenia firmowe Dajemy 

równe szanse każdemu.
327-6988

DO WYNAJĘCIA
Piękne 3 pokojowe mieszkanie 

na 3-cim piętrze. 
Gorącą wodą ogrzewane.

Tel. HU 9-2725 
Rozmówicie się po polsku.

GOSPODYNI
DO ZAMIESZKANIA 
OD PONIEDZIAŁKU 

DO PIĄTKU
Dom na północnym przedmie­
ściu. Własny pokój, łazienka, 
TV.

Angielski Niekonieczny 
Tel. 272-5196

(416) 669-2350

ROCKWELL INTERNATIONAL OF CANADA 
LIMITED

P.O. Box 9500 
Downsview, Ontario, Canada M3M 3B9

TERRIFIC OPENINGS IN ONTARIO, CANADA 
MOULDMAKERS- 

JOURNEYMEN
Must be 1st Class

“Polski Orzeł” 
w Filadelfii

Amatorom piłki nożnej
Filadelfii dobrze- jest znana 
działająca od 25 lat drużyna 
“Polski Orzeł”. Od roku 1974 
połączyła się ona z organiza­
cją Richmond Polish Associa­
tion, działającą w filadelfij­
skiej dzielnicy Richmond. — 
Obecnie klub nosi nazwę 
“Klub Sportowy Polski Orzeł 
w Richmond”. Członkami klu- 
energiczni ludzie, którzy 
przybyli do Stanów Zjedno­
czonych stosunkowo niedaw­
no. Mają oni ambicję, by lo­
kal klubowy stał się w przy­
szłości Domem Polskiego 
Sportu, czymś w rodzaju 
“Hall of Fame” dla polskich i 
polonijnych sportowców. Pla­
nują oni także zorganizowa­
nie Polskiego Muzeum Spor­
towego.

WYPRZEDAŻ!
living Pańk Baptist Church — 
living Park Rd., przy Kostner. 
Czwartek, 28 października od 9 
rano — 9 wieczorem. Piątek - 29 
października - 9 rano do 12 w poi.

Nocna i dzienna zmiana. 
Muszą posiadać Zieloną Kartę.

Nowoczesna Fabryka 
z zamkniętym parkingiem. 

CTA pod drzwi.
Wszelkie świadczenia 

firmowe darmo.
Zgłoszenia w tygodniu 
od 8 rano do 4 po poł.

CHICAGO 
TURNRITE CO. Inc.

NOWA, POLSKA FIRMA 
Przewozu Mebli i Towarów 

CZERNECKI 
MOVING CO. 
3383 Milwaukee 

Adam Czernecki, 
właściciel 

poleca swoje usługi.
NISKIE CENY. 
Fachowa i solidna, 

szybka obsługa.
Tel.: 545-8166

od 9-ej rano do 3-ej po poł.

ŚLICZNY, BARDZO CZYSTY
2 mieszkaniowy za tylko $38,900. 
Obydwa mieszkania zostały od­
nowione. Pełen, częściowo wy­
kończony bezment z miejscem na 
kuchnię. Duży garaż na 2% auta. 
4900 zachód-2200 północ.
HUME REALTY 286-2866

GOSPODYNI
Do zamieszkania. 5 dni. Własny 
pokój i T.V. Nieco angielskiego 
wymagane. — $100 tygodniowo.

ARDENS AGENCY 
6930 N. Glenwood 

Tel. po angielsku 465-1241

Polski Lutnik 
z Orłowej

Tradycje lutnicze w znanej 
rodzinie polskiej Sławińskich 
w Orłowie (Zaolzie) konty­
nuuje od ćwierć wieku Leo­
pold Sławiński, który tajem­
nicę produkcji wysokogatun­
kowych strun “Lanostra” 
przejął od swego nieżyjącego 
już ojca. Wyprodukowane w 
jego warsztacie struny prze­
wyższają struny jelitowe i są 
chętnie używane przez najwy­
bitniejszych skrzypków za­
równo w Czechosłowacji, jak 
i poza jej granicami.

Ostatnio Sławiński rozpo­
czął produkcję strun znanych 
pod nazwą “Lanostra-Nekov”, 
wyrabianych z tworzyw 
sztucznych. Mają one — zda­
niem fachowców — donośny 
ton, czyste brzmienie i wyka­
zują znaczny stopień odporno­
ści na wpływy atmosferyczne.

NORRIDGE—BY OWNER 
4244 N. OKETO

Brick Ranch, 2 bedrooms, ceramic 
tile kitchen and bath. Plastered 
walls, hardwood floors, paneled 
basement. Enclosed porch. Side- 
drive, 1% car garage. Low taxes. 
Asking $59,900.

456-7254

Mature lady wanted to serve 
food on cafeteria line in col­
lege residence. Hrs. 10 A.M. to 
7

WAREHOUSE
Need females to work in steel 

warehouse in Elk Grove 
Village. 

By appointment 
Call 595-4200

OD WYDAWNICTWA 
DZIENNIKA ZWIĄZKOWEGO

Wszystkie ogłoszenia realnościowe w tym piśmie zgodnie 
z Federal Fair Housing Act z 1968 roku nie mogą zawierać 
żadnych wyróżnień, ograniczeń ani dyskryminacji opartych 
na rasie, kolorze, religii, pici, lub pochodzeniu narodowo­
ściowym — gdyż takie wyróżnienia są nielegalne.
Dziennik Związkowy nie może wobec tego świadomie przyj­
mować żadnych ogłoszeń które są niezgodne z tym prawem. 
Zawiadamiamy zatym naszych czytelników, że każde ogło­
szenie realnościowe w tym piśmie daje zawsze równe szanse 
każdemu.

DO SZYCIA ROCZNEGO
Jeśli macie doświadczenie w 
szyciu ręcznym — zgłoście się 
teraz do naszego departamen­
tu ręcznego szycia. Dajemy 
wysokie stawki, stałą pracę, 
płatne wakacje i święta. Przy­
jemne warunki pracy. Angiel­
ski nie konieczny. Dojazd 
autobusem, lub kolejką do 
drzwi. Również potrzebne ko­
biety do szycia i wykańczania 
ręcznego.

MURPHY CO.
6 E. Lake St. Pokój 411 

332-2575

STAŁA PRACA 
DZIENNA ZMIANA 

MASZYNISTA
DO OBSŁUGI 

WIETARKI (Drill Press) 
DO MONTAŻU (assembly) 

Przeszkolimy 
W Razie Potrzeby

MIDLAND MFG. CORP. 
7733 Gross Point Rd. 

Skokie, IL.

PARAFIA ŚW. TURYBIUSZA 
Keeler i 55 Ulica

5 pokojowy, murowany. Garaż na 
2 auta. Parcela 4O’xl25’.

Cena $34,900.
Henryk Machnicki 735-5700 

3801 W. 55ih St.

POTRZEBNI 
KELNERZY I KELNERKI 

DO KAFETERII
Muszą Mówić Po Angielsku 

Zgłoszenia Od 2-4-ej
WIMPY GRILLS

22 W. Monroe Ul. Room 1200

Mold Repairmen
We are a growing company in 
need of plastic mold repair­
man. Experienced in mainten­
ance and repair of injection 
mold. Overtime is available. 
Good company benefits.

PRECISION 
VALVE CORP.

2930 N. Ashland Ave.
Ph. 348-1201

Must type 40-50 wpm. 
General office and filing.

675-1000

TAILOR
FULL TIME to do Alterations on 
Men’s Suits, Sport Coats, Pants, 
etc. for MENSWEAR SHOP lo­
cated in Melrose Park. Guaran­
teed Pay plus incentive, 5-day 
week, Hospitalization Benefits, 
Paid Vacations, excellent working 
conditions. — Must understand 
and speak English. Plasee

Call MR. MARTIN,
11 A.M. to 6 P.M.

(312) 344 7313

Potrzeba
Mężczyzny
DO PRACY PRZY 

PAKOWANIU 
LEKKICH TOWARÓW 

Znajomość języka angielskiego 
wymagana. Stała praca i dobra 
zapłata, oraz inne świadczenia.

WATRA 
Church Goods Co.

Tel. 247-2425
2846-50 W. CERMAK RD.
Zapytać o PANA JANA

GENERAL CAFETERIA
Need workers for Highland 
Park and Deerfield High 
Schools.

Hours are
10:15 A.M. to 2:15 P.M.

Call Charlene 
945-7470

Between 9 A.M. and 2 P.M.

Opportunity exists for a boiler 
attendant. Must be licensed by 
the city of Chicago, able to op­
erate and maintain gas-fired 
high pressure steam generating 
equipment.

7 Day Schedule 
$7.20 Per Hour 

Excellent Fringe Benefits
CALL KARL STRAND

TOOTSIE ROLL 
INDUSTRIES 

581-6100
An Equal Opportunity Employer

P.M.
Call between

9 A.M. and 3 P.M.
262-8100 Ext- 208

, DOŚWIADCZENI MĘŻCZYŹNI
Potrzebni do planowania pracy w 
wytwórni ciężkich urządzeń sta­
lowych. (heavy gage steel fabrica­
tion).
Muszą umieć czytać rysunki tech­
niczne, rozkładać robotę i nasta­
wiać maszyny. Konieczne trochę 
agiełskiego.

Zapłata do omówienia. Udział w 
zyskach, płatne święta i ubezpie­
czenie.

CIRCLE METAL 
SPECIALTY INC.

4029 West 123-cia ul. Alsip, 111.

WSZYSTKIE ODNOWY DOMOW
SZYBKO — TANIO — SUMIENNIE — FACHOWO
• ROBOTY CIESIELSKIE • OBICIA ALUMINIOWE I INNE • DACHY
• SCHODY • OKNA • WERANDY • PIWNICE • KUCHNIE

• ŁAZIENKI • DODATKOWE POKOJE • FUGOWANIE
• MALOWANIE DOMÓW ZEWNĄTRZ I WEWNĄTRZ 

• ROBOTA GWARANTOWANA

Dzwonić Do Znanego Kontraktora

Mike Dragowicz 588-6535

BROWN & SHARP 
SET-UP MAN

Must have 3-5 yrs. experience. 
Top wages for top man.
THOMAS PRECISION 

PROD.
824-7474 Des Plaines, IL-

3 POKOJE w basemencie z fron­
tu, umeblowane, oprócz gazu i 
elektryki, jednej - dwóm osobom 
w średnim lub starszym wieku. 
Bez zwierząt. Dzwońcie w dzwo­
nek na 2-gim piętrze z frontu. 
5148 S. Wolcott.
6 POKOI na Augusta Blvd. 

489-3699

SYPIALNIE do wynajęcia. Okoli­
ca Armitage - Cicero Ave. $12.50 
tygodniowo i wyżej. - 745-9870
4 POKOJE, 1 sypialnia. Cicero- 
Addison. 685-7632.

Polskie Kierownictwo 
zawiadamia, że 

W OKRES’E JES’ENNYM 
CENY MEBT.T i "APPLIANCES" 

ZOSTAŁY ZNTŻONE 
OTO PARE PRZYKŁADÓW 
TEGO, ILE OSZCZĘDZICTE 
Korzystaiąc z Tych Taniości 

Komplet mebli do 3ch pokoi $288 
Komplet mebli\ do bawialni 
włączając lampy ze stolikami $168 
Komplety mebli do svpialni_$119 
Łóżka piętrowe “bunk” lub 
“Hollywood”-------------------- $ 58
Kanapa i fotele------------- __$139
Kanapa rozkładana do 
spania----------------------------- $ 78
Radio-magnetofony-------- $39 95
Materace______________ _$19.88
Komplety mebli do kuchni 
“dinette sets”------------------- $ 46
Kuchnie gazowe (gas ranges)$159 
Lodówki lub zamrażacze 
(“freezers”) --------------------- $168
Z 6 sztuk drewniane 
komplety do jadalni---------- $348
Materace z podstawą sprę­
żynową pełnego rozmiaru—$ 78 
Ohładzacze
(“Air Conditioners”) —od—$110 
Łatwe spłaty—Mówimy po polsku 

Zgłaszajcie się do polskiego 
kierownika

p. Wiktora KosmaczewsKiego 
Tel. 486-7838

POTRZEBNA pokojówka 5 dni w 
tygodniu, nie ma dzieci arti zwie­
rząt. Referencje. Trochę angiel­
skiego. 286-8533.
WANTED live in helps. Own room 
and bath in lovely suburbs. Ex­
cellent salary. Call: 272-2593.

HOUSEHOLD and child care. 
North Shore suburb. Own room 
and TV. English speaking. Salary 
open. Call after 5 P.M. 256-0910.

GOSPODYNI do zamieszkania. 
Własny pokój, TV—1 dziecko, 10- 
letnie. 272-1871. Troche angiel­
skiego wymagane.

POTRZEBNA KOBIETA do 
sprzątania w każdą środę. Dobra 
zapłata. Musi choć trochę mówić 
po angielsku. Wymagane referen­
cje. 973-5638.__________ _ _____

POMOC na dzień potrzebna, 2 
dziewczynki, okolica Northbrook. 
Musi mówić choć trochę po an­
gielsku. 272-9077 lub 498-1451.

Cleaning Lady
LIGHT WORK FOR 

WOMEN’S CLOTHING STORE 
9 A.M.-l P.M. daily

RUBIN’S
4834 W. IRVING PARK RD, 

Please Call 685r3200

RN’s & LPN’s
All shifts. Full or part time. 
Excellent salary. Good bene­
fits.

Modern nursing home. 
Niles.

PLAZA NURSING HOME 
8555 Maynard Road 

967-7000

3x6 MUROWANY, 3323 W. Pierce 
$25,900 — oferta. 20% czystego 
dochodu. Wynajęte z depozytem 
asekuracyjnym. Właściciel:

775-9642
PRZEZ WŁAŚCICIELA 1% pię­
trowy, 3 mieszkaniowy, dochodo­
wy budynek. 6 pokoi plus 3 użyt­
kowe i 3 sypialnie; 4 pokoje — 2 
sypialnie; 3 pokoje — 1 sypialnia 
oraz pokój użytkowy. Garaż na 2 
auta. 3422 S. Morgan, ul. 247-3571
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Jedna Trzecia Robotników
Budowlanych

Prawie jedna trzecia robotników 
zatrudnionych przy budowie domów 
lub przy konstrukcjach w rejonie 
Chicago jest obecnie bez pracy,jak 
podaje wynik wywiadu przeprowa­
dzonego przez lokalne unie zawo­
dowe.

Wywiad przeprowadza! w sierpniu 
i we wrześniu wydział zawodów 
budowlanych i konstrukcyjnych 
przy AFL-CIO. Kierownik tego wy­
działy, Robert A. Georgine powie­
dział, iż Chicago, gdzie 30.5 procent 
robotników budowlanych jest bez 
pracy było jednym z 54 miast bio- 
rących udział w wywiadzie, który 
opiera! się na rekordach lokalnych 
oddziałów unii z działu zdrowia i 
opieki społecznej i rekordów do eme­
rytur.

W przeciwieństwie do informacji 
podawanych przez fed. władze o 
zwrocie “na lepsze” w ekonomii, 
bezrobocie w przemyśle konstruk­
cyjnym pogarsza się. Przedstawi­
ciel tego przemysłu powiedział, iż 
przyszłość dla konstrukcji dróg w 
rejonie Chicago nie jest różowa i 
brak jest projektów.

Według przeprowadzonego wy­
wiadu, stan bezrobocia wśród ro­
botników konstrukcyjnych wynosi 
60% w półn, wschodniej cęści 
kraju, 34.8% w stanach Mid-Atlan- 
tic Region; 22.9% na środkowym 
zachodzie; 20.5% na zachodzie kraju 
i 24.5% w południowych stanach.

Jest Bez Pracy
W niektórych z tych miast sytu­

acja w zawodach przemysłu budow­
lanego jest najgorsza w historii da­
nego miasta. Wywiad wykazał, iż w 
mieście New York jest w przemy­
śle budowlanym i przy konstruk­
cjach 67.5% bez pracy, w San 
Francisco 30.3$; w Detroit 30%; w 
Buffalo 36.4%; Filadelfii 48.6%; zaś 
w Rochester, N.Y., 41%.

Departament Georgine’a nie wy­
kazywał ilu robotników tych zawodów, 
członków unii jest bez pracy. W 
Chicago stan bezrobotnych wynosi 
w dziale produkcji pieców 10%, 
wśród murarzy 31.5%, wśród mula­
rzy 40%; wśród robotników instal. 
elektrycznych 12%; przy konstruk­
cji wind 19%; w dziale inżynieryj­
nym 15%; wśród szklarzy 2.5%; 
wśród robotników w produkcji że­
laza 44.7%; wśród zwyczajnych 
robotników 70%, wśród tokarzy 
30%; przy instalacjach maszym 
27%; malarzy 17.5%; ślusarzy 11% 
i dekarzy 10%.

W sześciu powiatowym rejonie 
Chicago, stan bezrobocia wzrósł we 
wrześniu br z 7.5 na 7.8 procent. 
Według Stan. Departamentu Pracy, 
stan bezrobocia wzrósł w Illinois 
we wrześniu z 7.7% na 7.8%. Geor­
gine zaznaczył, iż stany bezrobocia 
podwane przez władze rządowe są 
od dwóch lat zawsze nieco niższe, 
niż te, jakie on otrzymuje w wyniku 
swoich wywiadów.

Specjalne Patrole Rady 
Komisarzy Wyborczych

W dniu Wyborów-Powszechnych, 
We Wtorek, 2-go Listopada

John H. Hardy, przewodniczący 
Chicagoskiej Rady Komisarzy Wy­
borczych, oświadczył, że Rada 
przedsięwzięła wszystkie dostępne 
środki bezpieczeństwa, celem za­
pewnienia uczciwych i bezstron­
nych wyborów w dniu 2-go listo­
pada. 50 samochodów, zaopatrzonych 
w aparaty radiowe nadawczo- 
odbiorcze będzie patrolować mia­
sto, w każdym aucie będą dwie 
osoby: asystent stanowego proku­
ratora i funkcjonariusz Rady Komi­
sarzy. W dodatku Rada będzie miała 
5 specjalnych oddziałów, składają­
cych się z policjanta chicagoskiego 
i prokuratora Rady w każdym, 
którzy przystąpią do akcji w wy­
padku poważnych zażaleń ze strony 
glosujących.

Podobnie jak podczas każdych wy­
borów, będą uruchomione specjalne 
linie telefoniczne “Election Central”, 
w liczbie 20-tu, połączone z prawni­
kami Rady pod kierownictwem 
specjalnego radcy prawnego Tho­
masa A. Forana. Hanly powiedział, 
że w “Election Special” będą przed­
stawiciele U.S. prokuratora i pro­
kuratora stanowego. Numer tele­
fonu 269-7870. Hanly podkreślił, 
że Rada Komisarzy jest w pierw­

szym rzędzie odpowiedzialna, zgo­
dnie z prawem, za nadzór nad 
wyborami. Wszystkie zażalenia po­
winny być kierowane wyłącznie pod 
wskazany powyżej numer, a nie do 
żadnych innych agencji. Telefony 
będą natychmiast odbierane, a w 
razie potrzeby zostanie wysłany 
samochód z przedstawicielami pro­
kuratury i Rady. Hanly powiedział, 
że nie przewiduje żadnych poważ­
niejszych problemów w dniu wybo­
rów powszechnych. Hanly zaznaczył, 
że nazwiska 25 kandydatów na 
sędziów umieszczone są na balotach 
papierowych, ale mówi, że nie spo­
dziewa się problemu z obliczeniem 
tych balotów. 10-ciu spośród 25 
kandydatów nie posiada oponentów.

W dalszym ciągu brak sędziów 
wyborczych, republikanów i demo­
kratów. Osoby, które chciałyby 
pełnić te obowiązki, mogą zgłosić 
się osobiście do Ratusza, pokój 308, 
lub telefonować 269-7984. W sobotę, 

30 października, przypada ostatni 
termin przeszkolenia kandydatów 
na sędziów wyborczych, od 10-ej 
rano do 2-ej po południu, w audy­
torium Prudential Building. Sędzia 
wyborczy otrzymuje $35 oraz 
dodatkowo $10 po przeszkoleniu.

Liczba Studentów w Miejskich 
Kolegiach Wykazuje Płynność

Zapisy studentów do miejskich 
kolegiów w Chicago wykazują dużą 
płynność tej jesieni tak, że kiedy 
niektóre z nich podają znaczny 
wzrost, to inne znowu informują o 
dużym spadku w liczbie zapisanych 
studentów.

Wpisy na 1-szy rok studiów w Illi­
nois Instytucie Technologicznym są 
w tym roku o 19 procent wyższe, 
niż były rok temu. Ogółem, na 1-szy 
rok studiów do tej uczelni zapisało 
się rekordowo wysoka liczba studen­
tów, bo aż 742. Ogólna zaś liczba 
studentów w instytucie wynosi 6,713.

Stanowy uniwersytet w Chicago 
ma zarejestrowanych ogółem 6,880 
studentów tej jesieni, czyli o 265 
studentów więcej, niż było zapisa­
nych w ubiegłym roku. Ogólna licz­
ba studentów na tym uniwersytecie 
obejmuje 2,200 do graduacji i 4,680 
studentów nie graduujących.

Wpisy do stan. Governors Univer­
sity są tej jesieni niższe, ponieważ 
zarząd uczelni planował zmniejsze­
nie liczby studentów, by módz za­
gwarantować lepsze wyniki w stu­
diach.

Jane Loeb, dyrektorka wpisów na 
Uniwersytecie Illinois oświadczyła,

Bezpłatne Badanie 
Ciśnienia Krwi

Main Bank of Chicago, 1965 N. 
Milwaukee Ave. w porozumieniu z 
Chicagoskim Stow. Walki z Choroba­
mi (Chicago Heart Association) ofe­
ruje bezpłatne badanie ciśnienia 
krwi dla mieszkańców dzielnicy, we 
czwartek, 4 listopada, w godzinach 
od 9-ej rano do 4-ej po południu.

iż w tej uczelni, znajdującej się w 
Urbana, zbyt duża zawsze liczba stu­
dentów wpisujących się stanowiła 
duży problem tak, iż zarząd uczelni 
umyślnie ograniczył liczbę wpisów, 
by módz zapewnić zapisanym lepsze 
korzystanie z różnych usług, w ra­
mach obecnego funduszu.

W stanowym uniwersytecie w 
Normal liczba nowych studentów 
zwiększyła się tylko o jednego stu­
denta, czyli z 19,048 na 19,049. O 
jednego również studenta zwiększy­
ła się liczba zapisanych studentów 
do szkoły lekarskiej Uniw. Illinois, 
t.j. z 4,537 na 4,538.

Inne kampusy ogłaszają następu­
jące stany studentów: Uniwersytet 
w południowej części Illinois, w Ed­
wardsville ma wpisanych w tym ro­
ku 11,400 studentów, czyli o 800 
mniej, niż w 1975 roku. Uniw. Sta­
nowy Wesleyan w Bloomington ma 
zapisanych 1,682 studentów, czyli o 
7 mniej, niż w zeszłym roku.

University of Illinois Chicago Cir­
cle liczy tej jesieni 20,252 studentów, 
gdy w zeszłym roku miał ich 20,693. 
Uniwersytet we wschodniej części Il­
linois w Charleston wykazuje wzrost 
liczby studentów z 8,994 w ub. roku 
na 9,252, w tym roku.

Kolegium “undergraduate” na 
Uniwersytecie Chicago posiada w 
tym roku o 90 więcej studentów tak, 
iż obecny stan ich wynosi 2,490. Sta­
nowe kolegium w Jacksonville po­
siada w tym roku największą w swej 
historii liczbę studentów nowo zapi­
sanych. Wpisało się tej jesieni 289 
studentów, czyli o 14 procent więcej, 
niż wynosi! stan 2,064, w ubiegłym 
roku.
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Sędzia Mary Ann Mc Morrow
Zwiedziła Nową Siedzibę ZNP

Sędzia Mary Ann Grohwin McMorrow (z domu Grochowina) zwiedziła nową 
siedzibę ZNP, 6100 N. Cicero Ave. Na zdjęciu od lewej: wiceprezeska ZNP 
Helena Szymanowicz, wiceprezes ZNP Józef H. Gajda, sędzia McMorrow, prezes 
ZNP i Kongresu Polonii mec. A. A. Mazewski i sekretarz ZNP Władysława Kubiak.

Policja Zniszczyła Dane 
Personalne 105,000 Osób

Prez. Ford Bawił We Wtorek
w Illinois, Apelując o Glosy

Demokratyczny Kandydat J. Carter Również 
Był w Chicago

Chicagoska policja podała wiado­
mość o zniszczeniu akt personalnych 
105,000 osób i 1,300 organizacji po do­
wiedzeniu się, że grupa Alliance to 
End Repression planowała wniesie­
nie oskarżenia na drogę sądową 
kwestionującego niektóre aspekty 
działalności policyjnej związanej ze 
śledztwem.

Policja również zniszczyła dane 
personalne 220 informatorów i doku­
menty dotyczące udzielania infor­
macji agencjom cywilnym.

Zniszczenie akt zostało ujawnione 
w dokumentach sądowych, które zo­
stały udostępnione publiczności na­
kazem sędziego Państwowego Sądu 
Obwodowego Alfreda Y. Kirkland.

Dokumenty sądowe również 
ujawniają, że adwokat organizacji 
wnoszącej skargę złożył petycję 29- 
go czerwca o zastosowanie sankcji 
wobec urzędników policyjnych odpo­
wiedzialnych za zniszczenie danych.

Adwokat, Richard M. Gutman, 
twierdzi, że zniszczone dokumenty 
stanowiłyby niezmiernie ważne do­
wody w czasie rozprawy i że okolicz­
ności otaczające ich zniszczenie 
wzbudzają zastrzeżenie co do inten­
cji oskarżonych.

Ponadto, z dokumentów sądowych 
dowiadujemy się, że policja szpiego­
wała zebranie Alliance to End Ra

Policja zdołała aresztować osobni­
ka, który obrabował stację benzyno­
wą w Oak Park i sterroryzował 
jej 19-letniego pracownika. Między 
opryszkiem i policją doszło do krót­
kiej wymiany ognia. Na szczęście 
nikt nie odniósł żadnych obrażeń i 
amator gangsterskiego sposobu zdo­
bywania fortuny oddał się W ręce 
funkcjonariuszy. Aresztowany zo­
stał później także jego wspólnik.

Incydent miał miejsce w godzi­
nach rannych na stacji “Clark” przy

Możliwość Strajku 
Nauczycieli

Nauczyciele w Elmhurst wyzna­
czyli na środę po południu gloso­
wanie, które zadecyduje czy roz- 
poczną strajk. Rzecznik unii na­
uczycielskiej oświadczył, że per­
traktacje pomiędzy unią a komisją 
szkolną zostały przerwane.

Rzecznik stwierdził, że obie 
strony wzięły udział w 40-minuto- 
wym zebraniu w poniedziałek 
wieczór. Było to pierwsze zebranie 
od czasu, kiedy 550 nauczycieli 
dystryktu odrzuciło ofertę kontrak­
tową w ubiegłym tygodniu.

Komisja szkolna oferowała na­
uczycielom podwyżki w pensjach 
wynoszące $500 na przestrzeni 
dwóch lat.

Policjant Popełnił 
Samobójstwo

Policant z dystryktu Kensington 
najwyraźniej popełnił samobójstwo 
w swoim mieszkaniu na południowej 
stronie miasta.

Larry W. Phillips, lat 27, pełniący 
służbę od sześciu lat, został znale­
ziony z raną postrzałoną głowy 
przez współlokatora w mieszkaniu 
pnr. 7200 S. Coles.

Dotychczas nie ustalono motywu 
samobójstwa. Zgon policjanta 
stwierdzono w Szpitalu South Shore. 

pression 11-go września, 1973 r., w 
czasie którego adwokat Vai Klink 
omawiał plany ewentualnego wnie­
sienia skargi na drogę sądową na 
podstawie, że zbieranie danych o 
osobie nie podejrzanej o popełnienie 
przestępstwa jest niezgodne z zało­
żeniami konstytucji.

Raport służby śledczej w związku 
z zebraniem stwierdzał, że Klink 
chce jak najprędzej wnieść oskarże­
nie ponieważ obawia się, że policja 
dowie się o zamiarach organizacji 
i zniszczy dowody.

Dokumenty sądowe również wyka- 
zują, że adwokaci policyjni w 
pisemnych zeznaniach potwierdzili, 
że sześć miesięcy po sporządzeniu 
raportu zniszczono dane dotyczące 
około 1,300 organizacji i 105,000 osób 
prywatnych.

Skarga została wniesiona na dra­
gę sądową w listopadzie, 1974 r., 
czyli ponad rok po sporządzeniu ra­
portu i osiem miesięcy po zniszczeniu 
danych.

Jest to pierwszy wypadek ażeby 
departament policji publicznie przy­
znał się do klasyfikowania danych 
osobistych obywateli. Oprócz 106,300 
zlikwidowanych nazwisk w karto­
tece policyjnej nadal znajduje się 
ponad 90,000 nazwisk.

Elmwood Avenue i Madison Street. 
Patrolowy Thomas Dvonch z Depar­
tamentu Policji na przedmieściu 
Oak Park zatrzymał się radiowozem 
aby rutynowo sprawdzić teren sta­
cji, która jest otwarta całą noc. 
Dvonch zauważył osobnika z pistole­
tem, grożącego Lorenzowi Nelsona 
wi, pracownikowi stacji. Napastnik 
wkrótce wyszedł — najwyraźniej za­
brawszy pieniądze — lecz natych­
miast cofnął się na widok radiowa 
zu policyjnego. Przed wejściem do 
środka oddal strzał w kierunku auta, 
wybijając 2 szyby. Przestępca, któ­
rego po aresztowaniu zidentyfikowa­
no jak Willie Drones, lat 25, zam. 
pnr. 1340 N. Larabee St., chwycił 
Nelsona za ramię, pchając go jedna 
cześnie przed siebie.

W tym momencie przybył patrola 
wy Patrick Moran, który chwilowo 
zdołał odwrócić uwagę opryszka, 
umożliwiając Nelsonowi ucieczkę. 
Moran strzelił tylko raz z dubeltów­
ki, chybiając. Drones zrezygnował z 
dalszego oporu i oddał się w ręce 
policjantów.

W toku zeznań Drones wydał swa 
go wspólnika, który czekał w aucie 
przed stacją benzynową i odjechał 
kiedy policjanci zaczęli strzelać. 
Osobnik ten, niejaki Allen Daven­
port, lat 25, został później aresztowa­
ny w mieszkaniu pnr. 1727 East 74th 
Street.

Drones przyznał się także do obra­
bowania dwóch innych stacji ben­
zynowych wcześniej tego samego 
dnia, jedną przy 47th Street i Western 
Ave. oraz drugą pnr. 1533 W. North 
Avenue. Trzecią stację benzynową 
obrabował natomiast w piątek ub. 
tygodnia w River Forest pnr. 7600 
W. Madison Street. We wszystkich 
tych rabunkach jego wpólnikiem 
był Davenport.

Obaj staną w piątek tego tygodnia 
przed sądem w Oak Park. Sędzia 
Francis X. Connell wyznaczył kau­
cję w wysokości $75,000 w przypadku 
Drones’a oraz w wysokości $25,000 
dla Davenporta.

Biura Zw. Nar. Pot. 
w Nowej Siedzibie
Biura Związku Narodowego 

Polskiego, od poniedziałku, 11-go 
października, mieszczą się w na 
wej i pięknej siedzibie, pnr. 6100 
N. Cicero Ave., Chicago, 111. 
60646.
Biura otwarte są przez pięć dni 
w tygodniu (z wyjątkiem urzę­
dowych świąt), od poniedziałku 
do piątku włącznie, w godzinach 
od 8.15 rano do 4.15 po południu.

Prosimy zanotować sobie ad­
res nowej siedziby Związku Na­
rodowego Polskiego jak i numer 
telefonu biur ZNP —

286-0500

Położenie 
Fundamentów 
. pod Pomnik 
Gen. Kościuszki

Dziś w środę, dnia 27 październi­
ka, nastąpi uroczyste rozpoczęcie 
prac przy położeniu fundamentów 
pod pomnik Gen. T. Kościuszki, o 
godzinie 1.30 po południu, przed wej­
ściem do Planetarium Adlera.

Pomnik Gen. Kościuszki, jak wia­
domo, zabrany został z Parku Hum­
boldta i przewieziony do rej. Plane­
tarium, gdzie pomnik ma stanąć 
obok pomnika Mikołaja Kopernika.

Akcja ta została przedsięwzięta 
dzięki staraniom Prezesa KPA i 
ZNP mec. Alojzego A. Mazewskiego 
i komisarza powiatowego Mateusza 
Bieszczata o wybór odpowiedniego 
honorowego miejsca. W staraniach 
tych pomagał Richard Troy, gene­
ralny doradca Chic. Dystryktu Par­
ków.

Udział Polonii w tej uroczystej 
chwili jest bardzo pożądany.

Otrzyma $580,000 
Odszkodowania

Zarząd kolei żelaznej Chicago & 
North Western Ry., zgodził się na za­
płatę odszkodowania, w sumie 
$580,000 kobiecie, która odniosła pa 
ważne obrażenia gdy pociąg uderzył 
w samochód, którym jechała. Bev­
erly Kling, lat 52, przejeżdżała przez 
tory w Marengo, pow. McHenry, 14 
grudnia, 1970 r., gdy pociąg uderzył 
w jej auto, odrzucając je na prze­
strzeni 1,200 stóp. Kobieta straciła 
pamięć i do dziś dnia nie pamięta 
wypadku. Doznała także poważnych 
obrażeń. Porozumienie zawarto w 
poniedziałek, przed rozpoczęciem 
sprawy sądowej.

Prez. Ford przeniósł swą kampa­
nię do rejonu Chicago i stanu Illi­
nois, przyczym wezwał wyborców 
do głosowania na niego tak, by stan 
ten stał się w dniu wyborów “stanem 
Forda.”

Prez. Ford w swym przemówieniu 
w centrum handlowym w North­
brook i Woodfield Mall, podkra 
ślił dążenia swoje i republikanów, 
jak ograniczenie wydatków na rząd, 
odpowiedzialność budżetowa, obni­
żenie podatków i utrzymanie siły mi­
litarnej kraju. Uprzednio w Pitts- 
burgu, prez. Ford zarzucił swemu 
oponentowi b. gubernatorowi Geor­
gia, Jimmy Carter, iż ten w dziedzi­
nie polityki zagranicznej doprowa­
dzi do konfliktu i chaosu.

Prez. Ford, będąc w Chicago za­
trzymał się najpierw w ośrodku 
Ford City Shopping Center, pnr. 7601 
S. Cicero ave., gdzie przemawiał do 
kilkuset zebranych osób. Właśnie 
tam, w czasie przemówienia swoje­
go wyraził swój apel, by stan Illinois 
stal się rejonem Forda, w dniu 2 
listopada.

Prez. Ford oświadczył, iż ma zau­
fanie, iż otrzyma kluczową swą pa 
zycję w liczbie głosujących na niego. 
Prezydentowi towarzyszyli w jego 
wizycie do Chicago: sen. Charles 
Percy (r-Ill.), były gubernator Illi­
nois Richard B. Ogilvie, kandydat 
na inząd kongresmana z 3 dystryktu 
kongresowego Ron Biukema, Joe 
Garagiola, znana postać z progra­
mów TV. oraz Edith Green była kon- 
gresmanka ze stanu Oregon. Ta 
warzyszył mu również i był z prez. 
Fordem w Illinois, kandydat na 
urząd gubernatora Illinois z partii 
republikańskiej, James R. Thomp­
son.

Edith Green podkreśliła w krót­
kim przemówieniu, iż jest wpraw­
dzie demokratką, ale będzie popia 
rać prez. Forda, gdyż widzi uczci­
wość i rzetelność.

Prez, Ford przemawiając w Ford 
Center zaznaczył, iż jego admini­
stracja wysunie zrównoważony bu­
dżet na rok 1978 i że zapewni dalszą 
redukcję podatków. Wspomniał, iż 
za jego 2-letniego okresu admini-

Bezpłatne masowe szczepienia 
przeciwko świńskiej grypie rozpocz- 
ną się w powiecie Du Page w czwar­
tek bież, tygodnia i trwać będą do 
niedzieli. Szczepieniu podlegać mają 
zdrowi mieszkańcy pow. Du Page, 
będący w wieku od 18 lat wzwyż. 
Szczepienia te mają się odbyć w 
dwóch seriach.

Rozkład przydziałów bezpłatnych 
szczepionek ogłoszony został w pa 
niedziałek, przez departament zdra 
wia pow. Du Page. Kliniki otwarte 
będą w pięciu punktach przez cztery 
kolejne dni, począwszy od bież, 
czwartku.

Punkty te są następujące: gmach 
Glenbard North H. S. przy Kuhn i 
Lies Rd., w Carol Stream; w gma­
chu szkoły średniej Glenbard South 
H. S. przy park Boulevard i Butter­
field Rd., w Glen Ellyn; w sali gim­
nastycznej w budynku municypal­
nym Addison, pnr. 130 W. Army 
Trail Rd., w Addison; w budynku 
Illinois Benedictine Kolegium, Pnr. 
5700 College Rd., w Lisie (wejście 
od ul. Mapie) oraz w ośrodku Ra 
deemer Lutheran Center, przy Ken­
ilworth i St. Charles Rd., w Elm­
hurst. 

strowania, do siły roboczej w kraju 
doszło ponad 4 miliony nowych prac. 
Wprawdzie za dużo Amerykanów 
jest obecnie bez pracy, ale dziś jes 
więcej ludzi w pracy, niż kiedykol 
wiek przedtem.
Z Ford City, Prezydent udał się do 

Allstate Insurance Co., w North­
brook, gdzie przemawiał do pracow­
ników tej kompanii i przedstawicia 
li. Obecni zgotowali prez. Ford dużą 
owację. W kafeterii tej kompanii by­
ło ponad 1,500 słuchaczy. Później 
prez. Ford, w towarzystwie Garagia 
li, Sen. Percy, kadydata na guber­
natora James Thompsona i pani 
Green ukazał się w pół godzinnym 
wywiadzie na Kanale 7 TV. W koń­
cu prez. Ford odjechał do ośrodka 
sklepów w Schaumburgu, gdzie wy­
głosił 12-minutowe przemówienie, 
również witany owacyjnie.

Kandydat partii demokratycznej 
na urząd prezydenta, Jimmy Carter 
bawi! również we wtorek, w Chica­
go. Przemawiał on do około 2,000 
osób w synagodze w Skokie. Uprza 
dnio Carter przemawiał w Colum­
bia, S.C., w Carbondale i Moline w 
Illinois. Broni! on swego stanowiska 
i wyjaśniał, dlaczego nie wysyłałby 
wojsk amerykańskich do Jugosła­
wii, gdyby ta została zaatakowana 
przez Rosję. W Carbondale przema­
wiał do około 10,000 studentów.

Świadek Zbrodni 
Odwołał Zeznanie

Sędzia sądu kryminalnego urna 
rzył w poniedziałek sprawę Willie 
Jacksona, oskarżonego o śmier­
telne postrzelenie, przez okno, 
uczennicy szkoły DuSable, 17-letniej 
Barbary Tornhill, gdyż świadek, 
16-letni, zmienił swe zeznania.

Jacksona aresztowano w dwa dni 
po morderstwie, a podczas rewizji 
skonfiskowano dwa rewolwery i 
strzelbę z obciętą lufą. Gdy asy­
stent stanowego prokuratora po­
wiadomi! sędziego, że świadek od­
woła! zeznanie, twierdząc, że 
zmusiła go do tych zeznań policja, 
sędzia David J. Shields nie miał 
innego wyjścia i sprawę umorzył.

W czwartek i w piątek kliniki te 
będą otwarte od godziny 1-ej po pa 
łudniu do 8-ej wieczorem. Zaś w sa 
botę i w niedzielę, kliniki otwarte 
będą od godz. 10-ej rano do 6-ej wie­
czorem, za wyjątkiem tylko punktu 
w Elmhurst, gdzie szczepienia, jeśli 
chodzi o niedzielę rozpoczną się od 
12 w południe.

Następne szczepienia rozpoczną 
się w innych punktach, począwszy 
od czwartku, dnia 4 listopada i za­
kończą się w niedzielę, dnia 7 lista 
pada. Punkty te znajdują się w reja 
nach: W ratuszu miasteczka York, 
pnr. 1502 S. Meyers Rd., w Lom­
bard; w gmachu Central High 
School, pnr. 200 N. Linden, w West­
mont; w gmachu YMCA Indian 
Boundary, pnr. 711 59-ta ulica w 
Downers Grove; w budynku kluba 
wym White Pines Golf Course, pnr. 
531 S. Church, w Bensenville; oraz 
w ośrodku Du Page Center, pnr. 421 
N. County Farm Rd., w Wheaton.

Godziny otwarcia punktów w dru­
giej serii klinik są następujące: w 
czwartek i piątek, od godziny 1-ej po 
południu do 8-ej wieczorem, zaś w 
sobotę i niedzielę — od godz. 10-ej 
rano, do godz. 6-ej wieczorem.

GRAND RAPIDS, MICH. — Wiceprezydent Nelson Rockefeller, w czasie swojej 
podróży kampanijnej zatrzymał się w rodzinnym mieście prez. Forda gdzie 
został gorąco powitany. W czasie konferencji prasowej na lotnisku, Rocke­
feller stwierdził, że Jimmy Carter nadal stanowi wielką niewiadomą dla 
większości wyborców. (UPI)

Złodziej Obrabował 3 Stacje 
Benzynowe Zanim Go Aresztowano 

Strzelanina Na Stacji w Oak Park

Szczepienia Przeciw świńskiej 
Grypie, w Powiecie Du Page
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